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PARIS (IX) 

LA SEMAINE POLONAISE w NUMERZE: 
3 P rog ram 1961 

(wypowiedź wiceprezc^f. 
Tow. Łączności z Polonią 
Zagraniczną) 

7 10-lecie Stowarzyszenia 
Odra -Nysa 
(banlilet w Dijon) 

10 Z w i zy tą u Bu i ra 
w Paryżu 
(ile jest 9 999 999 X 9 990 !J99?) 

14 Podkóweczk i da jc ie og-
nia 
(młodzież polonijna tańczy 
1 śpiewa) 

19 K tó re zd jęc ie naj lepsze? 
,'Czytelnicy decydują sami) 

W porcie szczecińskim przez cały rok trwa ożywiony ruch. Polscy 
stoczniowcy, dokerzy i marynarze udowodnili, że potrafią pracować 
nie gorze j niż znani już w świecie ich koledzy z Gdańska 



Słw Malmkuist 
Pieśniarka szwedzka Siw 
Malmkvist reprezentuje Szwe-
cję na konkursie na najlepszą 
piosenkę, wkrótce organizowa-
nym przez Eurowizję w Cannes 

N O W A P O L S K A „ X Y Z " 
Zakład Apa ra tów Matematycznycli Polskiej Akademii 
N a u k opracował drugą uniwersalną maszynę cyf rową 
„ Z A M - 2 " . Poprzedniczka j e j — maszyna „ X Y Z " pra -
cuje już w zakladz'e dwa lata. „ Z A M - 2 " jest udo-
skonaloną maszyną „ X Y Z " . Zbudowa ł ją zespół mło -
dych konstruktorów pod kierunkiem docenta Ł u k a -
siewicza. Kierownik budowy maszyny inż. Stanisław 
Kowa l sk i ( w białym fartuchu) i operator — matema-
tyk Jacek Moszczyński przy pulpicie „ Z A M - 2 " 

m i E J S C r R U D E R 
Oto charak te rys tyczny obra -
zek ze s ta rego p o d w ó r k a u 
zb iegu ulic W i d o k i Ma r s za ł -
k o w s k i e j ( zd j ę c i e po p r a w e j ) 
i w i z j a p r z y s z ł e go ś ródmieś -
cia W a r s z a w y — mak i e t a 
wschodn i e j śc iany u l icy M a r -
s za łkowsk i e j ( zd j ęc i e pon i że j ) . 
P r z ys tąp i ono już do rozb ió rk i 
ostatnich nędznych ruder i bu -
d o w y f u n d a m e n t ó w pod no-
woczesne w i e ż o w c e i g m a c h y 

X O W O C Z E S ] \ E C E M T R I J M 

PRZECIW ZBROJENIOM ATOMOWYM 
w Ang-lii rośn'e opór przeciw 
atomowym zbrojeniom, a zw ła -
szcza przeciw planom zainstalo-
wania w Holy Loch (Szkocja) 
bazy amerykańskich atomowych 
łodzi podwodnych wyposażonych 
w rakiety „Polar.'s", z wodoro -
w y m i głowicami. W końcu lu -
tego tzw. „Komitet stu", z w i e l -
kim fi lozofem Bertrandem Rus -
sell*em na czele, zwołał wiec 
protestacyjny na T ra f a l ga r Sąua -
re w Londynie. Przed wiecem 
10.000 demonstrantów przedef i -
lowa ło przez centrum Londynu, 
a po wiecu ochotnicy w liczbie 
ponad 2000 udali się przed gmach 
Ministerstwa Obrony, gdzie przez 
3 godziny, siedząc, okupowali 
chodniki, za przykładem SS-let-
niego lorda B. Russell 'a. N a zd ję -
ciu (po p rawe j ) s ę d z w y filozof 
na czele demonstracji przed M i -
nisterstwem Obrony, z petycją 
ccdpisaną przez szereg czoło-
wych osobistości angielskich. 
Petycja, którą lord Russell przy-
bił na drzwiach Ministerstwa, 
domaga się natychmiastowego 
unieważnienia umowy w spra -
w ie bazy a tomnwe j w HoSy 

Loch. Zdjęcie powyże j przedsta-
w ia f ragment demonstracji przed 
Ministerstwem Obrony. W tle 
charakterystyczna sylwetka s łyn -
nej londyńskiej wieży zegaro-
w e j z dzwonem — Big Ben 

• W n^rmÊMiE ^ i i \ i n ê 

T r i o g reck i e „ A t h é n é e " w y k o n u j e w P a r y ż u z d u ż y m 
p o w o d z e n i e m p iosenk i G. V a n Parysa . Z o k a z j i na -
g ran ia p i e rwszych p łyt w y k o n a w c y spotka l i s ię z k o m -
p o z y t o r e m ( w środku — w oku la rach ) i ak t o r em f i l -
m o w y m Franço i s Lugue t . Śmiechu i śp i ewu b y ł o w i e l e 

M L E K O W W O D Z I E 
Samochód z ładunkiem 3200 buUi mleka wpad ł do 
kanału w Amsterdamie, „clirzcząc" tym razem wodę... 
mlekiem. Uciechę z tego wypadku miały tylko ryby 

K A L M A N C I Ą C L E P O P U L A R N Y 
Maria Mostowska (Bajadera) i Jerzy Molenda (Książę Radżami) 
w słynnej operetce Imi e Kalmana „Bajadera", granej z nie-
słabnącym powodzeniem na scenie Teatru Muzycznego w Lublinie 

N O W A M O D A 
K S I Ę Ż Y C O W A 
Ostatn i k r z y k m o d y w d z i e d z i -
nie s t r o j ó w kosmicznych , z a -
p r o j e k t o w a n y p r ze z d r J. L y -
mana z un iwersy t e tu w L o s 
A n g e l e s ( U S A ) . As t r onau ta m o -
że w t y m g u s t o w n y m ubranku 
pokazać się bez w s t y d u m i e s z -
kańcom każde j inne j p lane ty 



S Z Ó S T Y R O K O W O C N E J P R A C Y 

PROGRAM TUA ROK 1961 
POŁO ]y iA - K R A J 

Zwróc i l i śmy się z trzema 

pytaniami do Zarządu Łącz-

ności z Polonią Zagraniczną 

w sprawie do t ychczasowe j 

działalności oraz zamierzeń 

i p lanów działania w roku 

1961. Odpowiedz ia ł nam 

wiceprezes Towa r z y s twa 

p. Hugon Hanke. 

W oświetleniu wiceprezesa 
Towarzystwa Łączności 
z Polonią Zagraniczną 
Jak układają się stosunki między Towarzystwem 
a Polonią Zagraniczną? 

w o r gan i z a c j a ch po l on i jnych , n a w e t w w i e l u tak ich, 
k tó re z a c h o w u j ą w y r a ź n y charakte r po l i t yczny , z w y c i ę ż a 
pog ląd , że bez współpracy z K r a j e m nie można utrzymy-
wać polskości i rozwi jać życia kultura lno-oświatowego 
i spirfecznego wśród Po l aków na obczyźnie. P o z w a l a to na 
ba rd z i e j szczere i o w o c n e wspó łdz i a ł an i e naszego T o w a -
r z y s t w a z R o d a k a m i m i e s z k a j ą c y m i w różnych k ra j a ch . 

W sąsiedztmie De lacro ix i Géricault 

D Z I E Ł O P I O T R A M I C H A Ł O W S K I E G O 
P I E R W S Z Y M P O L S K I M O B R A Z E M 
W M U Z E O M L O O V R E ' u 

S łynne zb io ry m a l a r s t w a w 
M u z e u m w L o u v r z e p o w i ę k -
szy ły się o d w a dz ie ła oddane 

SKARBY POLSKIE 
W BORDEAUX 

w Pa łacu Z g r o m a d z e n i a N a r o -
d o w e g o w P a r y ż u odby ła s ię 
ostatn io k o n f e r e n c j a p r a s o w a 
pośw ięcona X I F e s t i w a l o w i A r -
t y s t y c znemu w Bo rdeaux . T e m a -
t e m k o n f e r e n c j i b y ł y d w i e p o d -
s t a w o w e impr e z y f e s t i w a l u : 
p i e rws za t zw . „ M a j muzyczny 
w Bo rdeaux " o r a z w y s t a w a pod 
t y tu ł em „Skarby sztuki polskiej" . 

K o n f e r e n c j i p r z e w o d n i c z y ł p. 
Chaban -Da lmas —• p r z e w o d n i -
czący Z g r o m a d z e n i a N a r o d o w e g o . 
O b e c n y by ł na n i e j ambasado r 
Po l sk i p. St. Ga jewsk i , d y r ek t o r 
M u z e u m N a r o d o w e g o — prof. St. 
Lorentz i w i e l e innych osobis-
tości. 

Fest iwal Artystyczny w B o r d e a u x 
jest uroczystością coroczną, podczas 
które j spotykają się wyb i tn i twórcy 
1 n a u k o w c y Francj i . „Międzynarodo -
w e dni sztuki" — tm tak się nazywa 
ten cykl, odbędą się tym razem pod 
znakiem sztuki polskiej . 

N a k o n f e r e n c j i p r a s o w e j pani 
Mar t in -Mery , d y r e k t o r M u z e u m 
w Bo rdeaux , opow i edz i a ł a o 
c w o i c h p i e rws z y ch kontaktach 
w W a r s z a w i e jes ien ią ub i eg ł ego 
r oku z r e w e l a c y j n y m i ekspona-
t a m i sz tuk i po l sk i e j . 

„Sztuka polska •— mówi ł a pani 
Mar t in -Mery — zarówno średniowiecz-
na, Jak i X IX -wieczna , Jest właśc i -
wie nieznana większości z nas. W y -
stawa tego rodza ju nie Hyla nigdy 
rea l izowana — i to nie ty lko z u w a -
gi na w y b ó r tematu, ale również ze 
wzg lędu na sposób eksponowania ob -
razów, rzeźb 1 płaskorzeźb oraz w y -
r o b ó w złotniczych i calej różnorod-
ne j tematyki wys tawy . W momencie, 
kiedy Po l ska na skutek rozbiorów 
znikła z mapy Europy , wzmóg ł się 
w sztuce polskie j pierwiastek patrio-
tyczny" . 

w depozy t p r z e z M u z e u m 
N a r o d o w e w W a r s z a w i e . J e d -
n y m z nich jest ob raz w ł o s -
k i e go ma la r za Canale t to , k t ó -
r y znaczną część życ ia spę-
dz i ł w Po l s ce i uw ieczn i ł na 
s w y c h p łótnach p i ękno a rch i -
t ek tury W a r s z a w y , d rug im 
jest obraz znakomitego ba -
talisty polskiego Piotra M i -
chałowskiego — szarża u ła -
n ó w polskich pod Samosierr-i. 

G o d n y podkreś l en ia j e s t 
f ak t , że d z i e ł o IVI ic l ia lowskie-
g o i j ędz ie p ierwszym w ogóle 
obrazem polskiego malarza, 
które znajdzie się w galerii 
paryskiego Louvre 'u . 

P r z e k a z a n i e o b r a z ó w o d b y -
ł o s ię w salonach d y r e k c j i na -
c ze lne j m u z e ó w f rancusk ich . 
N a uroczystość t ę p r z y b y ł 
ambasador Po l sk i p. S tan i -
s ł aw Ga jewsk i , gen . dy r ek to r 
d o s p r a w W s p ó ł p r a c y K u l -
tu ra lne j i T e chn i c zne j f r a n -
cusk iego M i n i s t e r s t w a S p r a w 

Zag ran i c znych p. Basdevant, 
dy r ek t o r nacze lny M u z e u m 
L o u v r e ' u p. Seyrig, d y r ek to r 
M u z e u m N a r o d o w e g o w W a r -
s zaw i e prof. St. Lorentz, d y -
r ek to r dz ia łu m a l a r s t w a w 
M u z e u m L o u v r e ' u p. Bazin 
i w i e l e innych osobistości . 

P a r y s k i L o u v r e je;st •— j ak 
w i a d o m o — j e d n y m z n a j b o -
ga tszych m u z e ó w świata . 
S k a r b y sztuki z g r o m a d z o n e 
w j e g o murach śc iąga ją do 
P a r y ż a se tk i t ys i ęcy t u r y s t ó w 
cc r ok z ca ł e go świata . (D la 
p r z yk ł adu : w 1959 r oku z w i e -
dz i ł o L o u v r e 718.999 osób). 
T y m ba rd z i e j w i ę c w a ż n e j es t 
d la s p r a w y k r z e w i e n i a p o l -
sk i e j sz tuki za gran icą u -
mieszczen i e p i e r w s z e g o (na -
reszc i e ! ) obrazu w t e j p i ękne j 
i tak ba rd zo uczęszczane j g a -
ler i i . 

Miejsce dla obrazu Micha -
łowskiego zostało już w y b r a -
ne: znajdzie się on pomiędzy 
obrazami dwóch znakomitych 
malarzy francuskich epoki 
romantyzmu — Delacroix i 
Géricault. 

Moment wręczenia obrazów: od l ewe j dyr. St. Lorentz, amba -
sador Stanis ław Ga jewsk i , p. Bazin — dyrektor działu ma la r -
s twa Muzeum Louvre 'u, p. Basdevant — gen. dyrektor do sp raw 
Współpracy Kul tura lne j Ministerstwa S p r a w Zagranicznych, 
p. Georges Salles — dyrektor naczelny muze^ow w e Franc j i 

Spotykamy się z sympatią i poparciem dla naszej dzia-
łalności, która zresztą wynika z konkretnych potrzeb zgła -
szanych Towarzys twu przez Rodaków i działaczy poloni j -
nych. 

Nieun ikn ioną k o n s e k w e n c j ą w i e l o l e t n i e g o p r z ebywan i a 
na obczyźn i e j es t w r a s t a n i e w życ i e k r a j ó w osiedlenia, 
m a ł ż e ń s t w a mieszane , s topn iowa asymi l a c j a , p r z y s w a j a -
n ie sobie n o w y c h cech na rodowych , zapominan i e j ę z y k a i 
odchodzen ie od t r a d y c j i d a w n e j o j c zy zny , odchodzen i e 
od polskości . T r z e b a j ednak podkreś l ić , że Towarzys two 
stara się również o pozyskanie tych grup i środowisk osób 
pochodzenia polskiego, które nie posługują się już języ-
kiem polskim, lecz podkreślają swo j e polskie pochodzenie, 
czują się nadal związane z kulturą polską, z j e j historią 
i t radycjami wielkiej , s ł awne j w całym świecie wa lk i P o -
l aków „o waszą 1 naszą wolność". 

Z a m i e r z e n i e m T o w a r z y s t w a j es t u t r z y m y w a n i e i rozsze -
rzan ie łącznośc i z P o l a k a m i i o b y w a t e l a m i po l sk i ego po -
chodzenia , ze ws zy s tk im i , k t ó r y m d roga jest idea s ławie -
nia w świecie dobrego imienia Polski, j e j w k ł a d u d o 
o g ó l n o ś w i a t o w e j ku l tu ry i nauki , szerzenia p r a w d z i w y c h 
w i a d o m o ś c i o przesz łośc i i t e raźn ie j szośc i Po l sk i . 

W czym wyraża się pomoc Towarzystwa udziela-
na Rodakom na obczyźnie, jakie są jej formy? 
P r z e d e w s z y s t k i m na leży w y m i e n i ć dostarczanie materia-

łów, książek i wydawn i c tw o Polsce, p o d r ę c z n i k ó w nauk i 
j ę z y k a po lsk iego , o d c z y t ó w p o p u l a r n o - n a u k o w y c h i h is to-
r y c znych p r o g r a m ó w ku l tu ra lno - św i e t l i c owych , śp i ewn i -
k ó w , u t w o r ó w scenicznych, o r g a n i z o w a n i e w y s t a w , i n i c j o -
w a n i e k o n k u r s ó w dla dz iec i , m ł odz i e ż y i doros łych na 
rysunek , w i e r s z , opow iadan i e czy wspomnitenie o Po lsce , 
dos tarczan ie ś r o d o w i s k o m p o l o n i j n y m f i l m ó w d o k u m e n t a l -
ny ch i k r a j o z n a w c z y c h . 

T r a d y c y j n y m i - f o r m a m i pomocy w p r o w a d z e n i u pracy 
k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w e j są kursy świetlicowe o r gan i z owane 
w K r a j u p r z e z T o w a r z y s t w o d la k i e r o w n i k ó w o r a z i n -
s t ruk t o r ów po l on i j nych z e s p o ł ó w tanecznych, chóra lnych 
i t ea t ra lnych . A b s o l w e n c i popr zedn i ch k u r s ó w p r z y w i e ź l i 
z K r a j u s w o i m ś r o d o w i s k o m n o w e p iosenki , uczą p o l -
skich t ańców , r ecy tac j i . 

T o w a r z y s t w o wspó łdz i a ł a p r z y o r gan i z owan iu c ieszących 
się s z c z egó lnym uznan iem kolonii letnich dla dzieci pol -
skich z zagranicy. 

Chcielibyśmy poznać program pracy t zamierze-
nia Towarzystwa na rok bieżący. 
P r o g r a m jes t obsze rny . Og ran i c z ę się d o podania t y l ko 

w a ż n i e j s z y c h danych. 
J e d n y m z g ł ó w n y c h zadań T o w a r z y s t w a j e s t wspó łor -

ganizowanie wycieczek' polonijnych po K r a j u w r a z z p r z e d -
s t aw i c i e l am i b iur podróży i t o w a r z y s t w a m i l o tn iczymi . 
Opracowal iśmy wie le interesujących i różnorodnych pro -
g r a m ó w pobytu i zwiedzania miast, wsi, zabytków Polski. 
W b. roku w związku z obchodami Tysiąclecia Państwa 
Polskiego T o w a r z y s t w o z o r gan i zu j e m . in. udział Polonii 
w Fest iwalu Pieśni i Tańca oraz uroczystych obchodach 
40 rocznicy I I I powstania śląskiego. 

Praca T o w a r z y s t w a w dz iedz in ie p r a s o w o - w y d a w n i c z e j 
p r z eds taw ia się szczegó ln ie bogato . W a r t o w y l i c z y ć w y -
dawnictwa Towarzystwa . Są to : mies i ęczn ik „Nasza O j -
czyzna", b iu l e t yny t y g o d n i o w e „ K r a j o w a Agenc j a In fo r -
macy jna " i b iu l e tyn „Polonia", s e rw i s a r t y k u ł o w y i f o t o -
g r a f i c z n y na z l ecen ie po l on i j nych p ism, b iu le tyn m i e -
s ięczny dla dz iec i „Wise łka" , b iu l e t yny obco j ę zyc zne o P o l -
sce, i n f o r m a t o r y o reg ionach Po l sk i : r zeszowsk i , k r a k o w -
ski , w i e l k o p o l s k i i in. K a l e n d a r z e : k s i ą ż k o w y i śc ienny. 
Zachętą d o p racy są se tk i l i s t ów nadsy łanych pod ad r e s em 
T o w a r z y s t w a , w i z y t y dz ia łaczy g r u p o w e i i n d y w i d u a l n e 
o raz g rup P o l a k ó w , k t ó r z y p r z e b y w a j ą c w K r a j u nie o m i -
j a j ą s i edz iby T o w a r z y s t w a . 

Korzystam z okazji, by za pośrednictwem Waszego pisma 
pozdrowić wszystkich Po laków w e Franc j i 1 Belgii. Sta -
nowią oni te grupy polonijne, które ze szczególną sym-
patią I bezpośredniością odnoszą się do s w e j d awne j O j -
czyzny. 

w imien iu T o w a r z y s t w a zapraszam serdecznie wszystkich 
Rodaków do odwiedzenia K r a j u . 



Podpisanie umowy w Warsxawie 

P O L S K O - F R A N C U S K A 
W Y M I A N A K U L T U R A L N A 

w b i e ż ą c y m r o k u 
Bogaty p rog ram imprez, luystauj, odczytów, kursóiu, 

sesji, s typendiów 

Tab l i ca pamiątkoiua na domu 
par j iskiego mieszkania A. M i c k i e w i c z a 

f • R A D Y C Y J N I E ju ż — j a k co 
' I ' r oku — usta lony został p lan 

I w y m i a n y ku l tu ra lne j na rok 
I b i e żący m i ę d z y Po l ską a 

— F r a n c j ą . W t y m celu baw i ł a 
z o f i c j a l ną w i z y t ą w W a r -

szawite d e l e g a c j a f r ancusk i e go M i n i s -
t e r s twa S p r a w Zagran icznyc ł i , k t ó r e j 
p r z e w o d n i c z y ł m in i s t e r p e łnomocny i 
gen. d y r ek t o r do s p r a w W s p ó ł p r a c y 
K u l t u r a l n e j i T e c h n i c z n e j z Zag ran i cą 
— p. Jean Basdevant. W sk ład d e l e ga -
c j i w c h o d z i l i f unkc j ona r ius z e d y r e k c j i 
g ene ra ln e j f r ancusk i e go M S Z — pp. Re -
beyrol, Chazelle i Bosson. P o n a d t o 
w r o z m o w a c h w z i ą ł udz ia ł ambasador 
F r a n c j i w Po l s c e p. Etienne Bur in des 
Roziers i r adca A m b a s a d y , p. Ehret. 
Stronę po lską r e p r e z e n t o w a ł w i c e m i -
nister S zko ln l cwa W y ż s z e g o , p. E u -
genia Krasowska , p r z eds taw i c i e l M in . 
S p r a w Z a g r . — dyr. Dani łowicz i in. 

W oparc iu o doświadczen ia lat m i -
n ionych o p r a c o w a n o s z e r oko z a k r o j o -
ny p l an w s p ó ł p r a c y , o b e j m u j ą c y tak ie 
dz i edz iny j a k oświata , s zko ln i c two 
wy ż s z e , nauka, ku l tura , f i l m , t e l e -
w i z j a , r ad i o i sport . 

W dz i edz in i e ku l tu ry p r o j e k t o w a n a 
j es t da lsza w y m i a n a zespcdów t ea t r a l -
nych, muzyc znych , t ournée so l i s tów i 
g rup a r tys tycznych , udz ia ł w f e s t i w a -
lach, z akup f i l m ó w , w y m i a n a f i l m o w -
c ó w oraz wspó łp raca w dz i edz in i e p r o -
g r a m u rad ia i t e l e w i z j i . 

T e r m i n „Quinzaine polonaise", c zy l i 
dn i k u l t u r y po l sk i e j w e F r a n c j i , usta-
l ono na okres 10—24 kwietnia w P a -
ryżu i Lyonie. Op róc z o t w a r t e j j u ż 
w Paryżu wys tawy malars twa polskie-
go, zos tanie z o r gan i z owana l a t em w 
Bordeaux wys t awa kultury polskiej, 
o b e j m u j ą c a eksponaty sz tuk i po l sk i e j 
i w y r o b ó w a r t y s t y c znych z r ó żnych 
epok. Jednocześn ie odbędz i e s ię w 
Bordeaux c yk l o d c z y t ó w i s e m i n a r i ó w 
na t ema t zagadn ień po l sk i e j ku l tury . 

F r a n c j a na tomias t p r z y g o t o w u j e d la 
P o l s k i ba rd zo c i ekawą wys tawę a k w a -
reli f rancuskie j od X V I I w . po dzień 
dzisiejszy. D ruga w y s t a w a f r ancuska 
w Po l s ce z apow iada s ię nie m n i e j i n -
t e resu jąco , g d y ż j e j t e m a t e m będz i e 
estetyka produkcji . 

W t rakc i e r o z m ó w , k t ó r e u p ł y w a ł y 
w p r z y j a c i e l s k i e j a tmos f e r z e , p r z eds ta -
w i c i e l e P o l s k i z w r ó c i l i s ię z p r o p o z y -
c ją rozpat rzen ia m o ż l i w o ś c i upamię t -
nienia poby tu w P a r y ż u w i e l k i e g o 
poe ty po lsk iego , A d a m a Mickiewicza. 
P a r y s k i e m ies zkan i e M i c k i e w i c z a m i e ś -
c i ł o się w A r s e n a l e i, j a k w y n i k a z 
p r z eb i egu r o z m ó w , zostanie t am u-
mieszczona tablica pamiątkowa, a w n ę -
trze udostępnione będz i e z w i e d z a j ą c y m . 

Szczegó ln i e dużo u w a g i pośw i ę cono 
s p r a w o m nauki i oświaty. O m ó w i o n o 
dalszą dz ia ła lność katedry języka i 
literatury polskiej o raz Ośrodka Stu-
d iów nad Cywi l izac ją Polską przy 
Sorbonie, j a k r ó w n i e ż Ośrodka Cywi l i -
zacji Francuskie j przy Uniwersytecie 
Warszawsk im. Utrzymane zostaną na -

CZYTAJCIE KSIAZKi POLSKIE! 
w bib l iotece w Paryżu 
znajdziecie bogaty zbiór 

w poniedziałki 1 piątki między 
godz. 16 a 19 (od 4 do 7 wieczorem) 
czynna jest wypożyczalnia książek 
polskich w Paryżu, 7 rue Crillon, 
Paris IV - e , métro Bastille a lbo Su l -
ly Mor land. Bibl ioteka posiada do 
dyspozycji Czytelników bogaty zbiór 
książek polskich, przede wszystkim 
powieści. 

Korzystanie z wypożyczalni bez-
płatne. 

da l w s z y s t k i e l ek to ra t y j ę z y k a po l -
sk i ego w e F r a n c j i i . f r ancusk i ego w 
Po lsce . S t rona f rancuska zobow iąza ła 
się takżfe dokszta łcać w swo i ch ośrod-
kach nauczyc i e l i j ę z y k a f r ancusk i e go 
ze szkó ł średnich w Po lsce . 

P r z e w i d u j e się dużą wymł lanę o so -
b o w ą m i ę d z y oś rodkami n a u k o w y m i 
f r a n c u s k i m i i po l sk im i : w y k ł a d y , u-
dz ia ł w ses jach naukowych , s typend ia 
i staże d la m ł o d y c h n a u k o w c ó w . R o z -
sze rzono także u m o w ę m i ę d z y Podską 
A k a d e m i ą N a u k a o d p o w i e d n i m i p l a -
c ó w k a m i w e F ranc j i . P o s t a n o w i o n o 
u m o ż l i w i ć śc iś le jszą w s p ó ł p r a c ę m i ę -
dzy B ib l i o theaue Na t i ona l e w P a r y ż u 
a B ib l i o t eką N a r o d o w ą w W a r s z a w i e . 

W dz i edz in ie doskonalen ia kad r t e ch -
n icznych o m ó w i o n o r ó w n i e ż k w e s t i ę 
p r zydz i a łu s t y p e n d i ó w i p rak t yk , co 
u m o ż l i w i w z a j e m n ą w y m i a n ę d o ś w i a d -
czeń w t y m zakres ie . 

Już z t ego pob i e żnego o m ó w i e n i a 
w idać , j a k istotne e l emen ty w n o s i ten 
p lan d o p o k o j o w e j i p r z y j a c i e l s k i e j 
w s p ó ł p r a c y m i ę d z y F r a n c j ą a Po l ską . 

W czasie poby tu w Po l s ce d e l e gac j a 
f r ancuska zw i edz i ł a W a r s z a w ę , K r a -
k ó w i N o w ą Hutę . „ K r a k ó w św iadc zy 
o w a s z e j w i e l k i e j przesz łośc i i ku l tu -
r z e —. s t w i e r d z i ł p r z y t y m p. min is t e r 
Jean Basdevant . — A N o w a H u t a to 
w a s z a przysz łość " . 

SZANOWNA REDAKCJO! 

Kiedy się zajdzie w rozmowy z nie-
którymi Polakami lub przejrzy niektó-
re listy od Czytelników w „Tygodniku 
Polskim", często się napotyka temat: 
religia i Kościół w Polsce; uwagi kry-
tyczne pochodzą przeważnie od ludzi, 
którzy po wojnie jeszcze nie oglądali 
Kraju, ale usiłują wiedzieć lepiej ani-
żeli ci, którzy już Polskę zwiedzili. 

Prawda, że i ja miałem w tej sprawie 
wątpliwości, zanim zwiedziłem Polskę 
w ubiegłym roku, ale tam w Polsce 
przekonałem się, że były zbędne. Każdy 
bowiem, kto ma chęć i czas, może się 
modlić nie tylko w niedzielę, ale każ-
dego dnia od rana do wieczora; nikt 
w tym nie przeszkodzi, a zapewne i 
nie zauważy. 

Załączam do tego listu zdjęcie ioto-
graiiczne procesji Bożego Ciała na uli-
cach miasteczka Dubin w powiecie Ra-
wicz. Zdjęcie to robiłem sam podczas 
pobytu w Polsce w 1960 roku. Ani wła-

PARIS: 19, RUE DE L A P A I X 
LILLE: 19, RUE BUISSES 
LUKSEMBURG: 3, PLACE DE PARIS 

SABENA 

dze Polski Ludowej, ani nikt z miesz-
kańców Dubina nie przeszkadzał tej 
procesji, w której uczestniczyło 2 ty-
siące ludzi. 

A więc, Kochani Rodacy, zwiedzajcie 
Wasz Kraj Rodzinny, obejrzyjcie 
wszystko i sami się przekonajcie, a po 
powrocie piszcie do ,,Tygodnika Pol-
skiego" o tym, co Was w Polsce cie-
szyło, a co było bolesne. 

Z poważaniem 
Fr. Kasprzak 

Stiring-Wendel 

Pan i A L I N A P O S U I N i ^ K A z Au lnoye . R e -
portaż z Ży r a rdowa , miasta przemys łu 
wlólcienniczego w wo j . warszawsk im, 
przynies iemy na łamach , ,Tygodnika P o l -
sk i e go " w ciągu najb l iższych tygodni. 

P an i N A D Z I A W Ł O D A R C Z Y K L a M a -
cnine (Kieuze) . D z i ę k u j e m y za uznanie. 
Pos ta ramy się zamieszczać więce j a r ty -
k u ł ó w i notatek, a także rad p raktycz -
nycłi, które interesują kobiety. 

P a n P R Z Y B O R O W S K I z Li l lers (P . de C. ) . 
Kar tką otrzymaliśmy. Dz ięku jemy. Z y c z y -
m y powodzenia , za równo Panu , j a k i c z y -
telniczkoni, o których m o w a w Pańskie i 
kartce. 

C Z Y T E Ł M I K z Ostrlcourt (No ra ) , w obszer -
n y m liście p rzys łanym do redakc j i p o -
ruszył P a n zbyt wiele tematów i wątp l i -
wości, które P a n a nurtu ją , a b y ś m y mog l i 
Jednocześnie na wszystkie odpowiedzieć . 
W ki lku sprawacł i ma P a n niewątpl i -
w i e rację , w wie lu innycłi Pańsk ie tw ie r -
dzenia nie są j ednak słuszne. W y n i k a j ą 
z niedostatecznej zna jomości współczes -
ne j Polski . Znany powszecłmie jest 
fakt, że r ozbudowa przemys łu w Po l sce 
jest o lbrzymia 1 że rolnictwo nie nadąża 
za tempem rozwo ju przemysłu. N ik t te -
g o nie k ry j e . N i e ma j ednak m o w y o 
cofaniu się rolnictwa. Przec iwnie : z r o -
k u na rok no towany Jest postęp, co 
w y r a ż a się przede wszystkim wyższą 
ilością zb io rów z hektara. N i e w i e r z y 
Pan , że cłiłop z Przeworsk lego , który 
wzią ł od Pańs twa pożyczkę" 40 tys. zło-
tych, potra f i Ją spłacić. ObUcza P a n Jego 
dochody wyłącznie na podstawie u p r a w y 
zboża 1 z iemniaków, podczas g d y P r z e -
worsk ie jest terenem u p r a w y roślin p rze -
mys łowych , g łównie zaś bu raka cukro -
wego , a to jest przecież znakomitym In -
teresem .1 nawet w stosunkowo m a ł y m 
gospodarstwie w p o w a ż n y m stopniu 
zwiększa docł iodowość. Wątp i Pan , czy 
jak iś cłiłap w Polsce może b u d o w a ć d o m 
z łazienką 1 podanie takiej In fo rmac j i 
nazywa P a n zwycza jną propagandą. M o -
żemy P a n a zapewnić, że Jest P a n w b ł ę -
dzie. N i e wszędzie Jeszcze, a le w w i e lu 
dzielnicach Polski (np. na Śląsku czy w 
Wie lkopolsce ) — łazienka w d o m u na w s i 
Jest już dziś czymś całkowicie z w y c z a j -
nym. N i e m a więc w tym nic dz iwnego , 
że 1 na innych terenaich p r zy b u d o w l e 
n o w y c h d o m ó w wie j sk ich urządza się ł a -
zienki. W związku z P a ń s k i m listem 1 
d ług im szeregiem zawartych w n im u w a g 
postaramy się w ciągu najb l iższych k i l -
ku miesięcy zamieszczać tematy zw iąza -
ne z polską wsią z konkretnymi p r z y -
kładami, adresami 1 nazwiskami a b v 
rozwiać Pańskie wątpl iwości . 

P a n S T A N I S Ł A W C Z A R K A z Waziers 
(No ra>^ N i e tylko pracownicy Pans two -
wycM Gospodars tw Rolnych są spośród 
mieszkańców polskich ws i ubezpieczeni 
P r a w a do ubez^jleczenia ma w zasadzie 
każdy, również p rywatny gospodarz, j e -
zeu tego chce, zgłosi się w odpowiednie j 
instytucji ubezpieczeniowej i opłaca usta-
lone składki . W konkretnym w y p a d k u , o 
który p a n u chodzi, bez zna jomości w s z y -
stkich szczegółów trudno n a m odpow ie -
dzieć. G d y b y j ednak osoba, którą się P a n 
interesuje, po zrzeczeniu się gospodar -
s twa na rzecz Pańs twowego Funduszu 
Ziemi, nie by ła poprzednio ubezpieczona, 
a ze wzg lędu na wiek nie mogła j u ż 
p racować i by ła w trudnych w a r u n k a c h 
życiowych, należy j ą skierować, do w y -
działu opieki społecznej w odnośnej p o -
w i a towe j lub mie jskie j radzie na rodowe j , 
który z a j m u j e się z urzędu udzielaniem 

i rent w tego rodza ju w y p a d -

P a n W A L E N T I N F A F A R A z Rodez ( A y e y -
Opisy I^lmanowej Sądecczyzny 

i lustrowane autentycznymi zdjęciami p rzy -
niesiemy w miesiącach wiosennych. B ę -
dzie Pan mógł wówczas obejrzeć rodzin-
ne strony przyna jmnie j z fotografi i , sko -
ro chwi lowo nie ma innych możliwości . 
Zd j ęc i e odesłal iśmy w po łowie lutego. 
Z a życzenia i pozdrowienia dz i ęku j emy 
1 n a w z a j e m serdecznie pozdrawiamy. 

P a n J O Z E F M A N E L E T z Paryża . N a szcze-
gó łowe odpowiedzi musi P a n Jeszcze j a -
kiś czas zaczekać. Sp rawa w y m a g a b o -
w i e m wy jaśn ien ia w Warszawie , gdzie 
przekazal iśmy Pańskie pytania. P o otrzy-
maniu odpowiedzi natychmiast Je P a n u 
przekażemy. 



PROSTO 
Z POLSKI^# 

9 Rolnicji budu j ą 
N a Z iemiach Zachodnich n a w s i p a n u j e ożywiony ruch 

b u d o w l a n y . P a ń s t w o w ostatnim roicu przydzie l i ło na n o w e 
b u d o w n i c t w o i remonty Icapitalne pożyczlii d ługo te rminowe 
o ł ączne j sumie 240 m i l i onów zł; b u d u j e się za te p ieniądze 
p r a w i e 5 tysięcy b u d y n k ó w mieszka lnych i gospodarczych, 
6 tysięcy innych zaś świeżo ukończono. Średnio 1 k ró tks te rmi -
n o w e pożyczki wyn ios ły łącznie 73 mi l iony zł. Z wymien ionych 
k r e d y t ó w skorzysta ły w ub i e g ł ym roku 33 tysiące ro ln ików 
z Z i e m Zachodnich, przeszło 3 tysiące ponadto, z tytułu doko -
n y w a n y c h inwestycj i , skorzysta ły z ulg poda tkowych na łączną 
s u m ę 22 m i l i onów zł. 

^ W a w e l w blasku 
ujszustkich 
ska rbów 

w niedzielę 26 lutego o 
godz. 22.40 ostatnia warsza-
wianka opuściła wystawę skar-
b ó w wawelskich w Muzeum 
Narodowym, byia ona 540-
tysięczną osohą nieprzerwane-
go korowodu widzów ogląda-
jących skarby podczas ekspo-
zycji w Warszawie od 25 sty-
cznia, od godz. 10 rano do 
godz. 10 wieczorem. 1 marca 
skarby znalazły się w Krako-
wie na Wawelu, część została 
skierowana od razu do pra-
cowni konserwatorskich. W 
drugiej dekadzie marca na 
Wawelu otwiera się wspania-
łą wys-tawę wszystkich odzys-
kanych skarbów, zarówno 
tych, które przybyły w 1959 r., 
jak i przybyłych ostatnio, w 
tym wszystkich 132 arrasów. 

^ Zajączki w „Or ient 
Express ie " 

17 t y s i ę c y ż y w y c h z a j ę c y 
p o j e c h a ł o z P o l s k i d o F r a n c j i , 
W ł o c h i N i e m i e c k i e j R e p u b l i -
k i F e d e r a l n e j „ O r i e n t Ę x p r e s -
s e m " . Z a g r a n i c z n i m y ś l i w i 
p r a g n ą r ó w n i e ż s p r o w a d z i ć d o 
l a s ó w z a c h o d n i e j E u r o p y p o l -
s k i e j e l e n i e , s a r n y i k u r o p a t -
w y . 

Z a j ą c e b y ł y ł o w i o n e p r z y 
p o m o c y r y b a c k i c h s iec i , z a -
s t a w i a n y c h m i ę d z y d r z e w a m i , 
e k s p o r t o w a n o n i e m a l w y ł ą c z -

n i e n a j b a r d z i e j d o r o d n e , m ł o -
d e samice . W u b i e g ł y c h l a -
t a ch n o t o w a n o w i e l e w y p a d -
k ó w , kitedy p o l s k i e z a j ą c e 
w r a c a ł y d o r o d z i n n y c h l a s ó w 
z o b c y c h k r a j ó w , p r z e b y w a -
j ą c n a w e t i t y s i ą c k i l o m e t -
r ó w . C z y i t e g o r o c z n e z a j ę -
c z y c e z a t ę skn i ą d o p o l s k i c h 
z a j ą c ó w ? . . . 

# 45 lat 
z ka rab inową kulą 

w 1916 r oku pod V e r d u n 
Józef Ta f e l sk i z Pakośc i pod 
I n o w r o c ł a w i e m został r an io -
ny ku lą k a r a b i n o w ą w brzuch. 
Przez 45 lat żaden lekarz nie 
móg ł odnaleźć ku l i — w ę d r o -
w^ała prawdopofA>bnie po c a -
ł y m organizmie. Wreszc ie w 
tym roku Tafelski^ który m a 
obecnie 72 lata, z auważy ł na 
s k r a j u j a m y b rzuszne j spore 
zgrubienie . Już zdecydowa ł 
się na operację , ale gdy p e w -
nego razu dźw igną ł jak iś c ię -
żar, k u l a s a m a w y s z ł a bez 
t rudu i bó lu . L e k a r z e są zdu -
mieni. 

^ Konkurs 
na marchewkę 

5 t y s i ę c y d z i e w c z ą t w l e l k o -
-po lsk ich . ze- Z w i ą z k u IMłodz i e -
ź y W i e j s k i e j p r z y s t ą p i ł o d o 
p i ę k n e g o i p o ż y t e c z n e g o k o n -
k u r s u na u p r a w ę w a r z y w i 
k w i a t ó w w o g r ó d k a c h p r z y -
d o m o w y c h , p r z e d b u d y n k a m i 
r a d n a r o d o w y c h , szkó ł , d o -
m ó w k u l t u r y , r e m i z s t r a ż a c -

Z polskich stoczni — na morza świata 
• z G d a ń s k a — nou jg d robmlcou j i ec 12.500 T D W 
• L i n ł o u j i e c motoro iug 8.600 T D W ze S toczn i S z c z e c i ń s k i e j 
• P o k r g c i a p l a s l g c z n e n a po l i ł a dg statkóuj 
• 95 % j e d n o s t e k o t r z y m a n a p ę d motorouJH a kons t rukto rzy 

r o z p o c z n ą s tud ia n a d n a p ę d e m a t o m o w y m 
Polskie stocznie dotrzymują 25 tys. T D W . Praei>wać też bedą. 

k roku postępowi w światowym — rzecz szczególnie interesująca 
I judownictwie okrętowym: w 1960 — nad przygotowaniem projektu 
r a k u 75% wodowanych jednostek statku z napędem atomowym, 
otrzymało napęd motorowy, a w 
r oku 1961 aż 95% budowanych u 
nas statków zostanie wyposażo-
nych w silniki. Ponadto pokłady 
wszystkich" typów statków budo-
wanych w 'Stoczni Gdańskiej po-
k rywane będą masami plastycz-
nymi, co pozwoli na zaoszczędze-
nie dużych ilości drewna. 

Jak co roku stocznie rozpocz-
ną produkcję kilku nowych ty-
p ó w statków. Wielki drobnicowiec 
motorowy (12.500 T D W ) , wyposażo-
ny w napęd o mocy 7.800 KM, roz-
TOjający prędkość 16,5 węzła, w y -
kona Stocznia Gdańska. Zasięg 
p ływania tego statku oblicza się 
na 12 tys. mil morskich. Nieco 
mniejszy liniowiec motorowy 
<8 600 T D W ) opuści Stocznię Szcze-
cińską. Statek ten rozwijać będzie 
prędkość 17 węzłów, a jego zasięg 
wyniesie 13 tys. mil. Drobnico-
wiec motorowy (8.300 T D W ) pasa-
żersko-towarowy wodowany bę-
dzie w stoczni Szczecińskiej. Sta-
tek ten, budowany na zamówie-
nie Indonezji, zabierać będzie 12 
pasażerów w kabinach i 825 na 
pokładzie. Spośród wielu nowych 
statków rybackich, na honorowym 
miejscu wymienić należy bazę-
-przetwórnię rybacką (10.000 T D W ) 
przystosowaną do re j sów SO-dnio-
wych . 

W roku łS61 przekazana zosta-
nie armaiorowl najwięlcsz,i ze 
zbudowanych w Polsce jednostek 
— zbiornikowiec IS tys. T D W . 
Konstruktorzy myślą Już Jednak 
o dalszej przyszłości 1 projekto-
wać będą statek do przewozu 
ł adunków masowych o nośności 

k i c h i tp . M ą d r e has ł o k o n -
k u r s u b r z m i : " N a k a ż d y m 
s t o l e p e i n y buk i e t w a r z y w " , 
a w P o l s c e , n i e s t e t y , p r z e c i ę t -
n i e k a ż d y j a d a z a l e d w i e 90 k g 
w a r z y w i o w o c ó w r o c zn i e , 
choć z a p o t r z e b o w a n i e c z ł o -
w i e k a na z a w a r t e w n i ch w i -
t a m i n y i s k ł a d n i k i m i n e r a l n e 
w y n o s i 200 k g r o c zn i e . I n i -
c j a t o r k a m i k o n k u r s u , k t ó r y 
p o w i n i e n z w i ę k s z y ć s p o ż y c i e 
w a r z y w , są d z i e w c z ę t a , k t ó r e 
u k o ń c z y ł y k u r s Z M W u p r a w y 
w a r z y w i s t a ł y s i ę z a p a l o n y -
m i z w o l e n n i c z k a m i i ch z a l e t 
d l a z d r o w i a i u r o d y . 

9 W egipskiej 
świątyni 

Inżynier architekt dr Leszek 
Dąbrowski z Warszawy będzie 
kierował rekonstrukcją jedne-
go z najpiękniejszych zabyt-
ków starożytnego Egiptu — 
świątyni królowej Heczepsut 
w Deir el Bahari. Odbudowa 
zostaje podjęta • na podstawie 
specjalnej decyzji prezydenta 
Nassera, wyboru polskiego ar-
chitekta dokonano zaś na proś-
bę egipskiego ministerstwa 
kultury. 

GDAŃSK 
coraz większy i piękniejszy 

Widok placu 1 Maja w Gdańsku. Na pierwszym planie za-
bytkowa Złota Brama, poza nią średniowieczna Katownia. 
W głębi widoczne wieże (na lewo) Kościoła Mariackiego, 

(na prawo) starego Ratusza. 

Remanent nieirytujqcy 
wciqż jeszcze więcej • 
— kraj młotdych ludzi • 

Słowo ,,remanent" nie ma 
w Polsce Ludowej zbyt dob-
rej sławy. „Remanenty" czyli 
obrachunki, sprawdzanie, ile 
towaru jest w sklepie, spraw-
dzanie stanu kasy itp. zwy-
kły przeprowadzać uspołecz-
nione sklepy w godzinach 
handlu, zamykając drzwi przed 
nosem klientów. Uporczywa 
walka z tym irytującym zja-
wiskiem daje tylko częściowe 
rezultaty, tabliczki „remanent" 
na drzwiach sklepu wciąż 
jeszcze straszą. 

Ten remanent, o którym jed-
nak teraz chcę napisać, nie 
straszył ani nie irytował ni-
kogo. Nie powodował też żad-
nych zakłóceń w życiu, mimo 
że był to remanent ogromny: 
mam na myśli spis ludności, 
zwany urzędowo Spisem Pow-
szechnym, który został prze-
prowadzony 6 grudnia ubie-
głego roku. Wracam do tego 
spisu, ponieważ ostatmio w 
Polsce ogłoszono pierwsze je-
go wyniki (te obliczenia mu-
szą oczywiście trwać), które 

> 3 0 milionów Kobiet 
Pą<d ku miastu • Polska 
Praca na dziś i na jutro 

wydają mi się bardzo intere-
sujące. Parę słów o nich. 

Obliczono, że w dniu spisu 
Polska liczyła 29.731 tys. mie-
szkańców i stąd wyprowadzo-
no wniosek, że między 14 a 
22 lipca br. w Polsce przyj-
dzie na świat 30-miIionowy 
obywatel (przyrost wykazuje 
pewne prawidłowości i' dlate-
go można to było obliczyć). 
Jak w mało którym kraju, w 
Polsce na przestrzeni ostat-
nich 40 lat zachodziły ogrom-
ne zmiany w liczbie ludności. 

W Polsce mieszkało: 

w roki i 

1921 
19S7 
1946 
I960 

tys. osób 

2r. i77 
34.515 
23.930 
29.731 

Sizybki wzrost ilości lud-
ności w Polsce wynika z du-
żego przyrostu naturalnego 
(mimo propagandy świadome-
go macierzyństwa), na ubytek 
złożyły się tragiczne straty 
wojenne i powojeiine zmiany 
granic w Polsce. Trzeba jed-

, C H O R Z Ó W — Fa l e se j smiczne , w y w o ł a n e przez 
ostatnie t rag i czne trzęs ienie z i emi w Japoni i , 
zano towane przez aparaturę obse rwa to r ium 
cho r zowsk i ego , p r z e b y ł y od leg łość 8 800 k m w 
czasie oko ło 1 2 minut. 

I Ł O P I E N N I K D O L N Y ( Lube lsk ie ) — Mieszkan iec 
t e j ws i , F e r d y n a n d Kos l ck l , o d k r y ł na g łębo-
kośc i pół metra pod pow ie r zchn ią s w e g o pola 
g r o b o w i e c sprzed 4 t ys i ęcy lat, z b u d o w a n y z 
p ły t z p iaskowca , z a w i e r a j ą c y szk ie le t ludzki , 
s i ek i e rę 1 d łuto z k rzemien ia , 4 u rny g l in ia-
ne i o z d o b y z k ł ó w dziicicłi zw ierząt . 

[ S T A R O G A R D (Gdańsk ie ) — Tute j s za f a b r y k a „ P o l -
f a " w y p r o d u k u j e w br. na po t r z eby k r a j o w e 
10 m i l i o n ó w ampu łek n o w e g o po lsk iego leku 
p r zec iw ' do l e g l iwośc i om w i eku starczego, , ,Ge-
r i o ca inę " : do. f a b r y k i n a p ł y w a j ą za razem l icz-
n e zamów i en i a na ten r e w e l a c y j n y l ek z ca-
ł ego świata, m.in. z Da l ek i e go Wschodu i 
A m e r y k i . 

^ W R O C Ł A W — 5 lat istnienia, 5 t y s i ęcy godz in w 
pow i e t r zu w 5 samo lo tach d la 1876 p a c j e n t ó w 
.— o to p i ę k n y Jubileusz w r o c ł a w s k i e g o lotni -
c z ego pogo t ow ia ra tunkowego . Szef p i l o t ów 
tego pogo tow ia , Jan Ma l inowsk i , w 1939 r. 
Jako j e d e n z p i e rwszych po lsk ich p i l o t ów 
myś l iwsk i ch zestrze l i ł napastnicze samo lo ty 
h i t l e rowsk ie . 

J G D Y N I A — P i ękną gałąź ko ra l ową , znalez ioną na 
Spi tsbergenie , pochodzącą sprzed ćw i e r ć mi -
l iarda lat, o f i a r owa ła Po l ska A k a d e m i a N a u k 
za łodze statku , ,Kora l " , k t ó ra n i e j ednokro tn i e 

niosła o f i a rną o p i e k ę i p o m o c . w y p r a w o m nau-
k o w y m na Spi tsbergen; , ,K;oral" Jest op i eku -
n e m po l sk i e j f l o t y l l i r yback i e j podczas po ło -
w ó w na Mor zu P ó ł n o c n y m . 

D O B R O Ń ( Ł ódzk i e ) — Cała gmina obchodz i ła uro-
c zyśc i e Jubileusz 50-lecia małżeńs twa znanego i 
i cen ionego s ze roko od dz i es ią tków lat dz ia-
łacza spo łecznego , .m.in. za łożyc ie la tu te j sze j 
spółdz ie lczośc i tkack i e j — Władys ł awa Bon iń -
s k i e g o i ż o n y Jego J ó z e f y z R e m b e k ó w . 

Z A M O S C — P o w s t a ł y z i n i c j a t y w y dz ia łaczy (I 
P Z P R i R a d y N a r o d o w e j obywa te l sk i komi t e t 
r o z w o j u miasta zamierza p r z y p o m o c y spo-
łeczeństwa zbudować p o w i a t o w y d o m kul tury , 
d w o r z e c a u t o b u s o w y i k o l e j o w y , , urządzenia ( ' 
spo r t owe i w y p o c z y n k o w e oraz z a j ą ć fiię 
umocn i en i em ścian, f u n d a m e n t ó w i odg r z yb i e -
n i em budow l i z a b y t k o w y c h . 

P I E Ń S K (Wroc ł awsk i e ) — N a j w i ę k s z y producent 
szkła o św i e t l en i owego na świec ie . N i em i e cka 
Repub l ika Federa lna , k u p u j e duże part ie t ego 
r o d z a j u szkła w P ieńsku, k t ó r y l i c zy już 
w ś r ó d s ta łych swo i ch odb io r ców Franc j ę , A n -
g l ię oraz k r a j e A f r y k i i A z j i . 

Ł O D Z — Jedna z największych pralni" w Polsce, 
zaopatrzona w nowoczesne francuskie maszyny 
piorące na sucho w ciągu 8 godzin ćwierć 
tony garderoby — pierze także na poczekaniu; 
klient w tym czasie, przebrany w szlafrok, 
w poczekalni popi ja kawę i czyta prasę. 

S Z C Z E C I N — Bezśn i e żna z ima s p r z y j a z b i o r o m 
nasion buka, sosny i św ierka , ekspo r t owanych I ' 
do Ang l i i i S zwec j i , gdz i e za k i lka lat na 
m ł o d y c h d r z e w k a c h z a g a j n i k ó w i p a r k ó w bę -
dz ie można w y w i e s i ć tabl icę : , ,Pochodzą z 
P o m o r z a Z a c h o d n i e g o " . 

IMIEDALINO (Koszalińskie) — Pierwszy oddział 
ochotniczej straży pożarnej, składający się 
wyłącznie z kobiet, powstał tutaj z inicjatywy 
nauczycielki, Zof i i Brzeskiej. 

nak podkreślić, że tylko nie-
spełna 70 proc. osób, zamiesz-
kujących Polskę przed wojną, 
podawało jako swój ojczysty 
język — polski, dziś zaś w 
Polsce mniejszości narodowych 
jest raczej znikomy odsetek. 
Polska przestała być państwem 
wielonarodowościowym. 

Kobiet jest w Polsce wciąż 
jeszcze o milion yi^ięcej aniże-
li mężczyzn, niemniej propor-
cja płci wykazuje tendencję 
do wyrównania. W 1946 roku 
w Polsce było 118,5 kobiet na 
100 mężczyzn, dziś tylko 106,8. 
Na wyrównanie proporcji ~w 
istotnej mierze wpłynął za-
pewne powrót wielu mężczyzn 
z emigracji wojennej. 

Dalsza, niezmiernie intere-
sująca sprawa — to podział 
ludności pomiędzy miasto i 
Wieś. Co prawda na wsi jesz-
cze mieszka więcej ludności 
niż w mieście (15,3 min i 14,4 
min), ale proporcje wciąż 
przesuwają się na korzyść mia-
sta w związku z szybkim u-
przemysłow'ieniem Kraju (w 
1931 r. odsetek ludności miej-
skiej wynosił 27,4 — w 1946 r. 
— 31,8 — dziś — 48,1). Jeśli 
weźmiemy zaś pod uwagę 
główne źródło utrzymania, 
okaże się, że 61,8 proc. oby-
wateli polskich utrzymuje się 
z pracy poza rolnictwem. Tak 
więc część Judzi, mieszkają-
cych na wsi, bynajmniej nie 
jest chłopami (pracują np. w 
labrykach w pobliskich mia-
steczkach lub miastach). 

I tylko ostatnie jeszcze na 
dziś zestawienie, z którego 
wynika, że Polska jest krajem 
młodych ludzi. Udział dzieci 
i młodzieży w wieku do lat 
15 zwiększył się w ogólnej 
liczbie ludności w ostatnim 
dziesięcioleciu z 31,7 proc. do 
35,3 proc. Młodzież szturmuje! 

Młodzież też będzie miała 
istotny głos w zbliżających się 
w Polsce wyborach do sejmu 
i rad narodowych 16 kwietnia 
br. W Polsce bowiem prawo 
głosu mają wszyscy obywa-
tele od lat 18. Do młodzieży 
i do starszych apeluje niedaw-
nó ogłoszona platforma wy-
borcza Frontu Jedności Naro-
du, przedstawiająca program 
działania na najbliższe lata i 
stwierdzająca, że może on być 
wcielony w życie jedynie 
wspólnym wysiłkiem państwa 
i całego narodu. „Musimy 
sprostać palącym potrzebom 
dnia dzisiejszego, — stwierdza 
program — pracować z myślą 
o jutrze". W najbliższym 5-
leciu liczba młodzieży w wie-
ku od 14—17 lat zwiększy się 
blisko o milion. Trzeba im dać 
możliwość nauki i zdobycia 
zawodu, trzeba im przygoto-
wać warsztaty pracy i miesz-
kania. 

Prawda. To wymaga zaś 
wysiłku. I to wytężonego. 

MARIAN 



PYTAME ZASADNICZE 
Dopuszcza jąc N i em i e cką Repub l iką 

Fede ra lną ( N R F ) do Un i i Zachodn io -
- E u r o p e j sk le j , p ięć p a ń s t w so juszn i -
czych na ło ży ł o na rząd t e g o k r a j u l i cz -
ne ogran iczen ia zb r o j en i owe . W e d ł u g 
uk ładu parysk i ego , B u n d e s w e h r a n ie 
m o ż e i>osiadać bron i a t o m o w e j , bak t e -
r i o l og i c zne j i chemic zne j ; n ie m o ż e bu -
d o w a ć ok r ę t ów , k tó rych w y p o r n o ś ć 
p r z ek racza łaby 3 tys iące ton; nie m o ż e 
p r o d u k o w a ć p e w n e g o r o d z a j u poc is -
k ó w a r t y l e r y j sk i ch , ani zby t nowoczes -
nych samo lo t ów . Ogran i c zeń t ego r o -
d z a j u w e wszys tk i ch dz iedz inach z b r o -
j e ń j es t w i e l e . 

I t rudno s ię t e m u d z iw i ć . Uczuc i e 
n ieu fnośc i w stosunku d o par tnera 
n i e m i e c k i e g o nie w y m a g a spec j a lnych 
uzasadniteń. W i a d o m o przec ież , że N R F 
j es t spadkob iercą t ego s a m e g o pań -
s twa , k tó re s p o w o d o w a ł o d w i e w o j n y 
św i a t owe . T o t e ż so juszn icy zachodni , 
d e c y d u j ą c s ię na o d b u d o w ę n i em iec -
k ich sił zb ro jnych , ż y w i l i w t e j sp ra -
w i e w i e l e na tura lnych o p o r ó w i z a -
strzeżeń. 

S z y b k i r o z w ó j B u n d e s w e h r y b y n a j -
m n i e j s ię n ie p r z yc zyn i ł d o położenia 
k resu t y m opo rom i zas t rzeżen iom. 
W c iągu ostatnich lat coraz częśc ie j 
s ię okazu je , ż e og ran i t z en ia na łożone 
na N R F m a j ą , n iestety , charakte r r a -
c z e j p a p i e r o w y . N i e chcemy b y ć g o -
ł os łown i . Jakoś tak się d z i w n i e z ł o -
ży ło , ż e p o z w o l o n o już na p r o d u k c j ę 
w N R F rak i e t przec iwrpancernych, na 
w y b u d o w a n i e okrę tu „Deu tsch land " , 
po s i ada j ą c ego w y p o r n o ś ć 4800 ton, j a k 
r ó w n i e ż na w p r o w a d z e n i e rak i e t t ypu 
„ S i d e w i n d e r " i „ H a w k " . 

N i e d a w n o , b o w l u t y m rb. inspektor 
m a r y n a r k i w o j e n n e j N R F ; w i c e a d m i r a ł 
R u g ę , o św iadczy ł p r z e d s t a w i c i e l o w i 
a g e n c j i p r a s o w e j D P A , ź e m a r y n a r k a 
bońska po t r z ebu j e „n i eco w i ę k s z e j 
i lości ł odz i p>odwodnych i samo lo t ów , 

• niż p r z e w i d y w a n o poprzedn io , po t r z e -
b u j e też k i lku n iszczyc i e l i " , b o p r z e -
c ież w i a d o m o , że „ws z y s tk i e m a r y n a r -
k i pos iada ją n iszczyc ie l e " . 

Skąd inąd w i a d o m o , że ostatnio Bonn 
z w r ó c i ł o się d o Un i i Z a c h o d n i o - E u r o ; 
I>ej sk le j z prośbą o z e zwo l en i e na bu -
d o w ę o k r ę t ó w o wypo rnośc i ponad 3 
tys . ton. K o n k r e t n i e chodz i o z e z w o l e -

nie na b u d o w ę n iszczyc ie l i o 5 tys. ton 
wyi>orności . P r z y c z y n ą t e j prośby Bonn 
jes t — j ak w y j a ś n i ł t enże w i c e a d m i r a ł 
P.uge — „kon ieczność wyposa ż en i a n i -
szczyc ie l i w rak i e t y p r z e c iw l o tn i c z e " . 

W bońskich wys tąp i en i ach o f i c j a l -
nych z a p e w n i a n o dotychczas, że Bonn 
b y n a j m n i e j n ie ż yc zy sobie pos iadania 
b ron i a t o m o w e j , l ecz cóż robić , jeś l i 
t o so juszn icy a t l an tyccy sami w p y -
cha ją N i e m c o m broń a t o m o w ą d o r ę -
k i ? ! W y s t a r c z y ł o j ednak k i l ku p o g ł o -
sek, k rą żących w marcu w W a s z y n g -
tonie , że U S A z am i e r z a j ą nak łon ić so-
j u s z n i k ó w europe j sk i ch d o zb r o j eń 
k o n w e n c j o n a l n y c h , a sobie zachować 
monOE>ol na zb ro j en i a a t o m o w e , i o to 
natychmias t w Bonn podnios ły się p r o -
testy . 

Gene ra ł Heus inge r , g ene ra lny in -
spektor B u n d e s w e h r y , ś w i e ż o m i a n o -
w a n y p r z e w o d n i c z ą c y m s ta łego k o m i -
te tu w o j s k o w e g o N A T O , o św iadc zy ł 
ka tego ryczn i e , że „s i ł y N A T O z n a j d u -
j ą c e się na p i e r w s z e j l in i i f r o n t u (czyt. 
— B u n d e s w e h r a ) w i n n y b y ć r ó w n i e ż 
w y p o s a ż o n e w broń a t o m o w ą " . J e d -
nocześnie r zeczn ik bońsk i ego m i n i -
s t e rs twa obrony , płk. Schmueck l e , w y -
raźn ie s tw i e rdz i ł , źe „ m i n i s t e r s t w o jest 
z d e c y d o w a n i e p r z e c iwne podz i a ł ow i v/ 
r amach N A T O na a r m i e w y p o s a ż o n e 
w broń a t o m o w ą i a r m i e pos i ada j ą ce 
t y l k o b roń k o n w e n c j o n a l n ą " . 

T a k w i ę c p i e r zch ły w s z e l k i e z a p e w -
nienia p r opagandowe . W y s z ł o s zyd ło 
z w o r k a . Bundeswehra dą ży d o z d o b y -
cia ^broni a t o m o w e j . Ogran ic zen ia na -
rzucone uk ł adem pa r y sk im coraz j a w -
n i e j się bo j ko tu j e . Są zby t n i e w y g o d n e . 

W i a d o m o , ż e N R F z a j m u j e j u ż od 
paru lat d rug i e m i e j s c e w hand lu 
ś w i a t o w y m (zaraz po U S A ) , w i a d o m o , 
że j e j p o z y c j a gospodarcza s t a j e się 
co raz mocn i e j s za , w i a d o m o , źe r o z w ó j 
B u n d e s w e h r y j e s t n ies łychanie d y n a -
mic zny . P o w s t a j e w i ę c py tan ie , czy w 
tych w a r u n k a c h w ł a d z e P a k t u A t l a n -
t y c k i e g o z a w s z e będą m o g ł y skutecznie 
k o n t r o l o w a ć m i l i t a r y z m n i emieck i ? Od 
o d p o w i e d z i na to py tan i e ba rdzo w i e l e 
za l eży , a m i ę d z y i n n y m i — nasze be z -
p i e c zeńs two i los naszych rodz in. 

A L P 

B I U R O P O D R Ó Ż Y 
TRANSTOURS 
podaje daty 

ZBIOROWYCH WYJAZDÓW 
NA WAKACJE DO RODZIN: 

W Y J A Z D P O W R O T W Y J A Z D P O W R Ó T 
28 marca 27 kwietnia 11 lipca 10 sierpnia 
2 maja 1 czerwca 18 lipca 17 sierpnia 

23 maja 22 czerwca 25 lipca 24 sierpnia 
6 czerwca 6 lipca 1 sierpnia 31 sierpnia 

13 czerwca 13 lipca 8 sierpnia 7 września 
27 czerwca 27 lipca 15 sierpnia 14 września 
4 lipca 3 sierpnia 22 sierpnia 21 września 
4 lipca 3 września 12 września 12 października 

Zgłoszenia i zapisy przyjmuje 

T R A N S T O U R S 
19, rue de la Michodlère. Paris 2 ° 

Tel. RlC-77-40 

L O R R A I N E - V O Y A G E S 
6, rue François -de -Cure l 
METZ (Moselle) 
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Rozmawiać , 
a ie na jakich warunkach 

w a tmos f e r z e , w k t ó r e j nas tępu-
j ą c y m i p o sob ie f a l a m i o p t y m i z m 
przep la tany j es t p e s y m i z m e m , m ó -
w i się nada l powszechn i e o m o ż l i -
wośc i r o k o w a ń f r ancusko -a l g i e r -
skich. Z o f i c j a l n y c h ośw iadczeń 
w y n i k a n i edwuznaczn i e , że ob ie 
s trony d o r o z m ó w tak ich s ię p r z y -
g o t o w u j ą . T rudnośc i u j a w n i a j ą się 
w momenc i e , g d y s t a j e p r o b l e m 
pr zedmio tu dyskus j i i d o k ł a d n e g o 
okreś len ia n e g o c j a t o r ó w . I n n y m i 
s ł o w y p o w s t a j e py tan ie , z k i m ro z -
m a w i a ć , o c z y m i na j ak i ch w a r u n -
kach? O d razu nasuwa się s t w i e r -
dzenie , źe c h w i l o w o w z a j e m n e s ta-
now iska są rozb ieżne . 

R z ą d f r ancusk i stał z awsze na 
s tanowisku, źe w a r u n k i e m rozp>o-
częc ia d ia logu j es t uprzedn i e w s t r z y -
m a n i e ognia. T e n punkt w i d z e n i a 
u t r z yma ł ostatnio min is t e r sp raw 
zagran ic znych C o u v e de M u r v i l l e w 
w y w i a d z i e udz i e l onym a m e r y k a ń -
sk i emu p i smu „ U S N e w s and W o r l d 
R e p o r t " . A g e n c j a F r ance Presse 
s tw i e rdz i ł a : „ N i e m o g ą istnieć k o n -
tak ty o f i c j a l n e m i ę d z y d w i e m a s t ro -
nami , z an im n ie będz i e p r o k l a m o - ' 
w a n e i z r ea l i z owane zaw i es zen i e 
b ron i " . 

P r z y w ó d c y pows tan ia b r j n i l i k o n -
s ekwen tn i e w r ę c z o d w r o t n e j tezy . 
W s k a z y w a l i oni, źe r o z e j m m o ż e 
b y ć t y l k o r e zu l t a t em r okowań , a 
n i gdy ich w a r u n k i e m . I n t e rp r e t o -
w a l i oni s t anow isko r ządu f r ancus -
k i e g o j a k o żądan ie kap i tu lac j i . W 
k o n s e k w e n c j i p r z y w ó d c y a lg i e rscy 
d o m a g a j ą się w z n o w i e n i a k o n t a k -
t ó w bez j a k i c h k o l w i e k w a r u n k ó w 
p r z edws t ępnych i t o z a r ó w n o w 
sp raw i e w s t r z y m a n i a ogn ia j a k i 
g w a r a n c j i p r z y r ea l i z ac j i zasady 
samos tanowien ia . Na tomias t dla 
P a r y ż a są t o /dwie oddz i e lne t e zy . 
P o n a d t o rząd f r ancusk i obs ta j e za 
obecnością s w e j a rm i i podczas g ł o -
sowan ia , na co n ie godzą się p o w -
stańcy. 

P r o b l e m ten łączy s ię z i nnym 
jeszcze zagadn ien iem. P r z e r w a n i e 
ognia •— t w i e r d z i r ząd f rancusk i — 
jes t sp rawą tych, k t ó r z y wa l c zą , 
t j . naszą i p o w s t a ń c ó w . Z a g a d n i e -
nia po l i t y c zne p o w i n n y być nato -
mias t d y s k u t o w a n e nie t y l k o z p r z y -
w ó d c a m i F L N , a l e r ó w n i e ż z p r z e d -
s t aw i c i e l am i „ws zy s tk i ch t endenc j i 
a l g i e rsk i ch " . T y m c z a s o w y r ząd a l -
g i e r sk i odpow iada , że uważa się za 
r eprezentanta ca ł e j A l g i e r i i , k t ó r e j 
j edność z c emen towa ła t r w a j ą c a już 
ponad sześć lat w o j n a . 

Cz.y sprzecznośc i te dadzą s ię z ła -
godz ić , u m o ż l i w i a j ą c r y ch ł e w z n o -
w i e n i e k o n t a k t ó w ? P u n k t e m zacze -
p i en ia j es t f ak t , że ob i e s t rony 
zgodz i ł y s ię . o f i c j a ln i e , a b y o l o -
sach A l g i e r i i z a d e c y d o w a l i sami 
A l g i e r c z y c y w s w o b o d n y m g łoso -
wan iu . 

Reasumu jąc , i s tn ie j e t endenc ja 
naw iązan ia r o k o w a ń , a le d roga w i o -
dąca do t e go ce lu nie została j e s z -
cze oczyszczona ze wszys tk i ch p r z e -
szkód. 

Skandal, 
jakiego jeszcze nie by ło 

„ L e plus g r a n d chant ier de P a -
r i s " , ope rac ja „ S a l m s o n - P o i n t - d u -
- j o u r " b i l ansu j e się c h w i l o w o n i e -
b y w a ł y m skanda l em: dochodzen ia 
sądowe , r e w i z j e , za j ęc ia m i en ia 
p e w n y c h admin i s t ra to rô ' v Compto i r 
nat ional du l o g emen t CNL,, d y -
m i s j a b. p r e f e k t a Haaga ze stano-
w i ska radcy pańs twa , in t e rpe lac j e 
w par l amenc i e , procesy o zn ies ła -
w i en i e , a p r z ede w s z y s t k i m setki 
rodz in bez oszczędnośc i i b e z m i e s z -
kania. 

W s z y s t k o zaczę ło się b a r d z o p i ęk -
nie. Compto i r nat ional du l ogement 
C N L , ins ty tuc ja p r y w a t n a , w k t ó -
r e j radz i e a d m i n i s t r a c y j n e j zas ia-
da ły l i czne osobistości, w t y m b. 
p r e f e k t S e k w a n y Pau l Haag , p o d j ą ł 
się b u d o w y w i e l k i e g o osiedla m i e s z -
k a n i o w e g o w Bou logne -B i l l ancour t 
na t e renach odkup ionych od f a b r y -

k i s amochodów Sa lmsona. A m a t o -
r ó w nie b r a k o w a ł o i m i m o s łonych 
cen — 3 p o k o j e z kuchnią kosz to -
w a ł y n iebagate lną sumę 8 m i l i o -
n ó w d a w n y c h f r a n k ó w — admin i -
s t rac ja inkasowa ła pe łne udz ia ły od 
za in t e r esowanych rodzin. 

P i e r w s z y z g r z y t nastąpi ł na p r z e -
ł om ie paźdz i e rn ika i l i s topada 1960 
roku. Pa r t i a 1020 mies zkań na 2500 
p r o j e k t o w a n y c h by ła już oddana do 
użytku, g d y okaza ło się, źe w kas ie 
C N L z n a j d u j e się z a l e d w i e 2 m i l i o -
ny d a w n y c h f r a n k ó w , podczas g d y 
należnośc i d la d o s t a w c ó w p r z e k r a -
cza ły 700 m i l i o n ó w . 

C h w i l o w o skandal zdo łano za tu-
szować . Z n i e w y j a ś n i o n y c h b l i ż e j 
p r z y c z yn g rupa b a n k ó w zgodz i ła 
się na w y a s y g n o w a n i e 400 m i l i o n ó w 
d a w n y c h f r a n k ó w , co u m o ż l i w i ł o 
k o n t y n u o w a n i e robót . W konse -
k w e n c j i p i e r w s z e ś l e d z t w o wszc z ę t e 
p rzez pa r y sk i sąd h a n d l o w y zosta-
ł o umrzone . 

Zas t r z yk kap i t a ł ów b a n k o w y c h 
nie w y s t a r c z y ł na długo. W k i l k a -
naście t y godn i późn i e j chant ier 
opustoszało. Oszukan i udz ia ł owcy , 
k t ó r z y u t w o r z y l i komi t e t obrony , 
ko łaczą u d r z w i m in i s t e r s twa bu -
d o w n i c t w a . I n t e r w e n i u j e min is t e r 
Sudreau, p r ó b u j ą c r a t o w a ć sy tu-
ac j ę . C h w i l o w o żąda się od udz i a -
ł o w c ó w zw iększen ia do tac j i . 

Z i n f o r m a c j i p r a s o w y c h i u j a w -
n ionych s z c z egó ł ów ś l edz twa można 
ustal ić nas tępu jące f a k t y : 

— C N L zalega z 274 mil ionami podat-
k ó w i 178 mli ionami na rzecz Ubez -
pieczalni Społecznej ; 

— począwszy od m a j a 1960 r. 200—300 
mi l ionów f r a n k ó w przeznaczono na 
cele nie ma j ące nic wspó lnego z 
budownic twem. Ogó lna kwota de-
f raudac j i nie Jest chwi lowo ściśle 
określona, ale m ó w i się o sumach 
ba jońskich ; 

— pewn i administratorzy i architekci 
regu lowa l i z kasy C N L koszta kup -
na w łasnych mieszkań i z a m k ó w 
oraz terenów łowieckicl i ; 

— C N L naby ł na własne potrzeby b u -
dynek przy p lacu V e n d ô m e za 180 
mi l ionów; 

— liczne mieszkania w osiedlu admi-
nistratorzy przyznali bezpłatnie 
s w y m przy jac io łom; 

— C N L przyznał „pożyczkę " . w k w o -
cie 33,5 mi l ionów pewnej . . . spółce 
wydawnicze j , która wprawdz ie nie 
mlata nic wspó lnego z budownic -
twem mieszkaniowym, ale które j 
akc jonar iuszami byl i administrato-
rzy C N L ; 

— osobiste podatki administratorów 
by ły pok rywane z kasy C N L . 

Cała a f e r a s t anow i t rag iczną i lu -
s t rac j ę n i edoc iągn ięć o b o w i ą z u j ą c e -
g o u s t a w o d a w s t w a w sp raw i e p r y -
w a t n e g o b u d o w n i c t w a m i e s zkan i o - |, 
w e g o . Sam min i s t e r Sudreau s t w i e r - i ' 
dził , źe kontro la pańs twa w t e j 
dz i edz in i e j es t n i ewys ta r c za j ąca . 
W y d a t n e w z m o c n i e n i e kon t ro l i p r z y 
r ó w n o c z e s n y m z l i k w i d o w a n i u spe-
k u l a c j i t e r e n a m i pod z a b u d o w ę sta-
j e się ż ądan i em coraz szerszych 
w a r s t w SE^eczeńs twa . 

Naftociąg 
po łudn iowoeurope j sk i 

Rozpoc z ę ł y s ię j u ż p i e r w s z e prace 
nad budową na f toc iągu , k t ó r y po -
łączy w p i e r w s z y m rzuc ie por t n a f -
t o w y M a r s e i l l e - L a v é r a ze S t rasbur -
g i em, p r z y s z ł ym w a ż n y m ok r ę g i em 
p r z emys łu pe t rochemicznego . N a f t o -
c iąg , k t ó r e go w y k o ń c z e n i e p l a n u j e 
s ię na 1966 r., p o k r y j e od leg łość 
760 km, b iegnąc przez 14 depa r t a -
m e n t ó w i 300 gmin . Sprzę tu dos tar -

• czą f a b r y k a n c i f rancuscy , zachod-
n ion i emieccy i ang ie lscy . 

K o s z t y r ea l i z ac j i t e j b u d o w y są 
pokaźne : 600 m i l i o n ó w N F , z czego 
^U m a być pok ry t e z pożyczek r o z -
p isanych w e F ranc j i , U S A , N R F , 
S z w a j c a r i i i Ho land i i . Resz ty k r e -
d y t ó w dostarczy 16 spółek a k c y j -
nych. 

W nas tępnym etapie na f toc iąg 
zostanie p r zed łużony d o K a r l s r u h e 
w N i emczech zachodnich, a d a l e j w 
k i e runku M o n a c h i u m — w celu 
zawładn ięc ia r y n k i e m B a w a r i i i 
płn. S zwa j ca r i i . 

B. M . 



10-LECIE STOWARZYSZENIA 
O D R A - N Y S A 

B a n k i e t w D i i o n 
Donosi l iśmy już naszym Czy te ln ikom o uroczys-

t ym bankiecie, j ak i odby ł się w D i j on , zorgan izo-
w a n y m z okaz j i 10 rocznicy założenia w e F r a n c j i 
Stowarzyszenia Obrony Granic na Odrze i Nys ie . 

W bankiec ie wz i ę l i udział m. in. prof . Wydz ia łu 
Nauk Ścisłych Un iwersy t e tu w Di jon , p. Jeari 
Decombe z małżonką, adwokac i : p. Roge r Bugnet , 
p. Charles Siboni i p. Georges Benar z małżonką 
oraz konsul po lski mg r Stanis ław Bartnik z m a ł -
żonką. 

Mecenas Bugnet wyg łos i ł p rzemówien ie , w k tó -
r y m podkreśl i ł znaczenie działalności Odry — 
Nysy . S twierdz i ł on, że Stowarzyszenie przez 
dziesięć lat popularyzowało sprawę polskich Ziem 
Odzyskanych wśród społeczeństwa francuskiego, 
oddziaływając w ten sposób na opinię publiczną, 
która coraz szerzej wypowiada się za ostatecznym 
uznaniem tych granic przez wszystkie mocarstwa. 

P r a w a Polski do Ziem Zachodnich — oświad-
czy ł w p r z emów ien iu konsul Bar tn ik — opierają 
się poza wszelkimi innymi argumentami i na 
tym także, że ziemie te należały do nas osiemset 
lat, podczas gdy Niemcy opanowali je na dwieście 
lat. 

Zasłużony działacz Stowarzyszen ia i organizator 
bankietu p. B. Rosenberg powiedz ia ł : Pragniemy, 
aby wszystkie wielkie mocarstwa uznały granice 
Polski na Odrze I Nysie za ostateczne i nienaru-
szalne. I to jest naszą jedyną polityką. 

Bankiet odbywa ł s ię w mi ł e j , p r zy jac i e l sk i e j 
i serdeczne j a tmos fe r ze p r z y j a źn i f rancusko-po l -
skie j . N a zd jęc iu pon iże j do zgromadzonych na 
bankiec ie p r z emawia p. B. Rosenberg . N a dalszych 
zd jęc iach uczestnicy bankietu wznoszą toasty za 
pomyślność sprawy , k tó r e j służy S towarzyszen ie 
Obrony Granic na Odrze i Nys ie . 
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M I G A W K I 
^ Bankiet o dbywa ł się w 

restauracj i polslciej w D i j on 
państwa Wlaz ło ,,A la Bonne 
Hôtesse" , znanej z doskonałe j 
kuchni. Koszta ko lac j i nie b y -
ły j ednak wysok i e i wszyscy 
uczestnicy chątnie pokry l i j e 
z góry, zgłaszając swe uczeiiit-
nlctwo najczęściej wraz z ro -
dzinaxqi. 

^ Na juczn ie j reprezontowa-
ni l-yli — poza D i j on — r.'c-
dàcy z Bòne, którzy p r zy j e -
chali na bankiet spec ja lnym 
autokarem-

A. P o kolacji, p rzeprowadzo -
no zbiórkę na b u d o w ą szkoły 
Tysiąclecia Po lski w Gdańsku 
(o której pisal iśmy w 50/166 
nr , ,T .P . " ; . Z eb r ano około 150 
N F , które przekazane zostaną 
niezwłocznie do K r a j u . N a ten 
s a m cel przeznaczony by ł r ó w -
nież dochód z loterii f antowej , 
w której (dzięki of iarności 
wie lu osób oraz instytucji ) 
wszystkie losy w y g r y w a ł y . 
A m b i c j ą Stowarzyszenia O b r o -
ny Granic na Odrze i Ny s i e 
jest pokrycie kosztów b u d o -
w y szkoły w Gdańsku w ca-
łości z w łasnych funduszów. 

^ W ś r ó d zebranych w i ę k -
szość stanowil i dorośli, ale- nie 
b r akowa ło i młodzieży. N a j -
młodszym uczestnikiem b a n -
kietu by ł 8-letni Jean-Pau l 
Kowa lewsk i , najstarszą — p.̂  
Bojczuk, lat 70, prezeska, kola' 
Matek Różć»ńcc3^ych w Di jon . 

^ seniorka zebrania, p. B o j -
czuk, odwiedzi ła n iedawno 
Polskę, p ie rwszy raz po 36 la-
tach niebytności. ' Od czasu 
swe j podróży do rodziny w -
G a j k o w i e i innych mie jsco -
wości Do lnego Śląska p. B o j -
czuk stała się gorącą zwo len -
niczką Stówa rzyszerća O d r a -
-Nysa . 

^ Ma ł y Jean-Pau l K o w a -
lewski po wys łuchaniu prze -
mówień wyg łoszonych podczas 
bankietu obiecał rodzicom, że 
będzie się tera i pilnie uczył 
historii, a b y Zawsze mleć goto-" 
w e argumenty w dyskus jach 
na temat polskich Z i em O d -
zyskanych. 



^ ^ P o u l e t a u w o d k a " ^ ^ 
n a l o t n i s k u O r ł y 
w R O Z L E G Ł Y M l a -

b i r y n c i e b i a ł y c h , 
j a s n o o ś w i e t l o -
nych . l śn i ą cych 
c zys tośc ią p o m i e -
s z c zeń k u c h e n -

n y c h w p o d z i e m i a c h n o w e g o , 
n a j e l e g a n t s z e g o h o t e l u w 
W a r s z a w i e — „ G r a n d H o t e -
l u " — c e n t r u m z a i n t e r e s o w a -

nia m i e j s c o w e g o p e r s o n e l u i 
g o ś c i s t a n o w i osoba p. C a m i l -
l e M a r c a d i e r , s z e f a j e d n e j z 
k u c h n i na l o tn i sku , ,A i r 
F r a n c e " O r ł y p o d P a r y ż e m . 
P . M a r c a d i e r z i n i c j a t y w y 
. ,A i r F r a n c e " p r o w a d z i tu 
2 - t y g o d n i o w y p o k a z i d e g u -
s t a c j ę m e n u f r a n c u s k i e g o . 

D o k u c h n i , j a k d o l a b o r a -
t o r i u m , d o s t a ć s ię m o ż n a j e -
d y n i e w ś w i e ż y m , b i a ł y m f a r -
tuchu. P i e r w s z e p y t a n i e , k t ó -
r e s ię n a s u w a , b r z m i o c z y -
w i ś c i e : 

— J a k P a n ocen ia po l ską 
k u c h n i ę ? 

— P o l s k a k u c h n i a j e s t n i e -
m a l b l i ź n i a c z k ą f r a n c u s k i e j , 
t y l e ż e m n i e j p i k a n t n ą — 
o d p o w i a d a p. M a r c a d i e r 1 s i ę -
g a p o k o m p l e t m e n u r e s t a u -
r a c j i „ G r a n d Ho t e l u " , k t ó r y 
z a b i e r z e z e sobą d o P a r y ż a . — 
O , p roszę , t e s a m e p o t r a w y , 
co u nas , t e s a m e SEK>soby 
p r z y r z ą d z a n i a s o s ó w , z a k ą s e k , 
zup , r y b , m i ę s , d r ob iu , n a w e t 
d u ż o a u t e n t y c z n y c h n a z w 
f r a n c u s k i c h . Z r e s z t ą w p ł y w y 
są w z a j e m n e i j a k n a j b a r -
d z i e j o b u s t r o n n e , p o l s c y m a g -
nac i s p r o w a d z a l i od w i e k ó w 
k u c h a r z y f r a n c u s k i c h , za t o 
z p o l s k . m i m a g n a t a m i p r z y -
j e ż d ż a l i d o F r a n c j i z n a k o m i -
c i k u c h a r z e po l s cy , z n a n y j e s t 
p r z e c i e ż na p r z y k ł a d w i > ł y w 
d w o r u S t a n i s ł a w a L e s z c z y ń -
• ik iego na k u l t u r ę g a s t r o n o -
m i c z n ą L o t a r y n g i i . F r a n c u z i 
i P o l a c y m a j ą t ak i s a m z m y s ł 
5 m a k u , s t o s u j e m y i d e n t y c z n e 
•dawki so l i . p i ep r zu . S z k o d a 
j e d y n i e , ż e m n i e j są u W a s 
r o z p o w s z e c h n i o n e r ó ż n o r o d n e 
p r z y p r a w y i k o r z e n i e . 

— C o p r z y p a d ł o P a n u d o -
t y c h c z a s n a j b a r d z i e j d o s m a -
k u ? 

— C z e r w o n y bars zc z , f l a k i 
i k o ł d u n y . 

— L e c z dość o p o l s k i e j 
kuchn i , p r z e c i e ż P a n d e m o n -
s t r u j e W a r s z a w i e f r ancuską . . . 

— C o d z i e n n i e p r z e z 2 t y -
g o d n i e od g od z . 19 w S a l i 
T u r k u s o w e j „ G r a n d H o t e l u " 
m o ż n a z j e ś ć f r a n c u s k i e „ d i -
n e r " , p r z y g o t o w a n e c a ł k o w i -
c i e p r z e z e m n i e , d o w y b o r u 
p r z e d s t a w i a m o k o ł o 10 z i m -
n y c h i g o r ą c y c h dań. P r z y -
r z ą d z a m w s z y s t k o z m i e j s c o -
w y c h , w a r s z a w s k i c h p r o d u k -
t ó w , tu j e s t na p e w n o m n i e j -
s zy w y b ó r m i ę s , r y b , w a -
r z y w , n i ż w P a r y ż u , a l e j a -
kość do skona ł a , b e z zarzutu . 
D o d a j ę n i e c o t r u f l i , p a s z t e t u 
z g ę s i ch w ą t r ó b e k , f r a n c u s -
k i ch w i n i k o n i a k u d o p r z y -
p i ;aw, k t ó r y c h dos t a r c za d o 
m o j e j d y s p o z y c j i „ A i r F r a n -
c e " , m u s z ę j e d n a k p i l n o w a ć 
z a s a d y , że z a d e m o n s t r o w a n e 
p o t r a w y w e j d ą d o s t a ł e g o 
j a d ł o s p i s u t e j r e s t a u r a c j i i 
if:h c e n y n i e p o w i n n y k a l k u -
l o w a ć s ię z b y t w y s o k o n a d 
p r z e c i ę tną . T o t e ż z a d a n i e 
m a m w c a l e n i e ł a t w e , p r a c u j ę 
od 11 r a n o d o 11 w i e c z o r e m , 
n i e z d ą ż y ł e m n a w e t p o r z ą d -
n i e o b e j r z e ć W a r s z a w y . . . 

— J a k i e są p i e r w s z e P a n a 
w r a ż e n i a ? • 

— W i e l k o m i e j s k i ruch , n e -
c n y , w y s t a w y , n o w o c z e s n a 
a r c h i t e k t u r a n a j b l i ż s z e g o o t o -
c zen ia ho t e lu , u l i c y K r u c z e j , 
A l e i J e r o z o l i m s k i c h — p o s t a -
n i e W a r s z a w y w 1945 r oku , 
o k t ó r y m t y l e s ł y s z a ł e m , g r a -
n i c zy z c u d e m . M o g ę t o n a j -
l e p i e j o c en i ć , b o s a m p o c h o -
d z ę z T o u r a i n e — choć o b e c -
n i e z żoną i d w o j g i e m d z i e -
ci m i e s z k a m w P a r y ż u — a 
m i a s t o T o u r s r ó w n i e ż c i ę ż k o 
d o t k n ę ł a os ta tn ia w o j n a . W a r -
s z a w a o b u d z i ł a w e m n i e t a k -
ż e j a k i e ś b a r d z o d a w n e 
w s p o m n i e n i a , j a k o d z i e c k o 
s p o t y k a ł e m w m o j e j r o d z i -
n i e t r z y k u z y n k i , k t ó r e b y ł y 
na p e w n o p o c h o d z e n i a s ł o -
w i a ń s k i e g o , m o ż e n a w e t p r z y -
b y ł y d o F r a n c j i z P o l s k i . Z 
T o u r s p o c h o d z i ł z r esz tą B a l -
zac , k t ó r y z P o l s k i d o F r a n -
c j i p r z y w i ó z ł s ob i e p i ę k n ą 
żonę , pan ią H a ń s k ą , a z j e j 
m a j ą t k u równ i e ż . . . p o l s k i e g o 
k u c h a r z a ! 

P . M a r c a d i e r w r a c a d o p r a -
cy — dz i ś nad n o w y m s w o i m 
o d k r y c i e m g a s t r o n o m i c z n y m , 
i n s p i r o w a n y m p r z e z po l ską 
k u c h n i ę : k u r a duszona w 
w ó d c e , na w y d a n i u p o l a n a 
nią j e s z c z e i z apa l ona , c z y l i 
„ P o u l e t au w ó d k a " , k t ó r ą , b y ć 
m o ż e , p r z y r z ą d z a ć s ię b ę d z i e ! 
od t e j p o r y na O r ł y . A na S 
sa l i o g ł a s z a s ię w ł a ś n i e p y - S 
t an ia k o n k u r s o w e d la a m a - S 
t o r ó w f r a n c u s k i e j kuchn i , S 
w ś r ó d n a g r ó d z n a j d u j ą s ię S 
2 b e z p ł a t n e 8 - d n i o w e w y j a z d y S 
d o P a r y ż a , u f u n d o w a n e p r z e z S 
„ A i r F r a n c e " . S 

W owych majowych i czerwcowych 
dniach 1939 roku zajścia na uniwersyte-
cie wrocławsfcim nie b y ł y sporadycz-
nym wypadkiem. Cała s faszyzowana I I I 
Rzesza dyszała nienawiścią do wszyst-
k i ego co polskie, a p rowokac j e mno-
ż y ł y się z zastraszającą szybkością. 
Hasło: ,,Bijcie Po laków, a ode jdz ie im 
chęć do życ i a ! " rozbrzmiewało w e 
wszystkich niemieckich miastach. Sza-
lał obłędny terror na Śląsku, W a r m i i 
i Mazurach, na Pomorzu i • Przywiś lu. 
Brunatni w ładcy N iemiec ro zw iązywa l i 
polskie organizac je , aresztowal i działa-
czy, zamykal i szkoły, wys ied la l i polską 
ludność z przygranicznego pasa. 
O uliczne bruki uderzały podkute buty 
pruskich żołdaków, go towych do pod-
boju ca łego świata dla h i t l e rowców 

Ludobójcze plany hitlerowców, częścio-
w o już zrea l i zowane przez aneksję 
Austr i i i podbó j Czechosłowacj i , usiło-
wano podbudować rzekomo , ,uczonymi" 
teoriami o rzekomo ,,o<iwiecznych" pra-
wach do większośc i terenów europ>ej-
skich. W tym też celu utworzono w e 
W r o c ł a w i u , .naukową" p lacówkę, tak 
zwany ,,Osteuropa Institut". Je j k i e row-
nictwo powie r zono dr Hansowi Kocho-
wi , jednemu z na jw iększych polakożer-
ców. Podczas w y k ł a d ó w na wroc ław-
skim uniwersytec ie , t rwa jących obo-
w i ą zkowo przez t rzy semestry, Koch 
wpa ja ł słuchaczom taką oto zasadę: 
, ,Obiektywizm w nauce jest n i emoż l iwy . 
Każda nauka musi służyć interesom na-
rodu i wyrażać j e go ideo log i ę " . O Pola-
kach nie móg ł mówić spokojnie 

Studenci, słuchający wywodów dr Han-
sa Kocha, nie słyszel i innych sformuło-
wań o Polakach, jak ,,naród podludz i " 
(Untermenschen). Każda j e g o w y p o -
w iedź przepojona była jadem nienawiś-
ci i pogardy. Święc ie też w i e r z y ł w hi-
storyczne posłannictwo zhi t leryzowa-
nych N i e m c ó w na terenach, położonych 
na wschód od granicy Rzeszy. W czasie 
w o j n y Koch był początkowo profeso-
rem uniwersytetu wiedeńskiegp, póź-
n ie j • zaś doczekał się zreal izowania 
swego na jw i ększego marzenia. Oto j e g o 
brunatni mocodawcy umożl iwi l i mu 
osobiste wc ie lanie w życ ie g łoszonych 
haseł i powoła l i go do Wehrmachtu. 
N i e nawo j owa ł się długo. Zimą 1942 
Koch został ranny pod Stal ingradem 
i przetransportowano go do szpitala 

Wiadomość o antypolskiej hecy, urzą-
dzone j na uniwersytec ie przez hit lerow-
ski Studentenschaft rozeszła się po ca-
łym mieście lotem błyskawicy . W y c z y -
ny Bendta uznane zostały za bohaterst-
w o i stały się przyczyną ko l e jne j ma-
nifestacj i , sk i e rowane j przec iwko za-
mieszkałe j w e Wroc ł a w iu ludności p>ol-
skiej. Ul ice zaro i ły się brunatnymi 
mundurami, zapłonęły pochodnie, a 
wrzaski , ,Ńieder mit Po l en l " roz-
brzmiewa ły bez przerwy . Po l ic ja zacho-
wała ca łkowic ie bierną postawę. O ha-
niebnych tych ekscesach prasa hitle-
rowska nie wspomniała na jmnie jszym 
nawet s łówkiem. Natomiast rozpisywała 
się szeroko o rzekomych gwałtach, do-
konywanych w Polsce na mniejszości 
n iemieckie j . By ły to brednie. (D.c.n.) 



K A Ż D Y 
Z N A J D Z I E 

C O Ś DLA SIEBIE 

— Kia co się wybierzemy? — zastanawiają się renciści, og lą -
dając plan imprez. Właśnie rozpoczął się cykl w y k ł a d ó w : 
„Psychologia na codzień". Prof . K . Dąb rowsk i odpowiada na 
pytania z zakresu konf l iktów: „Rodzice-dzieci", „mąż-żona" itd. 

P. Ma r i an Ornoch w rozmowie z p. And ré 
Albert , repatriantem z Paryża, który od 3 lat 
udziela lekcji gry na gitarze i kontra-
basie w warszawsk im Domu Kultury 

R U C H , 
G W A R I Ś M I E C H 

E L E K T O R A L ] ¥ E J 
Wśród dziesięciu laureatów doroczne j nagrody Miasta W a r s z a w y znalazł 

się również dyrektor stołecznego Domu Kultury, Marian Ornocłi, odzna-
czony za działalność kulturarlno-oświatową. 

Dom Kultury przy ul icy Elektoralnej w Warszaw ie tętni o ż y w i o n y m 
ruchem przez cały tydzień. Ludzie przycłiodzą tu z wielką przyjemnością 
i z zaciekawieniem. Wiedzą , że zawsze cżeka ich 1akaś niespodzianka, nowa 
rozrywka, przy jemna zabawa. 

Wszelkie imprezy, czy to o charakterze oświatowym, czy w y -
poczynkowym, cieszą się dużym i niesłabnącym powodzeniem 

Bu d o w ę D o m u K u l t u r y u-
kończono w 1952 r. A l e 
p i e rwsza impreza zaczę ła 

się j eszcze p r zed o f i c j a l n y m 
o twarc i em . Rozes ła l i śmy za -
proszenia na koncert . W a r u n -
k i em we j ś c i a by ł o p r zyn i es i e -
n ie ze sobą krzes ła . R o z e ś m i a -
ny t łum ludzi , z dą ża j ą cych do 

D o m u K u l t u r y z k r z es ł ami na 
ramien iu , s tanow i ł dobrą 
w r ó ż b ę na przysz łość. 

O d t e go czasu pows ta ł o w 
D o m u K u l t u r y w i e l e k l u b ó w 
stałych, czynne są też l i czne 
p r a c o w n i e ogó lnotechniczne . 
W ramach k r z ew i en i a w i e d z y 
techn iczne j p r o w a d z o n e są 

d o m o w e , j a k pra lk i , odkurza -
cze, t e l e w i z o r y itd. D y ż u r u -
j ą c y inżyn i e r s łuży poradą 
techniczną, na m i e j s c u z n a j -
du ją się ws z e l k i e narzędz ia 
oraz częśc i zamienne . U ż y t -
k o w n i c y płacą j e dyn i e za zu-
ży t e mate r i a ł y . W początkach 
w i o s n y c ieszy s ię każd.ego 
r eku w i e l k i m ix>wodzeniem 

W dwóch rogach sali umieszczono 6 kręgli. 
Każdy z zawodników ma przenieść swo je 
kręgle do przeciwległego rogu, zabierając 
za każdym razem tylko jedną sztukę 

WI E C Z O R K I taneczne k lubu „ N i e z a p o -
m i n a j k i " o d b y w a j ą się w każdą n i e -
dz ie lę . Z a w s z e b r a k u j e b i l e t ów w s t ę -

pu d la w i e l u chętnych, m i m o że w k a w i a -
rence nie m a żadnych n a p o j ó w a lkoho lo -
w y c h . D o b r y nas t ró j u z y sku j e się tu przez 
o r gan i z owan i e wspó lnych zabaw. 

P o n i e w a ż w iększość osób pr zychodz i na 
z a b a w ę samotn ie , w o d z i r e j stara się j u ż w 
p i e r w s z y m tańcu zo r gan i z ować z a b a w ę tak, 
by t ańczy l i wszyscy . 

Tańce p r z e r y w a si^ r ó żnego r o d z a j u i m -
prezami . W s p ó l n e z a b a w y p r o j e k t u j e się • 
w ten sposób, b y m i a ł y r ó w n i e ż znaczenie 
w y c h o w a w c z e . N a ogó l t rudno jest pouczać 
doros ł ego c z łow ieka , j ak pow in i en w ł a ś c i -
w i e się zachować . Ur ządza się w o b e c t e go 
konkurs z n a g r o d a m i na t ematy z dz i edz iny 
d o b r e g o w y c h o w a n i a , ze zna j omośc i l i t e ra -
tu ry itp. 

W i e l e humoru w p r o w a d z a j ą konkursy z 
udz ia ł em par. M ę ż c z y z n o m po zwa l a s ię udo -
wodn i ć , że p o m a g a j ą w pracy d o m o w e j . iMo-
gą dobrać sobie z sal i pa r tne rkę do p o m o ł f 
i każe się łm ro zw i es i ć f iraTiki. K t ó r a para 
z w y c i ę ż y , dos ta j e j ak i ś wspóany prezent , np. 
c za jn ik . A l b o d w i e pa ry o t r z ymu ją do 
dyspozyc j i w a g i sza lkowe- z o d w a ż n i k a m i 
1 - k i l o w y m i , w o r k i p a p i e r o w e i w o r e k p ias-
ku. Podczas g d y orkiestra w y k o n u j e j ak i ś 
u twór , każda para stara się o d w a ż y ć j ak 
n a j w i ę c e j j e d n o k i l o w y c h w o r k ó w . Sala zo -
stała podz ie lona na d w i e s t ronn icze części, 
z k tó rych każda dop ingu j e s w o j ą parę. 
O k r z y k i „Man iuś , nie d a j s ię " , „ A n t o ś gazu ' 
zag łusza ją często ork iestrę . D la tych, k tó r zy 
są p e w n i s w e j zręczności , p r z y g o t o w a n o des -
ki, m ło tk i i gwoźdz i e . W y g r y w a ten, k to 
w b i j e n a j w i ę c e j gwoźdz i . 

N I E Z A P O M I M A J K A " 
B A W I S I Ę ! 

Z a b a w a „kuszen i e A d a m a " po l ega na t y m , 
że c z t e r y pap l e s ta ją za po r ę c zam i 4 krzese ł , 
na k tó rych s iada ją ama to r z y „kuszen ia " . 
K a ż d a z n ich o t r z y m u j e d o r ęk i w ę d k ę , 
z k t ó r e j zw i sa jab łko . ' M u s i n im tak m a -
n e w r o w a ć , by par tner m ó g ł j e j ak n a j s z y b -
c i e j z j e ś ć bez p o m o c y rąk. 

W a r t o dodać , że w rezu l tac ie w s p ó l n y c h 
z a b a w k i lka par zna laz ło się na ś lubnym 
kobiercu. T a k p r z y p a d ł o im do gustu np. 
w s p ó l n e rąbanie d r z ewa . W t y m roku d y -
r e k c j a pos tanowi ła uczcić p i e rwszą p a r ę 
małżeńską ur ządzen i em wese l a w gmachu 
S to ł ec znego D o m u Ku l tu r y . 

Sweterek dla syna będzie miał modny wzór. Instruktor dzie-
w ia rs twa służy w każdej chwili radą. Dom Kultury dostar-
cza wełny po zniżonej cenie, nic więc nie stoi na przeszko-
dzie, by przygotować dla całej rodziny piękne prezenty 

W tej konkurencj i zwyciężają zdecydowa-
nie kobiety! Należy przewlec drewnianą igłą 
i sznurkiem wszystkie dziurki. Kto nigdy 
nie cerował, ten niełatwo da sobie radę 

stałe kursy k r o j u za m i n i -
ma lną opłatą. T u t a j pows ta ł 
K l u b M o d y , w k t ó r y m k r o j -
czyn ie z na j e l e gan t s zych m a -
g a z y n ó w m o d y m a j ą s w o j e 
stałe d y ż u r y — p o m a g a j ą 
pan iom w skro j en iu j a k i e j ś 
k r e a c j i d o samodz i e lnego u -
szycia. D u ż y m p o w o d z e n i e m 
c ieszy s ię j ednomies i ę c zny 
kurs d z i ew i a r s twa m a s z y n o -
wego , po k t ó r e go ukończeniu 
panie mogą w y k o n y w a ć na 
maszynach w s z e l k i e r obo t y 
d z i ew ia r sk i e na użytek r o -
dz inny . 

A mężczyźn i ? M a j ą r ó w n i e ż 
p w o j e p racown i e ogó lnotech-
niczne. Można w nich napra -
w i a ć wsze l k i e urządzen ia 

3-tygc>dniowy kurs o d n a w i a -
nia mieszkań . W y k ł a d o w c a m i 
są n a j w y b i t n i e j s i f a c h o w c y , 
np. porad w sp raw i e u r ządza -
nia w n ę t r z udz ie la dz iekan 
A k a d e m i i Sztuk P i ęknych , 
p ro f . C z e s ł a w K n o t h e ; wś r ód 
uczes tn ików spotyka s ię l e -
kar zy , ak t o rów , o f i cerów. . . 

P r z e z d w a lata o d b y w a ł y 
się tu odc zy t y pt. „ O d w a -
ciaka d o f r a k a " , w k tó rych 
W y k ł a d a n o nowoczesny sa -
v o i r - v i v r e . P o zakończeniu 
w y k ł a d ó w pows ta ł k lub „ N i e -
z a p o m i n a j k a " , l i czący obec-
nie 400 cz łonków, k t ó r z y sta-
r a j ą się w s z ę d z i e k r z e w i ć za-
sady d o b r e g o w y c h o w a n i a i 
d ob r e j w e s o ł e j z a b a w y . 

O tym, czy para posiada dużo wspólnych 
cech, "można się przekonać... przy pi łowaniu 
drzewa. Ty lko zgrane ruchy i serca b i j ą -
ce wspólnym rytmem zapewnią zwycięstwo 

P A C Z K I DO P O L S K I 
— z a R r a n i c z n e i k r a j o u i e (uioine od c ła ) 
— l u s z e l k i e l e k a r s t w a z a g r a n i c z n e 

P A C Z K I DO Z W I Ą Z K U R A D Z I E C K I E G O 
( O d b i o r c y n i e p o n o s z ą ż a d n y c h o p ł a t . 
C ł o i i n n e k o s z t y p ł a t n e u n a s ) 

WYJAZDY DO KRAJU 
PRZYJAZDY KREWNYCH i PRZYJACIÓŁ z POLSKI 

— formalności i przekaz;^! za bi lety do Francj i 

Załatwi Ci najpewniej i na odpowiedzialność firm^ biuro 

O R A N I A 
16 rue Y e z e l a y , Pa r i s V I I I . 
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Najc iekawsze są „travaux pratiques" w salach wyekwipowanych specjalnie w maszyny, 
których działanie i obsługę muszą kursiści dokładnie poznać. Wszystkie wyk łady od-
b y w a j ą się z udziałem tłumaczki. Jest nią pani F. Goldszal, która każde zdanie w y k ł a -
dowcy i każde pytanie tłumaczy na- polski* odpowiedzi zaś uczniów nâ  francuski 

W P A R Y Ż U ILE3EST 9999 9 9 9 X 9 

Obs ługa kartotek liczących setki tysięcy kart, obl i -
czenia w y n i k ó w wyborów, danych statystycznych itp. 
Itp. Sorter zastępuje z powodzeniem całą armię urzęd-
n ików segregując z szybkością 40.000 kart na godzinę 

JA K Ż E w i e l k i e j l i c zby p r a c o w n i k ó w 
w y m a g a ob l i c zen i e z a r o b k ó w za łog i 
nowocze snego p r zeds i ęb i o rs twa p r z e -

m y s ł o w e g o , z a t rudn i a j ą c ego tys iące r o -
b o t n i k ó w o z r ó żn i cowanych s tawkach , 
p r emiach i doda tkach ! W X X w i e k u za -
s t ępu je c z ł ow i eka w t e j p racy — m a -
Łzyna. R ó w n i e ż w K r a j u sporo już insty-
tuc j i w y p o s a ż o n o w nowoczesne m a s z y -
ny e l e k t r o m a g n e t y c z n e i e l e k t r o n o w e , 
p r z e p r o w a d z a j ą c e s k o m p l i k o w a n e dz ia ła -
nia m a t e m a t y c z n e w r e k o r d o w o k r ó t k i m 
czasie. M a s z y n a taka zas tępu je p racę 
m n ó s t w a u r z ędn ików . P r z y j m u j e dane 
i, j ak u j a r z m i o n y o lb r zym, p r z ep r owadza 
posłusznie na rozkaz c z ł ow i eka w s z e l k i e 
wy l i c z en ia , o d d a j e b ł y skaw i c zn i e w y d r u -
k o w a n e w y n i k i 1... n i gdy s ię nie my l i . 

Oczyw iśc i e , m a s z y n y te po t ra f i ą ob l i -
czać nie t y l ko l istę p łacy , a l e też bardzo 
Łkomp l i kowane s tatystyk i , p r z e p r o w a d z a -
ją n ieraz dz ia łania z l i c zbami o k i l o m e -
t r o w e j d ługośc i c y f r . Fantas tyczna „ pa -
m i ę ć " e l e k t r o n o w y c h m ó z g ó w „ B u l i " w y -
datn ie dopomog ła r ó w n i e ż d o skonst ruo-
w a n i a samolo tu o d r z u t o w e g o „ C a r a v e l l e " , 
rak ie t „ V e r o n i q u e " itp. 

OD W I E D Z I L I Ś M Y zak łady b u d o w y 
maszyn „ B u l i " w Pa ry żu . P r z eds i ę -
b i o r s two to, pos iada jące dziś d z i e -

s.ęć f a b r y k i z a t rudn ia j ące 11.000 p ra -
c o w n i k ó w , jest p i e r w s z y m w Europie , 
a d r u g i m w św iec i e p roducen tem maszyn 
t e go typu. Z Po l ską nawiąza ła ta f i rma Zespół maszyny „Bul i " . N a pierwszym planie dziurkarka kari, w głibi tabulator wykonują 

Dyr . Henryk Jaskólski z Na rodowego Banku Polskiego i p. I rena L ipcowa z Centralnego Biura 
Rozliczeń Przemysłu Węg lowego wykorzystują pilnie ostatnią godzinę zajęć praktycznych 

stosunki h a n d l o w e zaraz po zakończeniu 
w o j n y . 

— Od dz ies ięc iu przesz ło lat ekspor tu-
j e m y do P o l s k i nasze m a s z y n y — p o w i e -
dz ia ł inż. de L a r o c h e f o r d i è r e r epo r t e rom 
„ T y g o d n i k a " , d emons t ru j ą c różne t ypy 
maszyn „ B u l i " . — Dos ta rc zy l i śmy już 
W a r s z a w i e i K a t o w i c o m oko ł o 30 zespo -
ł ó w maszyn . W y s t a w i a m y na M i ę d z y n a -
r o d o w y c h T a r g a c h Poznańsk ich . W t y m 
roku p r z e w i d u j e m y w y s ł a n i e d o naszego 
paw i l on i i na T a r g a c h ka lku la to ra j eszcze 
nowoc z e śn i e j s z e go t ypu : „ S é r i e E 300". 
Po l ska j e s t nas zym n a j w i ę k s z y m odb io r -
cą spośród wszys tk i ch k r a j ó w soc ja l i s -
tycznych . 

0 
Stosunki t e go w i e l k i e g o zak ładu p r z e -

m y s ł o w e g o z Po l ską nie o g ran i c za j ą się 
d o p r z ep rowadzen i a t r ansakc j i hand l o -
w y c h . P r z y j e ż d ż a j ą tu na p r a k t y k ę ba r -
dzo często p racown i c y ró żnych polskicl i 
ins ty tuc j i , k t ó r z y dokonu ją obl iczeń na 
t e g o r o d z a j u maszynach . Od c z ł ow i eka 
obs ługu jącego nowoczesne m a s z y n y w y -
m a g a się co raz w i ęks zych k w a l i f i k a c j i . 
Us ta l en i e p r o g r a m u pracy maszyny e l e k -
t r o n o w e j , nas taw ien i e j e j na tę pracę 
w y m a g a w y s o k i c h k w a l i f i k a c j i t echnicz -
nych. 

P r a c o w n i c y fabryki , j ak np. p. Ca i l -
lon — at taché prar .o «y , pan i P e r r e a u — 
j e g o asystentka, p. CÇHeaux — przeds ta -
w i c i e l „ B u i r a " na P ^ k ę i k r a j e W s c h o -
du, o tac za ją gości z Iffllskl spec ja lną op i e -
ką. P . Ca ; l l eaux , ktsry często b y w a w 
Fo lsce , w ł a d a doskonale j ę z y k i e m p o l -
sk im. 

WO K O L I C A C H dworca wschodn i ego 
w P a r y ż u mieści się j edna ze szkół 
z a k ł a d ó w „Bul i " . O d b y w a j ą się w 

n ie j kursy o rgan i zowane d la 2.500 osób 
p r z y b y w a j ą c y c h co roku z 8 k r a j ó w 
świa ta . W t e j chwi l i kończy kurs 1.5 
P o l a k ó w . 

— Jutro egzamin — m ó w i p. Se rge 
L a m b e r t — w y k ł a d o w c a szko ły „ B u l i " . — 
•Jestem ba rdzo zadowo lony z mo i ch p o l -
skich s łuchaczy, którzy by l i p i ln i i oka -
z y w a l i ż y w e za interesowanie w y k ł a d a m i . 
Jut ro egzamin . 

N a kursach spo tykamy p. Z y g m u n t a 
Wo j c i e s zaka — k i e rown ika zak ładu m a -
szyn G ł ó w n e g o Urzędu S ta tys tycznego 
( G U S — wszys tk i e maszyny t e go urzędu 
zostały sp rowadzone od „ B u l l ' a " z F r a n -
c j i ) w r a z z k i lku p r a c o w n i k a m i t e go 



h wyekwipowanych specjalnie w maszyny. Każde j maszynie nadaje się określony 
dokładnie poznać. Wszystkie wykłady od- program. Fotem powierza się j e j dane 

»am F. Goldszal, która każde zdanie wyk ła - liczbowe w postaci dziurkowanych kart 
odpowiedzi zas uczniów — na francuski I — bezzwłocznie' otrzymuje się wynik 

1 9 9 9 9 9 X 9 9 9 9 9 9 9 ? 

dziurkarka kari, w gł?bi tabulator wykonujący 9.000 działań na godz. Po p rawe j sortery 

Pracown icy fabryki, jak np. p. Ca i l -
lon — attaché prafto^y, pani Per reau — 
j e go asystentka, p. c j l l e a u x — przedsta-
wic ie l „Bu l l ' a " na P ^ k ę i k r a j e Wscho-
du, o tacza ją gości z i ł l s k l spec ja lną opie-
ką. P. Ca; l leaux, kWry często b ywa w 
Folsce, włada doskonale j ę zyk i em po l -
.5kim. 

WO K O L I C A C H dworca wschodniego 
w Paryżu mieści się j edna ze szkół 
zak ładów „BuH". O d b y w a j ą się w 

nie j kursy organizowane dla 2.500 osób 
p r z y b y w a j ą c y c h co roku z 8 k r a j ó w 
świata. W t e j chwil i kończy kurs 15 
Po laków. 

— Jutro egzamin — m ó w i p. Serge 
L a m b e r t — wyk ładowca szkoły „Bu l i " . — 
Jestem bardzo zadowolony z moich po l -
skich słuchaczy, którzy by l i pi lni i oka -
z y w a l i ż y w e zainteresowanie wyk ładami . 
Jutro egzamin. 

Na kursach spotykamy p. Zygmunta 
Wojc i eszaka — kierownika zakładu ma-
szyn G ł ó w n e g o Urzędu Statystycznego 
( G U S — wszystk ie maszyny t ego urzędu 
zostały sprowadzone od „Bu l l ' a " z F r a n -
c j i ) w r a z z ki lku pracownikami tego 

urzędu oraz Innych instytuc j i polskich. 
Wszyscy są zadowo len i z kursu, k tóry 
umoż l iw i im pełne wykorzys tan i e n o w o -
czesnego- sprzętu w ich pracy. 

Fachowcy z K r a j u prowadzą często o ży -
w ione dyskusje , np. z jaką szybkością 
może pracować w Banku w Wars zaw i e 
ka lkulator „ G a m m a 60", k tóry p r z y j m u j e 
dane l i c zbowe w postaci kart odpow ied -
nio podz iurkowanych (system dz iurek jest 
właśnie j ę z yk i em c y f r i l i ter z rozumia-
ł ym dla maszyny ) i b łyskawicznie poda j e 
w y n i k ; a lbo — w j ak im stopniu p r z y -
śpieszy "pracę polskich u r z ę d ó w . zastoso-
wan i e t zw. ka lku la torów z b lok i em e l ek-
t ronowym, zachowu jącym w „pamięc i " 
25 tysięcy l iczb, z k tórych każdą w y w o -
łać można momenta ln ie , w ciągu 10 m i -
krosekund. P o d z i w budz i bęben m a g n e -
tyczny o po jemnośc i 200 tysięcy l iczb i za-
stępowanie o lb r zymie j kartoteki o 100 
tysiącach kart jedną taśmą magnetyczną. 

Ważny jest fakt , że instytuc je ptolskie 
wyposaża ją się w ul t ranowoczesne m a -
szyny, k tóre mogą przeprowadz ić w ciągu 
3 minut wy l i czen ia , w y m a g a j ą c e 7 lat 
pracy cz łowieka. Ważne jest r ówn ie ż to, 
że w t e j dzic-dzinie istnie je współpraca 
między Po lską i Franc ją . 

W tej sali reguluje się maszyny „Gamma -60" — olbrzymie zespoły elektroniczne. „Pamięć" Ich 1 
niezawodna zdolność obliczania przerasta miliony razy możliwości umysłowe przeciętnego człowieka 



Ks€vwefy Pruszyitski 

M A D O I V J M 
M m U L m i S K A 

(2) 

Nieżyjący już dziś pisarz, Ksawery Pruszyń-
slii, w swej książce pt. ,,Trzynaście opowieści" 
mówi o przeżyciach wojennych, które z Polski 
zawiodły go na ziemię francuską jako żołnie-
rza formującej się tam armii polskiej. W opo-
wiadaniu ,,Madonna Mikulińska" autor ze swadą 
opowiada nam przeżycia swojej kompanii, która 
stanęła na kwaterze w małym bretońskim mia-
steczku Comblessac. Czekając na dalsze rozkazy, 
polscy żołnierze żyli sobie tam jak u Pana Btga 
za piecem, otoczeni przyjazną gościnnością Fran-

W S Z Y S T K O na teij z iemi ma jadnak s w ó j 
koniec , a wszys tko , co idobre, ma w w o j -
sku swó j k res znac^jniie wc z e śn i e j niż 
gdz ie indzieij. Z w i osną w Coetqulidame 
z o w e j masy bezikształtr.ej, która tamte j 
pamdętneij jes ieni spływała codz iennym 

strumdeinliem, u tworzy ła się już d y w i z j a ' paerwsza, 
diruga... Wysiedd/aino j e sitopnaowo z obozu, jak się 
kurczęta w y p r o w a d z a z ko j ca , aż wreszc i e pchndęLo 
gdzieś w W o g e z y . Ooetąuidain przerzedzał się. W t e -
dy prze lano tam Guer, a kliedy by ło mało, p rzypo-
mniano sobie, że gdzieś za górami, za lasami 
i za s iódmym od Guer k i lometrem siedzi sobie taka 
jedenasta komjpania w jaklimś Comiblessac. 

Trzeba by ło pakować manatki , z w i j a ć kwa te ry , 
żegnać ka f e jk i . A w łaśn ie ipola, tak dobr ze już zna-
ne, z i e l en i ły się świeżą runią, dzikim jabłonSiom 
miiały już p r z y b y ć kw ia t y , ospal i Bre tończycy w y -
jechal i z p ługami na po l e czy" rzucal i dymiący , 
w y p r a ż o n y gnój... N a m trzeba by ło rozs tawać się 
z tym wszys tk im i gdzieś w og romnym oboz ie za-
tonąć w jak imś baraku H27 c zy E49, obok latryn 
w y s o k i c h jaik mównilce, z dala od ka f e j ek , za dru-
tem, no i pod samym bok iem dowódz twa , centrum, 
sztabu. To znaczy t e g o wszys tk i ego , c zego roztrop-
na jedenasta kompania nauczyła się skwajpldwie uni-
kać, z jaik na jw i ęks z ym, r zecz jasna, szacuinkiem. T 

A l e j ednocześn ie okaza ło się, że — poza utrapie-
niem dla d o w ó d c ó w , zgorszen iem dla maluczkich 
i zadowo l en i em dla samych siebie — Jesteśmy tu 
j eszcze dla kogoś czymś. M i a n o w i c i e j es teśmy 
czymś dEa Comiblessac. Samiśmy nie w i e r z y l i zrazu. 
A l e to w łaśn ie tak by ło . Ctomtolessac nas ża łowało . 
T o nie ito, ż e śmy w niedz ie lę napełnial i probosz-
c zow i kościół , a mark i zow i salon, żeśmy dz iec iom 
dawal i cukierki, a k a f e j k o m dochód. To by ło jesz-
cze coś innego. O w o bretońskie miasteczko dziel i-
ło los tylu w s i i miasteczeik w i e lk i e j , w y m i e r a j ą -
ce j Franicji. N i e darmo by ło tak stare jak nasze 
Gniezno. Wszy s tko , lOo młode, uc iekało stąd chył-
k iem do Renńes, do falbryk, do kin, do Paryża i, 
na dobrą sprawę, pozos tawa l i t y lko starcy 1 dz ie-
ci. M y ś m y wniosMi tu ż y c i e . Bsz nas miała się 
ta cała piękna mieścina zapaść na r j owo w swo ją 
p ierwotną martwotę . Tak. Trzeba z n a ć Francję , 
aby zrozumieć, ż e jedenasta kompania była czymś 
dla Comblessac. 

— Mus imy im się jakoś upamiętnić •— zrodziła 
się myśl . 

— Świetnlie, t y lko jak? 
A l e w porę zmiarlkowaliśmy, ż e ubodzy w Com-

blessac byl i bogaczami w porównan iu z nami, po-
bieraijącymi po 0,50 frainika dz iennego żołdu. M ę t n y 
pro j ek t ,,Albumu p a m i ą t k o w e g o " nie chwyc i ł ; by ł 
jalkoś (na o w e czasy jeszcze ) zanadto w stylu róż -
nych Ks iąg Jazdy i A l m a n a c h ó w Zasłużonych. 
Oczyw iśc i e , jak zawsze w taikich wypadkach , zwró -
cono się do nas. Tak zwanych inte lektual is tów. 

— No , ruszcie tam głową!. . . 
Z w ł a ś c i w y m sobie len is twem intelektual iści 

odpow iedz i e l i by zapewne szereg iem niezupełnie 
inteleiktualnvch p ropozyc j i , g d y b v nde ' Stanisław 
Mikuła . 

Stanisław Mikuła by ł n i e zawodn i e na jbardz i e j 
popularną postacią w ca ł e j kompani i , w n i e j zaś 
samej na jbardz i e j ekspomowanym przedstawic ie l em 
całe j te j inte lektualne j fraikcji. (Co -^rawda, w j e j 
łonie ludzie bardz ie j zawistni ośmielal i się czasem 
czyn ić n ie jak ie kąś l iwe uwagd. A l e wszys tko to nie 
brało). Mikuła by ł rzutki, pomys ł owy , dowc ipny 
i zawsze w dobrym humorze; to ostatnie zaś jest 
n ieocenione zarówno w więz ieniu, jak w wo jaku . 

Otóż Mikuła w y r u s z y ł z konceptem: 
— M a m y jedno do zrobienia. Bretania jest kra-

jem re l i g i jnym, Polska także. Pamiętacie , j ak i e 
w ra ż en i e rob i ło nasze Jawienie się na mszy . Trzeba 
im o f i a r ować dio ich kośc io ła obraz Matk i Bosk ie j 
Częs tochowsk ie j . N a zawsze pozostanie tu po nas. 

M y ś l podobała się. Cała rodzina mankiza spę-
dzała w o l n e chwi l e w kruchcie , proboszcz .był tu 
potęgą, na jpotężn ie j szą o rgan i zac j ę Comblessac 
stanowi ło b rac two różańcowe . N ie , n ie by ło wątpili 

wośoi , ż e Mikuła ma rac ję . T y l k o n iedomyśln i po-
wątpiewaiŁi; 

— A l e skąd tu w e Franc j i dostać obraz Matk i 
Bosk ie j Częstoichiowsikiej? 

Mikuła popat r zy ł na p y t a j ą c y c h z w y ż y n bezgra-
n iczne j p o g a r d y : 

— T o w y , 'Ciemne ż łoby, nie w i ec i e , że Sitani-
sław Mikuła jest malarzem re l i g i jnych obrazów? 

C iemne ż ł oby m o g ł y o t ym zapomruieć, a lbow iem 
rysunki, jafcimii Stanisław Mikuła wyleg>Łtymował 
w kompani i s w o j e malarstwo, m o g ł y b y ' pos łużyć 
za i lus t rac je racze j do Dekamerona niż do Psałte-
rza. Tak, 'istotnie, Stanisław Miku ła by ł malarzem. 
Przyszed ł do nas z tą sławą ze L w o w a , ale poza 
p ic iem i opowiadan iem 'kawałów n i e dał dotąd zby t 
wie lu d o w o d ó w swego ta'lenitu malarsk iego , a już 
j e go r e l i g i j n ego charakteru na jmnie j . To też niiewier-
ni, Tomasze wąitpili nawet d teraz, a kapitan, k t ó r y 
luibił S'Oliid'ną robo^tę, dbał o dobre imię u obcych 
i Jalkoś nie miał zbyitniego* do M i k u ł y d intelektua-
l is tów przeikonania, inawet zapyta ł : 

— No , dobra... A l e czy, jak to mówią , czu jec ie 
się na siłach? Potraf io ie? Bo to kośc ió ł — poważna 
rzecz. 

kuła nie wróc i ł ani w sobotę, and w niedzieilę, and 
w poniedz ia łek, w róc i ł dop iero w e w to r ek d Jak to 
i i ę mów^i, na rzęsach. Kot w maccu, p o pracowiitym 
harcowaniiu na dachach, nie w y g l ą d a inacze j niż 
nasz malarz ipo w y p r a w i o po farby. W kompani i 
panowa ło m i l c z c i e pe łne kon fuz j i . T r z e j księża, 
przydzielend do kompani i Jako nasi ko l edzy i)a 
przeszko len ie lilniłowe, dawaM do poznania, że z urlo-
pu uzysflŁanego na cel tak zbożny nie godz i ło się 
c zyn ić tak mało budującego użytku. Go r l iwcy , 
oiemine ż łoby, jak ich n a z y w a ł Mikuła,, znowu pod-
nosil i g ł o w y ; czyż n i e mie l i rac j i mów ią c zawsze, 
że oały ó w ,,int0lek'tuallzm" tO' j edno wieOikie 'na-
bierainie? M y ś m y także n ie by l i zaichwycemi, albo-
w i e m sława lub n ies ława komipana obarczała ogół . 
Jeden' t y lko odino'sdł się do t ego obo ję tn i e — sam 
winowaj ica. N a kwaterze , ustąp ione j mu gwo l i ma-
larskie j pracy, 'kropnął się b ow i em spać twardym 
snem 'tak spracowanego . Jakby w Renmes w y m a l o -
wa ł po'llichromię do wszys tk i ch (kościołów Bretanii. 
Sen ten by ł do tego stopnia spoko jny , że móg i 
w zuipełnym braku lepszych d o w o d ó w świadczyć 
o n iewinnośc i naszego malarza. 

Gdzieś dopiero nazajutrz , w porze ob iadowe j , ru-
szy l iśmy w e trzech (do k w a t e r y nasze j Spłąceij Kró -
l ewny . Ma ia r zysko w rozchełstanym mundurze już 
się by ło zw l ok ł o z 'barłogu; N a zaiitrupro'wlzowanych 
szjtaluga'ch nac iągn ię te by ło 'na ramę zagroinitowaine 
już płótno, a na nim, z tła ipierwszych konturów, 
wy łan ia ła się Matka Bo^Ła. Ci, co się wybra l i , by l i 
na ogó ł koneserami sztuki. Sami malowal i , mieiii 
p r z y j a c i ó ł malarzy , 'naszych kap i s tów i paryskich. 
Idąc do pracowni mistrza czuli pewne , ż e tak po-
wiłem, wątp l iwośc i . A wszed ł s zy przystanęl i . 

— N o oo — r zek ł z zadowo loną radością Mikuła 
— j akże w a m się zda je? 

Jury ko leżeńsk ie p r z e ż ywa ł o w milczeniiu swe 
p ie rwsze wrażer j ie , a le 'nie sp ieszy ło się jakoś 
z w y r o k i e m . W te j chwi l i d r zw i o t w o r z y ł y sdę raz 
jeszcze. W s z e d ł sam kapitan. Poderwa l i śmy się d'0 
pos tawy zasadnicze j , t y lko Mikuła stał w ndezmie-
nioinej iposŁawie. N i e czuł .się w teij chwi l i żołnie-
rzem. Końcem pęc^zla, szerokim ruchem, pokaza ł 
kap i tanowi obraz i zapyta ł : 

— A pan kap i tan co? 
Otóż kapitan zan iemówi ł tak samo Jak przedtein 

my, choć m'oże — tak się zdawało — j akby nieco 

— Ja? C z y potra f i ę? T o chyba p a n kapitan' nie 
widziiał kościoła w Kopyczyńcach? A po l ichromi i 
w Tłuszczu? A g ł ó w n e g o ołtarza w Podkamieniu? 
A w Hoszczy? a w Kętach? A.. . 

N a g ł o w ę d o w ó d c y kiomipanil posypa ły się naraz, 
jaJk tynk, dziesiątki małopolskich kośc io łów, ołta-
rzy, w i t ra ży . Wszystlkde Ma tk i Boskie 'i Święc i Pań-
scy mailO'Waim k i e d y k o l w i e k przez Staszka Miikułę, 
wszyscy j e g o anieli , w s z y s c y cherubim atąue sera-
phim z lec ie l i na raz dać świaidecitwo 'prawdzie. In-
te rwenc ja nisibios poskutkowała . T e g o ż w i e c zo ra 
sierżant-szef wyp i i sywał M iku le przepustkę do Ren-
rjes. 

— Muszę kuipić farb i ws zys tk i e go — zadecydo-
w a ł Mikuła. 

Sierżant-szef w y p i s y w a ł przepustkę niechętnie, 
raz, ż e 'pisanie by ło dlań czynnością trudniejszą od 
sztuki dowodzeniia, dwa — że ca ły ten pro jek t 
z Matką Boską w y d a w a ł mu się kantem Jednym 
z wic iu . A l e Mikuła czuł się w s p a r t y ndedawną nie-
biańską i n t e rwenc j ą . I dop i e r o c h o w a j ą c p r zepus t -
kę do k ieszen i powiedz ia ł : 

— Pan sierżant też by kdedy pojechał. . . Tam w 
Rennes dz iwki , o takie! Radzi łbym. W i o s n a idz ie ! 
Inacze j m o ż e się jeszcze na m ó z g rzucić... 

A już wychoidząc końc zy ł : 
— ...jeśli g o kto 'posiada. Jak nie, to co innego. 
Na jb l i ż s ze d'ni podc i ę ł y na nowo ufniość kapitana, 

a w z m o g ł y w y t r w a ł ą nieufność sierżanta-szefa. M i -

inaczaj . Stał i patrzył . N a w e t na nas niie zwróc i ł 
w c a l e uwag i , toteż t rwal iśmy w na jprzyk ładn ie j -
sze j pos tawie zasadnicze j , na jaką nas by ło stać. 

— No , jak pan (kapitan uważa — zagaidnął jesz-
cze raz Mikuła i dopiero teraz, a nawet j eszcze po 
chwili,, kap'ita'n r zek ł : 

— T e iperły... o, te perły... T o się k o l e d z e udały!.j, 

— Prawda? — za t r yumfowa ł Mikuła . — N i e mó-
wi łem? A l e to j eszcze n'ię;'pa'n kapitan dopiero zo-
baczy!. . . 

. I z końca M i k u ł o w e g o 'pędzla kapnęła nag l e na 
koronę Ma tk i Bo'S'kiej ogromna, ws'paniał'a perła, 
cudnie biała na c i emnym t le obrazu, o odcieniu 
b ł ęk i tnawym i sdnym. Efekt by ł wspania ły . Zaraz 
potem j edno dotknięc ie pędz la osadzi ło w koron ie 
k r w a w y rubin, skrzący się całą świeżośc ią o le is te j 
farby. N i m kapitan zdąży ł ocenić, w y r ó s ł tuż oibok 
wspania ły , prostokątny szmaragd tak ie j wieilkości 
i blasku, Ja;kiego nde zna żaden indy j sk i skarbiec. 
Jeśl iśmy mog l i wątp l i ć o ta lencie Mik'uły j ako ma-
larza r e l i g i jnych dzieł, to o j e g o talencie Jako ma-
larza drogich kamieni nie w o l n o już by ło powąt -
p iewać . J l ' H 

aohoAcicenie w nMtęnnym numene 
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Nasze błędy 
Naj lepsi , nawet naj-

czulsi rodz ice popeł-
niają nieraz poważ-

ne b łędy w y c h o w a w c z e 
wobec swoich dzieci, błę-
dy w y n i k a j ą c e nie ze z ł e j 
wol i , a le z n ieświado-
mości. 

Czasem jedno zdanie, 
jedna nieprzemyślana u-
waga, i ron iczny uśmiech, 
zbyt surowa kara — mo-
gą c iężko zaważyć na 
psychice dziecka, na je-
go stosunku do rodzi-
ców. 

Oto kilka na j częśc i e j 
powtarzanych b łędów. 

Jeśli t w o j e dz iecko nie 
jest p i e rwsze w s w o j e j 
klasie, jeśl i nauka przy-
chodzi z trudem lub jeś-
li w y j ą t k o w o zdarzy ło 
mu się jakieś n iepowo-
dzenie (np. ,,spadł" z dru-
g i e go miejsca na piąte) 
— nie c zyń z tego faktu 
dramatu. N i e m ó w : 
, , Twó j o j c i ec zawsze był 
p i e rwszy " , albo: „ T w o j a 
siostra zawsze o t r zymy-
wała nag rody " . 

G d y dz iecko s łyszy 
stale takie uwagi , nie 
ty lko zniechęca się, ale 
s ta je się n e r w o w e , czu je 
się gorsze od innych, za-
czyna c ierpieć na s w ó j 
malutki kompleks niż-
szości. 

Inny, zupełnie prze-
c i w n y przypadek. Jeśli 
dz iecko uczy się bardzf) 
dobrze , nie w y p o w i a d a j 
zdań w rodza ju : ,,Nau-
c zyc i e l e się jeszcze na 
tobie nie poznal i " , lub: 
„ W i d o c z n i e w t w o j e j 
klasie jest bardzo niski 
poz iom" . 

Taką n iesprawiedl iwą, 
ujemną o c e n ę szkoły, 
ignorującą wys i ł ek , jak im 
•dziecko zdobywa dobre 
stopnie — pamięta ono 
długo. Ocena tego rodza-
ju może p r zyczyn i ć się 
•do zup>ełnej zmiany sto-
sunku do szkoły. Dziec-
ko przestanie się uczyć, 
skoro i tak rodzice nie 

umie ją ocenić j e g o włas-
n e j pracy. 

Błąd jeszcze innego ty-
pu. N i ek t ó r z y rodzice 
pragną, b y ich dz iecko 
za wsze lką cenę wcześ-
n i e j niż t ego w y m a g a j ą 
przepisy i log ika — za-
czę ło się uczyć w szkole. 
Myś l ą sobie: , ,Może za-
chorować, może się coś 
zdarzyć, to będzie miało 
r e z e rwę " . 

Jest to stanowisko nie-
słuszne. K a ż d y w i ek ma 
swo j e możl iwośc i . I jeś-
li dz iecko jest młodsze o 
rok, a czasem nawet o 
dwa lata od swoich kole-
g ó w z t e j same j k lasy — 
nie może im dorównać. 
Jego umysł ma mniejszą 
chłonność, j e g ę r o z w ó j 
f i z y c zny nie nadąża za 
innymi. I znów dz iecko 
zniechęca się, szkoła je 
nudzi, męczy , nie da j e 
żadnego zadowolen ia . 

Inny przykład. N i e ra z 
może ci się w y d a w a ć nie-
sprawied l iwą ocena, jaką 
dał profesor, c z y też nie-
w ł a ś c i w y j e g o stosunek 
do t w e g o dziecka. N i e 
czyń jednak n i gdy wo -
bec dziecka żadnych 
uwag na temat profesora. 
Jego autorytetu strzec 
musisz nawet w b r e w swe-
mu przekonaniu. Jeśli są 
sprawy, które trzeba w y -
jaśnić, idź do szkoły, po-
r o zmaw ia j z pro fesorem 
w cz tery oczy . 

I jeszcze jedna spra-
wa. Jeśli dz iecko darzy 
c ię zaufaniem, jeśl i opo-
wiada ci szczerze swo j e 
przeżyc ia , jeśli_ się zw ie -
rza ze swoich drobnych 
sukcesów c z y n i epowo-
dzeń — traktuj poważn ie 
l e wyznania , n i gdy nie 
śmie j się i nie powtarza j 
p rzy obcych ludziach te-
go, co ci zostało zawie -
rzone. W pr zec iwnym ra-
zie skutek będz ie nie-
uchronny: dz iecko straci 
do ciebie zaufanie. 

ERCA 
DROGA PANI ANNO! 

Mam sprawę, z którą się z 
nikim dotychczas nie dzieli-
łam. Pani jest pierwszą i je-
dyną osobą, której pragnę po-
wierzyć moją tajemnicę w 
nadziei, że Pani, jak nikt in-
ny, szczerze i z dobrego ser-
ca udzieli mi dobrej rady. 

Mam 26 lat. Od trzech lat 
żyję z mężczyzną, który jest 
dla mnie wszystkim. On ma 
lat 32. Pracuję, zarabiam, jes-
tem samodzielna. On oczy-
wiście także. Bardzo nam jest 
ze, sobą dobrze. Nie mieszka-
my razem, ale spotykamy sie 
bardzo często. Do tej chwili-
jednak nie było między na-
mi mowy o małżeństwie. On 
nigdy nie rozpoczynał rozmo-
wy na ten temat, a ja także 
krępuję się o tym wspominać. 
Jest to jedyny cień, który cią-
ży nad naszą znajomością. Nie 
potrafię sobie wytłumaczyć, / 
jakiego powodu mój przyjaciel 
unika dyskusji w tej spra-
wie, która jest przecież nor-
malna między dwojgiem ko-
chających się ludzi. 

Podejrzewałam, że mnie 
wprowadził w błąd i jest żo-
naty. Alfę nie, sprawdziłam 
to i wiem na pewno, że jest 
kawalerem. Jaka zatem może 
być przyczyna, że nie chce 
się, ożenić? Jest przecież dla 
rnnie dobry, okazuje mi bardzo 
dużo uczucia, serca, dowodów 
pamięci. Jest naprawdę nad-
zwyczajnym przyjacielem i na 
pewno byłby nadzwyczajnym 
mężem. Jak to osiągnąć, by 
nim został? Czekam z niecier-
pliwością na Pani odpowiedź. 

NIEPEWNA 

M O J A D R O G A ! 
Isitotii'ie, po trzech latach 

nadeszła już pora, b-y wasz 
związek zale'galazować. 1 mnie 
trudno się domyślić, d laczego 
Pani p r zy j ac i e l o tym nie 
mówii. W y d a j e mi się, że mogą 
być dw i e przyczyny . M o ż e jest 
on cz łowiek iem oderwanym od 
życia i po .prostu nie przy-

Coś d la gospodyń 
Garnki aluminiowe niszczą 

się szybko, gdy je myć w 
wodzie z sodą, pozostawiać 
zanurzone w czystej wodzie, 
gotować w nich wodę czystą 
lub osoloną., Dratego nie wsy-
puj soli do wody przeznaczo-
nej na makaron czy jarzyny, 
nim tych produktów , nie wrzu-
cisz do garnka. 

c l o T T V 
chodzi mu do g ł owy , że w o -
ła łaby Pani, byśc ie wz i ę l i ślub. 
T o się zdarza czasem u męż-
czyzn, k tórzy nie • mają za 
grosz zmysłu praktycznego, «ą 
niezaradni i mało domyślni . 
T o jest p ierwsza możl iwość. 

Druga może po legać na ja-
kichś trudnościach rodzirjnych. 
Na przykład rodzice, c z y mat-
ka, są przec iwni z zasady j e go 
małżeństwu. A on nie ma 
dość siły, by się temu prze-
c iwstawić . Moż l iwe , że po-
maga rodzicom lub ich utrzy-
muje i obawia się, że g d y b y 
się ożenił — żona miałaby 
coś przec iw tak ie j pomocy. 
N i e wyk luczone , że pragnie 
Panią jeszcze l ep ie j poznać i 
wypróbować . 

W p ie rwszym wypadku na 
Pa'na miejsciu powiedz ia łabym 
pewnego p ięknego dnia, jak 
g d y b y nigdy nic: ,,Czy nie 
uważasz, mó j drogi, że nale-
ża łoby zacząć załatwiać for-
malności ślubne?" Jestem 
przekonana, że się bardzo 

ucieszy. T y l k o prawdopodob-
nie Pani sama będz ie musiała 
to wszys tko załatwiać. A l e to 
nriły 'obo-wiązek, prawda? 

W . drugim wypadku także 
ipostawiłabym sprawę jasno. 
Powiedz ia łabym wprost : „ C z y 
coś stoi na przeszkodzie na-
szemu małżeństwu?' ' W ten 
sposób dow i e się Pani praw-
dy. Ja osobiśc ie racze j skłon-
na jestem przypuszczać, że w 
W a s z y m 'pirzypadk-j zachodzi 
p ierwsza moż l iwość . Przesy-
łam pozdrowien ia i naj lepsze 
życzenia. 

A N N A 

S D. D O W O J N A - B I E N A I M E S 
5 Tłumaczka przysięgła przy 5 
S w y ż s z y c h Sądach w Pa r y ż u J 
S Tłumaczenia urzędowe g 
S ważne w całej Francji , 23, • 
S quai de la Tourne l l e , P a - 5 
: r is (5) S 
• M e t r o : P o n t - M a r i e • 
S T e l e f o n : O D E o n 41-17. S 

•MODA • MODA • MODA 

[ Pa ryż lansuje samodziały i kraty. A czy wiecie, gdzie od 
' lat artyści-plastycy i artyści-tkacze produkują, jedne z na j -
I piękniejszych w Europie, samodziały w kratę? W Polsce, 
[szczególnie w Warszawie. W sklepach „Cepelii ' nie można 
[wprost oczu oderwać od pięknych, malarskich kompozycji 
; kolorystycznych tych samodziałów. Dlatego szczerze radzę 
zaplanować zakup takiej kraty na suknię, garsonkę lub 
płaszcz w czasie pobytu u rodziny w Kra ju . Żony wszystkich 

! dyplomatów akredytowanych w Warszawie robią za granicą 
! furorę polskimi samodziałami, które śmiało konkurują z na j -
! piękniejszymi kompozycjami projektantów francuskich. Każda 
. z warszawianek zaś ma w swe j garderobie przynajmniej 
[ j edną kreację bardzo podobną do tych, które tej wiosny pro-
J ponują paryscy krawcy. Oto 2 z tych nowości: jedna ze skosu, 
[dekolt w kształcie skrzydeł ptaka w locie, lakierowany pasek; 
I druga — z lamowanym żakiecikiem I spódnicą układaną 

w głębokie fałdy, dodatki z bia łe j piki. 

W Y T O T J , Z A C H O W A J , Z R Ó B ]¥A W I E Ł K A ] \ i O C ! 

N AJWIĘCEJ smakołyków przy-
gotowują polskie gospodynie 
na Wielkanoc. Skąd ta trady-

cja? Jeszcze z łych czasów, kiedy 
bardzo ściśle i surowo zachowywano 
długi, kilkutygodniowy post przed-
wielkanocny, pragnąc potem z po-
trójnym apetytem odbić go sobie 
podczas świąt. Uginały się stoły pod 
ciężarem mięsiw, jaj, bab, placków 
i mazurków. Obiit^ ,,święcone" za-
stawiali nawet polscy żołnierze za 
wojen napoleońskich w Hiszpanii, 
a kałuża hiszpańścy mieli trudności, 
by znaleźć odpowiednią modlitwę 
przy tradycyjnym pokropieniu jadła 
wodą święconą, lud hiszpański zaś, 

zaproszony do stołów, podziwiał 
gust kulinarny 'i gościnność Pola-
ków. W następnym numerze poda-
my menu i przepisy tradycyjnego 
śniadania wielkanocnego, dziś po-
dajemy przepisy na mazurki. 

M A Z U R E K W A R S Z A W S K I 
(oryginalny przepis x „Praktycz -

ny Kucharz Warszawski** z r. 1886) 

FuiU słodkich migda łów wyp łukać , 
osuszyć, z łupinami utłuc w moździe-
rzu. Wadąć funt mąki, funt cukru, funt 
młodego masła, utłuczone ( lub wobec 
b raku moździerza zmielone na maszynce) 
migdały, 3 całe j a j ka , p łaską łyżeczkę 
mielonego cynamonu, łyżeczkę mielonych 
goździków, wszystko to zagnieść na 
twarde ciasto. Rozwa łkować na placek 
grubości 2,5 cm, wyiu-ajać z niego róż-
nego kształtu mazurki , każdy z nich oto-

czyć wałeczkiem z. tego samego ciasta 
p rzyk le jonym białkiem. Upiec mazurki 
na mocno rumiany kolor, po wy j ęc iu 
polać lukrem ł ubrać smażonymi o w o -
cami. 

M A Z U R E K C Z E K O L A D O W Y 
10 dkg czekolady w pros2iku utrzeć z 

10 dkg cukru, dodać 2 całe j a jka , łyżkę 
tartej bułki, łyżkę mąki pszennej, 10 
dkg d robno posiekanych migda łów. Piec 
na opłatku. 

M A Z U R F K O R Z E C H O W Y 
ZO dkg orzechów włoskich przepuścić 

przez maszynkę, wy rob i ć ^ Je ręką z 
20 dkg cukru, 2 żółtkami i laseczką utar-
tej wanili i . Piec na opłatku, cienkie, w 
gorącym piecu. Uważać , żeby nie prze-
suszyć 1 nie przypalić. 

M A Z U R E K K R U C H Y 
Z w a ż y ć równe części: j a jek , masła, 

cukru, mąki. migda łów lub łuskanych 

' o r zechów lub rodzynek. Utrzeć masło 
na śmietanę, do<i-:;ć 1 j a jko , łyżkę cukru, 
łyżkę mąki, utrzeć to wszystko bardzo 
dobrze, potem znów dodać 1 j a jko , Jyż-
kę cukru, łyżkę mąki. utrzeć itd. N a 
końcu rozmieszać ciasto z rodzynkami, 
orzechami lub migdałami i piec do zru-
mienienla około lO minut. 

K R U C H Y M A Z U R E K M A K O W Y 

30 dkg maku sparzyć, dobrze obs^-
czyć, przepuścić 3 razy przez maszynkę 
z 10 dkg skórki pomarańczowe j (bardzo 
dobra do maku Jest świeża, cienko ob -
kra jana, bez białych części). Dodać ki lka 
sparzonych siekanych gorzkich migda -
łów. Ro2:etrzeć 30 dkg masła z 30 dk:? 
cukru -pudru i 3 całymi Jajkami, dodać 
zmielony mak i 30 dkg mąki, starannie 
wymieszać. Upiec w gorącym piecu, po 
upieczeniu i przestudzeniu polać lukrem 
cytrynowym. 
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Inscenizacja najmłodszycli dzieci z Alontjoie 
i Commentry pt. „Kwiatitr ' . Występ „ma lu -
chów" szczególnie podbił serca w idzów. Dzie -
ci nagrodzono b r awami i żądaniem bisu 

IMłodzież z B lay - l es -Mines (Tarn) opracowa-
ła nową pozycję do swego programu — „ W e -
sele kurpiowsli ie". Inscenizacja składa się 
z wie lu przyśpiewek i tańców kurpiowskich 

Młodsze dzieci z B lay - l e s -Mines przygoto-
wa ły inscenizację „Marzanny" , starego z w y -
czaju słowiańskiego pożegnania zimy, któ-
ry wywodz i się jeszcze z czasów pogańskich 

W Harnes (P. de C.) powstał nowy zespół m u -
zyczny, w którym g ra j ą : A l f r e d Ku law ik , 
René Pudlickl, E d w a r d Kossęda oraz bracia 
Jan 1 A lo jzy Posłuszny. Życzymy powodzenia! 

Zespół Pieśni i Tańca L iceum Polskiego w 
Paryżu śpiewa nową piosenkę „Od B i ł go ra j a " 

N o w y program Zespołu Młodzieżowego w 
Waziers cieszy się zasłużonym powodzeniem 

M Ó W I T U L U Z A 
( O d naszego korespondenta ) 

Ostatn io o d b y ł o się w a l n e 
zebran ie . c z ł o n k ó w P o l s k i e g o 
S towar zys zen ia K u l t u r a l n o -
o ś w i a t o w e g o w Tuluz ie , po -
św i ęcone w y b o r o m n o w e g o 
zarządu. P r e z e s S t o w a r z y s z e -
nia, inżyn ier W ies ł aw Kacz -
markiewicz z ł o ży ł s p r a w o z d a -

nie, w k t ó r y m o m ó w i ł w y -
nik i do t y chczasowe j d z i a ł a l -
npści. I s t o tnym m o m e n t e m w 
pracy S towar zys zen ia jest f ak t 
da lsze j konso l i dac j i ko lon i i 
P o l a k ó w w Tu luz i e i oko l icy . 
Jedno l i ta opinia P o l a k ó w o -
raz p r z y j a c i ó ł — F r a n c u z ó w , 

W k i l k I I 
A Paryski zespól folkloru 

po l sk i e go „ B a ł t y k " zaprasza 
wszys tk i ch m i ł o ś n i k ó w tańca, 
l u d o w e g o d o udzia łu w z a j ę -
ciach. Zespó ł nada l p r a c u j e 
pod k i e runk i em pro f . Fe l i ksa 
P i o t r owsk i e go . Za j ę c i a o d b y -
w a j ą się w każdą środę od 
19.30 d o 21.30 w Stud io t a -
necznym, Pa r i s I X , 76 rue 
B lanche . 

A Polonia z 'yillers m o ż e 
się pochwa l i ć n o w y m zespo -
ł e m w o k a l n y m . W i a d o m o ś ć 
p r z y j m u j e m y z dużą r adoś -
cią, b o w i e m m a ł o jest w e 
F r a n c j i p o l on i j nych r e w e l e r -
s ó w . „ T r i o " śp i ewa c zys to i 
posiada urozma icony r e p e r -

E d [ a , n i a . c l i 
tuar. Zas ługa w t y m w y k o -
n a w c ó w — Cze s ł awa M a r c i -
niaka, E d w a r d ą N o w i c k i e g o 
i Jana N o w a k a oraz a k o m p a -
niatora — akordeon is ty , Jana 
Gościaszka. 

A Młodzież polska w M c -
aux (S. et O.) w y r a ż a swą 
wdz i ęc zność pańs twu J ó z e f o -
w i i K a t a r z y n i e Bara t za w i e -
le ż y c z l iwośc i i o k a z y w a n e j 
pomocy z espo łow i a r t ys t yc z -
nemu. 

A Zespół fo lkloru polskie-
go w Persan-Beaumont za -
w i adam ia , że p r óby o d b y w a j ą 
się w sa l i m e r o s t w a w każdą 
n iedz ie lę od godz . 10.00. N o -
w i c z ł onkow i e m i l e w idz i an i . 

w y r a ż a j ą c a się z uznan iem o 
p racy S towarzyszen ia , będz i e 
da l s z ym bodźcem dla n o w e -
g o zarządu. R o z m a i t e są f o r -
m y do t y chc zasowego dz i a ł a -
nia ( w y ś w i e t l a n i e f i l m ó w po l -
skich, o r gan i z owan i e p r e l e k -
c j i , w i e c z o r k ó w muzycznych , 
( imprez c iko l icznośe iowych) . 
N o w y zarząd p ragn i e j e s zcze 
posze r zyć dz ia ła lność T o w a -
r z y s t w a , szczegó ln ie w z a k r e -
sie p o p u l a r y z a c j i — z a r ó w n o 
wś r ód P o l a k ó w , j a k i F r a n -
c u z ó w — po l sk i e j ku l tury 
n a r o d o w e j o raz p r a c o w a ć nad 
pogłębiteniem po l sko - f r ancus -
k i e j w i ę z i ku l tu ra lne j . A oto 
skład n o w e g o Za r ządu P S K O : 
inż. W ie s ł aw Kaczmarkiewicz 
— - prezes (ponownie ) , W łodz i -
mierz Zawadzk i — w i c e p r e -
zes, Krystyna Tlirason 
.skarbnik (ponownie ) , Jan W o -
jewódzki — sekre tarz (po -
nown ie ) , Józef Smiechowski 
— cz łonek zarządu ( p o n o w -
nie) . 

N o w e m u Z a r z ą d o w i P S K O 
w Tu luz i e ż y c z y m y o w o c n e j 
pracy ku zadowo l en iu Po l on i i 
i p r z y j a c i ó ł F r a n c u z ó w . 

K. B. 

Prząśniczka 
Zyuio 

V prząim ' czki sit - dzą Jak a - nioł dzie-uuecz- ki 

I IJmi 
przf -dą ' */> pr'Zfr dą je • dtua - bn^ ni - te - czki. 

m 
Kręć się, kręć, ujrze - elo - no ! u/ić się to bie wić -

_ ^ 

r- 'p I r Ta pa-mię - ta le - f«ej, czy - ¡a dtu,- isza nic. 

słowa — J. CZECZOT muzyka — ST. MONIUSZKO 

u prząśn iczk i s iedzą j a k anio ł d z i ewec zk i . 
P r z ędą sobie, p r zędą j e d w a b n e n i teczk i . 
K r ę ć się, kręć , w r z e c i ono , w i ć się tobie , w i ć . 
T a pamię ta l ep i e j , c z y j a d łuższa nić. 

Poszed ł d o K r ó l e w c a m łodz i en i e c z w i d n ą . 
Ł z a m i się z a l e w a ż e g n a j ą c z d z i ewczyną . 
K r ę ć się, kręć , wr zec i ono , w i ć s i ę tobie , w i ć . 
T a pamię ta l ep i e j , c z y j a d łuższa nić. 

G ł a d k o idz ię przędza , w e s o ł o d z i ewc zyn i e . 
Pam i ę t a ł a t r z y dn i o w i e r n y m chłopczyn ie . 
K r ę ć się, kręć , w r z e c i ono , w i ć się tobie , w i ć . 
T a pEimięta l ep i e j c z y j a dłuższa nić. 

I nny się m łodz i en i e c podsuwa z utx3cza 
I innemu rada d z i e w c z y n a ochocza. 
K r ę ć się, kręć , wr zec i ono . P r y s ł a wą t ł a nić. 
W s t y d e m d z i e w c z ę płonie , w s t y d ź się, d z i ewczę , w s t y d ź . 

»» M A Z U R Y " z Saint-Etienne 
wznawiają działalność 

w lu t ym zebra ła się w 
Sa in t -E t i enne g rupa m ł o d z i e -
ży po l sk i e j z myś lą r e a k t y -
w o w a n i a zespołu f o l k l o r y -
s tycznego „ M a z u r y " . Zespó ł 
ten istniał p r zez k i l ka lat i 
r o z w i j a ł o ż yw i oną dz ia ła lność, 
szerząc ku l t p ieśn i i t ańców 
ludowych . 

P r z e r w a w dz ia ła lnośc i 
„ M a z u r ó w " w y w o ł a ł a w ś r ó d 
m i e j s c o w e j Po l on i i z r o z u m i a -
łe zan i epoko j en i e . I starsi P o -
lacy, zamiteszkali w depa r t a -
menc i e LiOary, i m łodz i e ż p r a -
gną u t r zyman i® zespołu i orr 
gan i z owan ia — co k i l ka t y -
godn i p r z y n a j m n i e j — j a k i e j ś 
impre zy f o l k l o r y s t y c z n e j lub 
t ea t ra lne j . P p . W ł a d y s ł a w M o -
g i lany , Jan Do leck i , M a r i a n 
Raszko — prezes S t o w a r z y -
szenia ku l tu ra lnego „ O r z e ł 
B i a ł y " , a także p. S tan i s ł aw 
Kar tn ik — konsu l po lsk i z 
L y o n u p r z y b y l i na to z eb ra -
nie m łodz i e ży , aby dopomóc 
j e j w z o r gan i z owan iu zespo -
łu. 

Zapad ła d e c y z j a na tych -
m i a s t o w e g o w z n o w i e n i a p rób 
tańca. K i e r o w n i c t w o g rupy 
p o w i e r z o n o p. T e o d o r o w i R a -

koczemu, k t ó r y z a a p e l o w a ł 
do m łodz i e ż y o s y s t ema t y c z -
ność, r egu la rność w pracy i 
dyscyp l inę . Z a a n g a ż o w a n o p-
Kubickiego na s ta łego m u z y -
kanta zespołu. W y z n a c z o n o 
c z w a r t k i i soboty j a k o dni 
p rób i pos tanow iono za pa rę 
t y g o d n i odbyć p o n o w n e z e -
bran ie w celu ukons t y tuowa -
nia za rządu Izespołu. 

K i e r o w n i k o w i , p. R a k o c z e -
mu, p o m a g a ć ob ieca ły w p r o -
w a d z e n i u zespołu pp: F r a n -
ciszka Trzcionkowska i L id ia 
Walczewska . G d y w toku p ra -
cy okaże się, że są osoby 
specjalnite za in t e r esowane p r a -
cą w zespole , będą m o ż l i w o ś -
ci sk i e rowan ia ich na kursy 
tańca l u d o w e g o w Po lsce . 
M o ż l i w o ś c i t e z a p e w n i ł z e -
spc^owi konsul p. Bar tn ik , 
zachęca jąc m łodz i e ż d o w y -
s i ł ków oraz p r z y r z e k a j ą c z e -
s p o ł o w i pomoc i poparc ie . 

Z e spo ł ow i „ M a z u r y " , k t ó r y 
po p r z e r w i e z n ó w w z n a w i a 
s w o j ą dz ia ła lność, cała Po lo -
nia z Saint-Etienne życzy 
szybkich i pomyślnych w y n i -
k ó w w pracy. 

Pierwsze zebranie organizacyjne zespołu „Mazury " w Salnli-
- Etienne . 
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K o l o n U 

P O L S C Y K U P C Y 
O B R A D U J Ą 

W B r u a y - e a - A r t o i s (P . de 
C. ) w „ C a f é J e a n " o d b y ł o się 
zebran ie polskicł i k u p c ó w , 
zrzeszonych! w „ U n i o n C o m -
merc ia l — distr ict 4". D o k o -
nal i oni w y b o r u n o w e g o z a -
rządu, d o k t ó r e go w e s z l i : 
p rzewodni l czący — E d w a r d 
Kaczmarek, w i c e p r z e w o d n i -
czący — Franciszek Genero -
wicz, sekre tarz — Jan W i t -
kowski, zastępcy sekre tarza — 
A . Prałat i St. Kupczyk, 
skarbn ik — A l f r ed Krawczyk 
z Bar l in , rue Fresn icourt . 

S Z C Z Ę Ś C I E 
K O Ł E M SIĘ T O C Z Y 

P i e r w s z y los na lo ter i i z o r -
g a n i z o w a n e j p r zez S t o w a r z y -
szenie S p o r t o w c ó w P i ł k i N o ż -
ne j U. S. Pecquencour t ( N o r d ) 
w y g r a ł Jan Łukaszewski . 

N A J P I Ę K N I E J S Z E 
W A K A C J E 

P. O G R O D O W I C Z A 

16 nagroda w w i e l k i m k o n -
kurs i e „Bonnes Vacances " , 
u f u n d o w a n a p r ze z r eg i ona lny 
dz i enn ik ,,L,a V o i x du N o r d " , 
zaw ie ra łp podróż d w ó c h . osób 
samo lo t em i ok r ę t em do G r e -
c j i . N a g r o d a p r zypad ła C z y -
t e l n i k o w i t ego dz ienn ika — 
Henrykowi Ogrodowiczowi, 
f a rmaceuc i e , zam. rue du P r e -
mie r -Ma i l w Mé r i c ou r t sous 
L ens (P . de C. ) 

C O S Ł Y C H A Ć w T R O Y E S ? 
W T r o y e s ( A u b e ) o d b y ł o się 

doroczne w a l n e zebran ie za-
s łużonego po l sk i ego s t o w a r z y -
szenia „ P o m o c O ś w i a t o w a " , 
k t ó r e i s tn ie j e już 31 lat. Do 
n o w e g o zarządu w y b r a n i zo -
stal i j ednog łośn i e : p. M i e -
czysław Proch — prezes , p. 
Jan Sak — w i c ep r e z e s — 
p. Jan Józefczyk — skarbnik , 
p. Helena Kazimierska — se-
kre tarka , p. W a c ł a w Proch 
k i e r o w n i k zespołu f o l k l o r y s -
tycznego . 

b o w i e m k i e r o w n i k a r t ys t yc z -
ny' „ P o m o c y O ś w i a t o w e j " p. 
W a c ł a w Proch . W a r t o p r z y -
pomnieć , że p. Proch jest la -
ureatem I nagrody w klasie 
gry aktorskiej konserwato-
r ium w Troyes i m i eszkańcy 
t ego mias ta m a j ą często oka -
z j ę ok lask iwan ia g o w sztu-
kach w y s t a w i a n y c h w teat rze 
m i e j s k i m . P . P r o c h angażo -
w a n y jest z a r ó w n o przez 
m i e j s c o w y zespół „ T r o y e s -
- G y m n i ą u e " , j ak i przez zes-

M i e j s c o w a prasa f r ancuska 
poświęca z a w s z e d u ż o u w a g i 
dz ia ła lnośc i „ P o m o c y O ś w i a -
t o w e j " . Osta tn io ukaza ły się 
w dz i enn ikach w z m i a n k i o 
w a l n y m zebran iu T o w a r z y -
s twa, podane zosta ły w y n i k i 
w y b o r ó w i zamieszczono f o -
tografCe zarządu. 

O „ P o m o c y O ś w i a t o w e j " 
p isze r ó w n i e ż prasa f r ancus -
ka w z w i ą z k u z p r z y g o t o w a -
n i em r e w i i „ R e f l e t s " w t ea -
t r z e m i e j s k i m w T royes . W 
zespo le a r t y s t ów w y s t ę p u j ą -
cych w r e w i i b i e r ze udz ia ł 

Z A Z A S Ł U G I Z O K R E S U O K U P A C J I 

P. M A G Z U L A J T Y S o t r z y m a ł D Y P L O M U Z N A N I A 
armii f rancuskie j i a r m u sprzy -
mierzonych zdolato uciec z obo -
z ó w Jenieckich na terenie depar -
tamentów Meurthe-et-Mosel le , 
Meuse i Vosges, a następnie prze-
dostać się na inny teren. 

P o d a j ą c z p r z y j emnośc i ą 
w i a d o m o ś ć o odznaczeniu na -
szego Rodaka , powszechn i e 
znanego w N a n c y i p o w a ż a -
nego, sk ł adamy p. M a c z u l a j -
t y s o w i serdeczne g r a tu l a c j e 
w imien iu r e d a k c j i „ T y g o d -
nika P o l s k i e g o " i naszych 
C z y t e l n i k ó w . 

U N I O N N A T I O N A L E D E S 
É V A D É S D E G U E R R E p r z y -
znała -dyp l om uznania nasze-
m u R o d a k o w i , p. J a n o w i M a -
c zu l a j t y sow i , zamieszka ł emu 
w Nancy . 

P . Maczula j tys bral udziaS, Jako 
członek polskie j organizacj i Ruchu 
Oporu w e Wschodnie j Franc j i 
(sieć „Mon ica " ) , w akc j i przerzu-
cania j eńców wo j ennych zbiegłych 
z obozów jenieckich. By ł o to w 
latach 1941—1944. Dzięki odwadze 
i energii p. Maczula j tysa i j ego 
wspó ł towarzyszy wie lu żołnierzy 

W Y S T A W A 
młodej malarki polskiej 
w Paryżu 

Od 11 marca czynna jest 
w Paryżu w y s t a w a prac mło-
de j malarki polsfkiej, Barbary 
Sycz, znane j i>od pseudoni--
mem „Grażyna ' ' . 

W;ystawa mieści się w klu-
bie ks i ęgarn i Echanges, 11, 
A v e n u e de la Mot te -P icquet . 
(V I I ) . W y s t a w a będzie t rwać 
do końca marca. 

Obrazy , ,Grażyny" budzą ży -
w e za interesowanie zwiedza-
jących. W i e l e spośród prac 
zostało już zakupionych. 

U W A G A ! r W A G A ! 
W S Y P Y I D A M A S Z IMPORTU 

P I E R Z E I P U C H 
konfekcja : damska, męska i dziecinna, 

płaszcze nieprzemakalne — tergalowe i nylonowe, 
gwarantowaną 100% wełnę wysy łam na całą Francję 

a do bliskich okolic dostarczam osobiście. 
Za towary dflstarczone lub wysiane gwarantuję , jakość 

pierwszego gatujiku. 
Proszę pisać z pełnym zaufaniem: 

B I A Ł O S I E W I C Z W Ł A D Y S Ł A W 
87, rue de Lens, L i l l e (No rd ) 

„Każdg Gazda do s w e g o Gniazda l " 

poły t ea t ra lne z P a r y ż a p r z y -
b y w a j ą c e na gośc inne w y s t ę -
py d o T r o y e s i u zupe łn i a j ące 
na m i e j s c u s w ó j sk ład. 

N a zd j ęc iu p r e z y d i u m T o -
w a r z y s t w a „ P o m o c O ś w i a t o -
w a " podczas w a l n e g o z e b r a -
nia. Od l e w e j s i edzą : p. Kos -
malski — nauczyc ie l , p. K a -
zimierska — sekre tarka , p. 
Proch — prezes, p. Józefczyk 
— skarbn ik i p. W . Proch — 
k i e r o w n i k zespołu. 

Z kulturalnej kroniki Bruay 
W B r u a y - e n - A r t o i s istniał 

5 lat do 1952 roku, Po l sk i T e -
atr A m a t o r s k i „ Z o r z a " . J e g o 
in i c j a t o r em i z apa l onym r e -
ż y s e r e m - a m a t o r e m by ł n ie 
ż y j ą c y już pan S t e f an S iw ik . 

Zespó ł t ea t ra lny w y s t a w i ł 
k i lka k o m e d i i i w o d e w i l ó w 
polskich, k tó re c i eszy ły s ię 
d u ż y m p o w o d z e n i e m w ś r ó d 
m i e j s c o w e j Po lon i i . Os ta tn im 

p r z eds t aw i en i em by ł y „ J a - • 
s e ł k a " Ryd l a . G r a l i w nich 
obok Ste fana S iw ika , A n t o n i 
M e l e r , E d w a r d Z u g a j , I r ena 
K a m i o n o w s k a , S tan i s ław K o -
łodz ie j , iVIarian B a j e r , P rus i -
nowsk i , Janas, Ł y s i e w i c z , 
R z e p k a i inni. 

IVIoże dz i s i a j z n ó w zna jd z i e 
się w B r u a y c z ł ow iek , k t ó r y 
po t r a f i k o n t y n u o w a ć t r a d y c j e 
t ea t r z yku po l sk i ego „ Z o r z a " ? 

KOMUNIKAT 
KONSULATU W LYONIE 

Biura Konsu la tu P R L w L y o n i e są o twa r t e dla in te resan-
t ó w codziennie w godzinach od 9 do 12, z w y j ą t k i e m n iedz ie l 
i świąt . 

Adres Konsulatu: 8, rue Tête d'Or, Lyon (Rhône). 
Za ł a tw i an i e wsze lk i ch s p r a w w te ren ie p r z e z Konsu la P R L 

w L y o n i e o d b y w a się : 
w A l è s , Ca fé dos A l l i é s , Place du Maréchal Leclerc — 

p i e rwszy pon iedz ia ł ek k a ż d e g o mies iąca ; 
w Marsyl i i — B a r Gar iba ld i — rue Gar iba ld i — p i e rws zy 

w t o r e k k a ż d e g o mies iąca ; 
w Montluęon — świetlica polska, 33, rue Emile Zola — 

p i e rws zy p ią tek k a ż d e g o mies iąca ; 
w St. Etienne — Ca f é de la Préfecture, 27, rue Charles de 

Gaulle, d ruga środa k a ż d e g o mies iąca ; 
w Les Gautherets — Ca f é Deschamps — d rug i p ią tek k a ż -

dego mies iąca ( w mies iącach : kw i ec i eń , m a j , c z e rw i e c u r zę -
dowan i e w L e s Gauthere ts odbędz i e się r ó w n i e ż w c z w a r t y 
p ią tek mies iąca ) ; 

w Di jon — Maison de la Mutualité, rue du Docteur Chaus -
sier — t r zec i w t o r e k k a ż d e g o mies iąca . 

U r z ę d o w a n i a t e r e n o w e o d b y w a j ą się w godzinach 9—12 
i 14—17. 

PAMIĘĆ O BOHATERACH WCIĄŻ Ż Y W A 

f=qSJL.Ł.£S f>AR L. es BOCHSS 
f^Of^rs ROUf? OUB VIVE Ł.A f^fíANCE 

er 1,£S 

ComLŁ^^ d'UnŁOr> _ 

R e y p u E S ^ I L. A V E S BHUAV, R-d«-C. 

W tych dniach minęła 17 rocznica wa lk i partyzanckiej, 
w której zginęli Polacy — mieszkańcy Bruay — S. Cuber, 
B . Krupa , Tomaszewicz oraz Francuz — L. Dussart. Ich na -
zwiska wyryte są na wieczną pamięć na tablicach pamiąt-
kowych znajdujących się na gmachu merostwa. 

Rodziny bohaterów, przyjaciele, przedstawiciele społeczeń-
stwa odwiedzil i ich groby składając wiązanki świeżych k w i a -
tów. 

Mieszkańcy Bruay -en -Arto is pamiętają o tych, którzy swo je 
życie oddali w obronie wolności. Świeże kwiaty znaleźć można 
zawsze u stóp pomnika wdzięczności, który jest położony 
w centralnym punkcie tego sympatycznego górniczego miasta. 

40 lat 
na pedagog icznym 
posterunku 

Pani Zo f ia Marécha l -Ro -
szak — polska zasłużona nau-
czyc ie lka z Bruay -en -Arto is 
m a 63 lata. P r z e z b l i sko 40 
lat o f i a rne j p racy t r w a ł a na 
p edagog i c znym posterunku 
ucząc i w y c h o w u j ą c setk i po l -
sk jch i f rancusk ich dz iec i . 

G d y Zo f i a M a r é c h a l odcho-
dz i ła na emerytui ię ż egna ło 
ją ponad 100 dzieci . 

P a n i Z o f i a c ieszy s ię du -
ż y m p o w a ż a n i e m w ś r ó d P o -
loni i i w ś rodow isku f r a n -
cuskim. Częs to o d w i e d z a j ą ją 
w y c h o w a n k o w i e , p r z y j a c i e l e , 
dla k tó rych zawsze z n a j d u j e 
czas i m i ł e s łowo . 

M i m o że z d r o w i e j u ż p. 
Z o f i i n ie ba rdzo dop isu je , 
b i e r ze ona j eszcze udz ia ł w 
różnych pracach społecznych, 
pKjmaga s w o j ą radą i do -
św iadczen iem. 

IVesolo bawiliśmy się 
w Montceau-les-Mines 

(Od naszej korespondentki ) 

Doroczna uroczystość po l -
ska zo rgan i zowana ostatnio 
w Montceau- les -Mlnes (Saó-
ne-et -Lolre ) by ła m i ł y m w y -
dar zen i em w życ iu m i e j s c o -
w y c h P o l a k ó w i F r a n c u z ó w . 
Szczegó lne w r a ż e n i e w y w o ł a -
ł y na zebranych w y s t ę p y 
dzieci . 

P r z y o k a z j i o r gan i za to r zy 
impr e z y dz i ęku ją serdeczn ie 
R o d a k o m za pomoc, p r z ede 
w s z y s t k i m pp. Kub iakowi i 
Markwicy . H. U . 

P O S Z U K I W A N I A R O D Z I N 

Pan ią G I N Ę C Y T R E N poszuku je 
rodzina w Warszawie . UpraSŁa 
się wszelkie wiadomości k ie rować 
d o Polskiego Czerwonego Krzyża 
w Paryżu , 23, rue Taitbout ( IX ) . 



P O r SŁ d y 
st w 1 1 e 

P A N I SZALAJSKA , 
Paris 14. 

polskich w N i em i e ck i e j Republi-
ce Federa lne j nie ma. 

Mąż mój został stracony 
przez gestapo w 1940 r. W P A N K. J. 
związku z tym jest mi potrzeb- (P- de C.) 
ne świadectwo zgonu. Proszą 
o adres instytucji, która by 
ewentualnie mogła przepro-
wadzić wyżej wymienioną 
sprawę. 

W celu o t rzymania aktu zgo-
nu n i e zbędny jest w y r o k sądo-
w y . Pon i eważ mąż Pani zg inął 
w W a r s z a w i e i by ł obywa t e l em 
polskim, sądy francuskie n ie są 
kompetentne tery tor ia ln ie do w y -
dania orzeczeń w p o w y ż s z e j 
sprawie. N a l e ż y w i ę c zwróc i ć się 
do sądu w W a r s z a w i e , k tó ry 
po przesłuchaniu św iadków i roz-
patrzeniu ewentua lnych doku-
mentów określ i w y r o k i e m datę 
zgonu Pani męża. 

Konsulat Genera lny PRL w Pa-
ryżu, 31, rue Jean Goujon, po-
siada na p e w n o adres zespołu 
adwokack i ego w W a r s z a w i e , któ-
ry naznaczy j ednego z mie jsco-
w y c h adwoka tów do poprowa-
dzenia sprawy. 

P A N K W I E T N I E W S K I 
Lille (Nord) 

W Berl inie zachodnim istnieje 
Polska M is j a W o j s k o w a , p r z y 
k tó re j zna jdu j e się sekc ja , kon-
sularna, gdz i e brat Pana może 
za l ega l i zować s w ó j podpis. In-
nych kompetentnych p lacówek 

pieczeniowe i wreszcie należ-
ną .mi premię po ukończeniu 
65 lat? 

W myś l k o n w e n c j i francusko-
-pols'kiej, górnik, k tó ry powraca 
do Kra ju , ma p rawo do renty za 
p r zepracowane lata w kopalni 
f rancuskie j . Renta powyżs za rów-
na się temu wszystk iemu, co by 
się Panu na leża ło w e Francj i . 
Ponadto będezie Pan miał p r a w o 
do odszkodowania za opał i bę-
dz ie Pan móg ł korzys tać ze 
¿wiadczeń chorot>owych. 

P o powroc i e d o K r a j u na leży 
nowanym górnikiem. Pobieram się zwróc i ć do Biura Rent Zagra-
pensją za 18 lat przepracowa- n icznych w Min is ters tw ie P racy 
nych w kopalni i za inwalidz- w W a r s z a w i e z d o w o d e m posia-
two oraz dodatek 10 proc. za dania renty. Renta jest wyp łaca -
wychowanie dzieci. Czy po na miesięcznie, a do czasu rozra-
ewentualnym powrocie do chunku z Franc ją będz ie Pan 
Kraju otrzymałbym równoważ- o t r z y m y w a ć zal iczkę. Radz imy 
nik tej sumy w Polsce i w ja- na wsze lk i w y p a d e k zwróc i ć się 
kich terminach? Czy otrzymał- do Konsulatu PRL w Li l le, gdz ie 
bym również odszkodowania o t r zyma Pan w y c z e r p u j ą c e in-
•za opał i świadczenia ubez- f o r m a c j e w t e j sprawie. 

Jestem wdowcem i spensjo-

K R Z Y Ż Ó W K A 

K Ą C I K F I L A T E L I S T Y 

Piqła seria Tysiqclecia — „Wielcy Polacy" 

5 Œ 

¡ i ] 5 
w latach 1961—1963 zostanie w y d a -

na p r z e z P o c z t ę Po l ską 16-znaczkowa 
seria „Wielcy Po i a cy " " p r z e d s t a w i a j ą c a 
ludzi , k t ó r z y j a k o panu jący , w y c h o -
w a w c y narodu, t w ó r c y , uczeni , a r -
tyści, w o d z o w i e i dz ia łacze po l i t y c zno -
spo łeczn i p r z y c z yn i l i się do ug run to -
wan i a pańs twowośc i po l sk i i j e j os iąg-
nięć. 

P i e r w s z a część t ego cyk lu , s k ł a d a j ą -
ca się z 6 znaczków , w e j d z i e d o ob i e -
gu w kwietniu bieżącego roku, j a k o 
piąta z ko l e i ser ia Tys iąc l ec ia . N a 
znaczkach p r z eds t aw i one są z zacho-
w a n i e m por ządku ch rono l og i c znego na -
s t ępu jące postac ie : 

1) M i e s z k o I — p i e r w s z y histo-
r y c zny w ł a d c a Po l sk i . Zespo l i ł k r a j 
w e w n ę t r z n i e i podniós ł j e g o znacze -
nie w Europie . Ro zpcę zą ł p a n o w a n i e 
ok. 960 r. (data n ie ustalona) , umar ł 
w 992 r. 

2) Kazimierz I I I Wie lk i — kró l P o l -
sk i p a n u j ą c y w latach 1333—1370; z a -
p e w n i ł k r a j o w i p o k ó j i p r z yc zyn i ł się 
d o w e w n ę t r z n e j konso l idac j i ' pańs twa . 
S t w o r z y ł j edno l i tą adm in i s t r a c j ę i p r a -
w o , d ź w i g n ą ł o św ia t ę ( za łożen ie a k a -
d e m i i ' w K r a k o w i e ) , u l epszy ł b u d o w -
n ic two . Szczegó lną opieką p r a w a , j eś l i 
chodz i o s łuszny w y m i a r s p r a w i e d l i -
wośc i , o tacza ł ch ł opów , za co uzyska ł 
p r z y d o m e k „ k r ó l a c h ł o p ó w " . 

3) Kazimierz Jagiellończyk — kró l< 
P o l s k i panu jący w latach 1447—149.'2.< 
Z ł a m a ł o l i garch ię m o ż n o w ł a d c ó w i u-< 
króc i ł p r z e m o ż n y w p i y w kośc io ła w ( 
pańs tw ie . O d z y s k a ł w w o j n i e z Zako -< 
nem K r z y ż a c k i m dos tęp P o l s k i do< 
morza . 

4) And r ze j Frycz Modrzewski —J 
(urodz i ł się ok. 1503, umar ł w 1572 r.),J 
p isarz po l i t yczny , dz ia łacz na p o l u j 
r e f o r m a c j i r e l i g i j n e j i p o l i t y c z n o - s p o - j 
ł eczne j . 

5) M iko ła j Kopernik — w i e l k i astro-J 
n o m po lsk i ( ży ł w latach 1473—1543),J 
autor s ł ynnego dz ie ła pt. „ N i c o l a i J 
Ccpe rn i c i Torun iens i s de r evo lu t i on i -J 
bus o rb ium coe les t ium l ibr i V I " . 

6) Tadeusz Kościuszko — ( ży ł w l a - } 
tach 1746—1817) w i e l k i b o j o w n i k o j 
wo lność i d e m o k r a c j ę nie t y l k o w j 
K r a j u , lecz i w Stanach Z j e d n o c z o - j 
nych A . P., gdz i e w a l c z y ł o w o l n o ś ć } 
S t a n ó w p r z e c i w A n g l i i . J ako Nac z e l - J 
nik pows tan ia po l sk i e go w a l c z y ł w^ 
1794 r. p r z e c iw p r z e m o c y ca rsk i e j ^ 
Ros j i , og łasza un iwe r sa ł połaniecki ,^ 
z a p e w n i a j ą c y wo lność osobistą w łoś -< 
e lanom, op iekę są^iową i z m n i e j s z e n i e j 
c i ę ż a r ó w pańszczyźn ianych . 

W a r t o ś ć ^wszystk ich z n a c z k ó w po^ 
60 gr . 

W y m i a r y 43 X25 ,5 m m . 

P O Z I O M O : 6) j e d e n z n a j w y b i t n i e j -
szych po lsk ich pow ieśc i op f sa r zy , k t ó -
r y o t r z yma ł nag rodę N o b l a za „ Q u o " 
vad i s " , 7) c ze rn id ło do obuw ia ( w y r a z 
pochodzen ia n i em i e ck i e go tJziś już r z a -
dz i e j u ż y w a n y ) , 10) f r ancuska czapka 
w o j s k o w a z c z w o r o k ą t n y m daszk iem, 
11)' żo łn ie rsk ie ko łd ry , 14)' r z ą d y o -
krutne , despotyczne , 16) z w o l e n n i k 
p r z e w r o t u spo ł ecznego lub j e g o s p r a w -
ca, r ewo luc j on i s t a . 

P I O N O W O : D p o s z e w k a na p ierze , 2) 
w idok i na przysz łość lub umie j ę tność 
p r zeds taw ian ia na r ysunku p r z e d m i o -
t ó w b l i ższych i da lszych , 3) j e dna z 
w i o sennych czynnośc i ro ln ika , 4) o b y -
w a t e l miasta , 5) j e d e n ze z m y s ł ó w , 
8) duch z t a m t e g o św ia ta , w i d m o , 9) 
sznur z pęt lą u ż y w a n y do chwy tan i a 
dz ik ich zw i e r zą t , 12) w y s t r z a ł y j e d n o -
czesne z w i e l u dz ia ł dane na c z y j ą ś 
cześć, 13) l a m p k a o l iwna z a w s z e się 

. pa ląca lub o g i e ń ś w i ę t y u pogańsk ich 
' L i t w i n ó w , 15) sańiochód o sobowy . 

R o z w i ą z a n i a p r o s imy nadsy łać w 
t e rm in i e 10 -dn i owym o d da t y ukaza -
nia się numeru pod ad r e s em r e d a k c j i 
z dop i sk i em na koperc i e .JRozrywki 
u m y s ł o w e " . W ś r ó d C z y t e l n i k ó w , k t ó -
r z y nadeślą be zb ł ędne r o zw ią zan ia , z o -

' staną r o z l o sowane N A G R O D Y K S I Ą Ż -
K O W E . 

R O Z W I Ą Z A N I E K R Z Y Ż Ó W K I z nr 9 

P O Z I O M O : 1) kołtun, 4) batuta, 7) K r u -
szwica, 9) knot, 10) arka, 11) deski, 14) 
Tatry, 15) krypa , 16) niebo, 17) ssaki, 18) 
nieco, 20) astma, 23) plac, 25) kita, 26) 
szynszyla, 27) grabie, 28) randka. 

P I O N O W O : 1) klekot, 2) tort, 3) nosze, 
4) b iwak , 5) taca, 6) altana, 7) kontrabas, 

' 8) a.uyleria, 11) dynia, 12) szept, 13) ikona, 
I 17) szpieg, 19, rtlcazja. 21i sanie. 22) mazur, 
, 24) czub, 25) klin. 

R O Z W I Ą Z A N I E 
„ Z A G A D K I F O T O G R A F I C Z N E J " 

z N r 6/174 
1. N a s z y j n i k 
2. Pierścionek " 
3. Bransoletka 
4. Nap i s na szybie 300 
5. Nap i s na szybie . .compris" 
6. Pask i na krawacie 
7. Chustka - w kieszonce 
8. Cukier na podstawce 
9. P r z y k r y w k a na cza jn iku 

10. N a p ó j w drug ie j fi l iżance 

K T O W Y O R A Ł ? 
Z g o d n i e z zapow i edz i ą zo.=!tały r o z l o -

sowane nag rody k s i ą ż k o w e w ś r ó d tych, 
k tó r zy nades ła l i p r a w i d ł o w e r o z w i ą z a -
nie. K s i ą ż k i w y s ł a l i ś m y pocztą. O t o 
nazw iska osób nag rodzonych : 

1. S zma j Zdzis ław, z V e r d u n (Meuse ) , 
2. Edmund Kuliński, St. N i co las en 
Fo r e t (Mose l l e ) , 3. Daniel Kałużny, 
Hąutmont (Nord ) , 4. Seweryn K a s -
przak, Pa r i s I X , 5. Georges Żarłok z 
L i v r y - G a r g a n (S. e t O.) , 6. W a n d a 
Mathieu z P l a i n e St. Den is (Se ine ) , 
7. A . Dominkiewicz z L i m o g e s ( H - t e 
V i enne ) , 8. Anna Ciężki z T o u c y 
(Yonne ) , 9. Jan Karo lak z A u b i g n y -
- a u x - K a i s n e s par V i l l e r s St. Ch r i s t o -
phe (A i sne ) , 10. Teofi l Smolarcsyk z 
Z w a r t b e r g - L i m b o u r g (Be lg ia ) . 

POLSKA i FRANCJA 
W T Y S I Ą C L E T N I C H 

DZ IEJACH 

mmraE 
Polska jest d la mnie 

prauj ie O jczyzną 
V i c t o r H u g o — urodzony w Besançon 

w 1802 r oku — na leża ł do n a j -
w y b i t n i e j s z y c h p r z eds taw i c i e l i l i t e ra -
tu ry f r ancusk i e j , b ra ł także c z ynny 
udz ia ł w życ iu p o l i t y c z n y m F ranc j i . 
P o p r z e z s w o j ą twó r c zość w y w a r ł s i l -
ny w p ł y w na s w o j ą eE>okę o raz ode -
g ra ł w a ż n ą r o l ę w życ iu po l i t y c znym 
X I X stulecia. U m a r ł w P a r y ż u w 1885 
roku, s p o c z y w a w Panteon i e , w P a -
ryżu . 

O t o n i ek tó re z j e g o w y p o w i e d z i na 
t emat Po l ak i : 

,,Odwagi! Przyszłość należy do spra-
wiedliwości, to znaczy do Polski! Do 
światłości, to znaczy do Francji!" 

,,Nigdy Wasza wielka sprawa nie po-
zostawi mnie nieczułym". 

„Kocham wielkie narody, jak i wiel-
kich ludzi. Polska ma całą moją sym-
patię. Jest Ona dla mnie prawie Oj-
czyzną". 

• * * * 

„Dwa narody spośród wszystkich 
odegrały w cywilizacji rolę bezinte-
resowną. Te dwa narody — to Francja 
i Polska. Francja rozjaśniała ciemności, 
Polska odpierała barbarzyńców. Fran-
cja rozsiewała Ideały, Polska zabezpie-
czała granice. Naród francuski był mi-
sjonarzem cywilizacji w Europie, na-
ród polski był rycerzem. Gdyby naród 
polski nie spełnił swojego zadania, 
naród francuski nie odegrałby swojej 
roli.'' 

O t A 

R B R V M PO-
L O N I C A R Y M 

CONCIÎ-ÎNATA 

A D • S Ï G I S M ' V N D V 
tER-Tti/M P O I O K I J « SYBCîjCQVE 

aEGEM VÎQJE »EiD¥CT* 
Liitm r>tt*m 

A SiLtÒMONE NSVGt»».yERO 

if A fi ii r r ii:, 
StìttSgtilìû  DaìtidìS Ci Dimàis Aaijrio; 

Fotokopia kron ik i po lsk ie j napisa-
ne j w 1618 roku w j ę zyku łacińskim 
przez Firancuza Blaise de V i g e n e r e . 
Książka ta jest unakatem, pon ieważ , 
jak ut rzymują w y t r a w n i bibl io l i le , w y -
dano ją za l edw ie w ki lku egzempla-
rzach. Jeden z mich z n a j d u j e się w 
Bib l iotece Po lsk ie j w Paryżu. 

Blaise de V i genere , j ako dyplomata, 
t owarzyszy ł H e n r y k w y i 111 w j e g o po-
dróży do Polski, p o obraniu go kró-
lem polsikim. 

W wyn iku t e j podróży napisał or. 
w 1573 roku drugą książkę, zatytuło-
waną ..Descriptiion du Royaume de Po-
l o g n e " (Opis Kró l es twa Po lsk iego ) . 
Jego sąd o Po lsce jest bardzo pr zy -
chylny. Zaznacza m. in., że : 

„Polska jest krajem bardzo bogatym 
i obfituje w większość rzeczy nie-
zbędnych i wymagalnych do użytku 
człowieka... Naród nie jest grubiański 
i ociężały, ale żywy i uprzejmy. Skła-
da się z ludzi par excellence bardzo 
pięknych, mężczyźni i kobiety są wy-
socy, prości, dobrego i właściwego 
wzrostu, dobrze kształtni, spokojni 1 
ujmujący, trudni do wyprowadzenia z 
równowagi, ale kiedy są zdenerwowani 
trudno Ich uspokoić, jak zwykle zda-
rza si^'u ludz'i uczyfihyćh". 



LE „METALLO" 
ATTEND LES MÉTALLOS 

Une immense terrasse au som-
met du sana permet de profi-
ter du soleil et du paysage 

Les sources minérales de 
Szczawnica sonit corjnues de-
puis le X I V siècle. Ma i s il 
fallut attendre la moStié du 
X I X siècle pour que Szczaw-
nica dev ienne „La Reine des 
eaux polonaises". 

Ses eaux alcal iques et 
iodées, son cl imat forut mer-
ve i l l e dans le trai tement des 
maladies des v o i e s resipiratoi-
res et de la si l icose. Des sour-
ces découver tes dernièrement 
permettent l e trai tement des 
abcès d 'estomac. 

POUR 100 ANS DE LIGNITE 
DANS LE BASSIN DE ŁÓDŹ 

Mais ce n'est que depuis 1946 
— date de la nat ional isat ion 
de Szczawnjica — que l 'on a 
vu apparaître ici des curistes 
inconnus auparavant — des 
mineurs et des métal lurgistes. 
Et c'est év idemment Szczaw-
nica qui fut chois ie par le 
Syndicat des méta l los pour 
y ér iger un' magn i f i que sana-
torium (notre phoito de dro i te ) 
— qui reçut le nom de „Hut-
n ik " (métal lo ) . 

Dans des condit ions de con-
fort et même de luxe (ci-des-
sous une chambre du sana) 
les t rava i l l eurs de l ' industrie 
lourde font loi une sol ide pro-
v is ion de santé. 

I l y a que lques années la 
d é c o u v e r t e d e m i n e r a i de f e r 
dans la r ég i on d e Ł ę c z y c a 
( v o ï v o d i e de Ł ó d ź ) a va i t f a i t 
sensat ion. A u j o u r d ' h u i ce 
m i n e r a i se t r a n s f o r m e e n 
f o n t e e t ac ier à K o w a Huta . 

RATAJE 
Quartier n*> 1 
du futur Poznań 

R a t a j e est jusqu 'à présent 
un quar t i e r déshér i t é de P o z -
nan, sur la r i v e dro i t e de la 
W a r t a . Ma i s ce la v a changer . 

• L e s archi tectes d e la v i l l e 
ont é l aboré un p lan m o d e r n e 
d ' aménagemen t . U n e sér ie de 
24 cités d 'habi ta t ions de 2 
à 12 é tages pour 120.000 h a -
bitants, un hôpi ta l , des nou-
v e a u x bâ t iments pour l ' U n i -
v e r s i t é et Po l y t e chn ique , un 
théâtre , une sa l le de concert , 
des c inémas a ins i que les 
n o u v e a u x bât iments de la 
r a d i o et de la T V de P o z -
nań — seront construits 
jus t ement à R a t s j e . 

L a p r e m i è r e épure du 
p r o j e t a r eçu un accue i l 
f a v o r a b l e des autor i tés . 

M a i s une nouve l l e t r ouva i l l e 
v i en t de f ou rn i r la p r e u v e 
que l e sous-sol de cet te r é -
g i on es t plus r i che qu 'on ne 
le supposait . 

Sur que lques d iza ines de 
k i l omè t r es carrés , en t re 
Z g i e r z et P i ą t ek , la construc-
t ion d 'une m i n e de l i gn i te 
à c ie l ouve r t est d é j à en 
cours. En 1963 les p r emie r s 
wagonne t s d e l i gn i te qu i t -
t e ront la mime. L e s g i sements 
K 'avèrent plus r iches que 
ceux d e T u r o s z ó w — i l y en 
a pour 100 ans. L a construc-
t ion d 'une cent ra l e t h e r m o -
é l ec t r ique q u i sera la plus 
g r ande d 'Europe est donc 
p r é v u e ainsi que ce l l e d 'une 
usine à gaz. 

E t l e s géo l ogues cont inuent 
à pe rce r les secrets de cet te 
rég ion . I l s p romet t en t de 
nouve l l e s surprises. 

U n poisson-sc ie 
de 1000 kg 

L e s pêcheurs du côtre 
„ W l a - 1 4 1 " ont ce j o u r - l à r a -
m e n é dans leurs f i l e ts , dans 
le g o l f e de Gu inée un seul 
poisson. M a i s ce lu i -c i étai t 
de ta i l l e 8 mè t r e s de long , 
1000 kg de po ids v i f , b re f — 
un superbe poisson-scite. 

Trois IL-18 
pour la „LOT ' 

L e s p i lotes de la „ L O T " 
po lona ise v i ennent de p r e n d r e 
l i v ra i son à Moscou des tro is 
turbo- réac teurs I L - 18 achetée 
par la compagn ie . 

4 moteurs , 650 km/h., 85 
p laces — te l l es sont les ca rac -
tér is t iques de ces machines , 
qu i desse rv i r on t (dès l ' ho -
ra i r e d ' é t é ) les l i gnes in t e r -
nat ionales de la L O T . 

Friedrich Deike 
juge łouiours 

P e n d a n t l 'occupatiton F r i e -
dr i ch De ike , j u g e du G r a n d 
Re i ch A l l e m a n d s igna sans 
broncher de nombreuses con-
damnat ions à m o r t de c i t o y -
ens polonais , habi tants de 
T o r u ń et Bydgoszcz . 

A u j o u r d ' h u i i l est conse i l l e r 
au T r i b u n a l de H a m b o u r g . 
L e passé ne s emb le pas g êne r 
Mons i eu r De ike . N i les r e -
mords.. . 

I V O V Y E L L E S E C L A I R • I V O T Y E L L E S E C L A I R 
Bielsko l ivre ses 

tissus de laine réputés à 
30 pays. 4.500.000 mètres 
pa r an Quittent la P o -
logne pour l 'étranger. 

^ Depuis son électrlfi-
catlon 11 y a 10 ans, la 
l igne de chemin de fer 
Gdańsk — Sopot — G d y -
nia — W e j h e r o w o a trans-
porté environ 200 millions 
de passagers. 

Les fermes d'état de 
la voïvodie de Bydgoszcz 
ont leurs propres bour -
siers. 250 étudiants sui-
vent les cours des uni-
versités pour utiliser 
après l e fn science au pro-
fit des entreprises Qui 
payent ces bourses. 

^ En 1960 la „ S F M " de 
S^zczecin a produit 15.000 
motocyclettes „Junak" (350 
cc) ainsi Que 1.500 tripor-
teurs de livraison munis 
du même moteur. 

.A. L 'usine S H L de K ie l -
ce produit déjà en série 
son nouveau modèle de 
machine à laver avec 
chauf fe -eau et rhéostat. L e 
prochain modèle sera enfin 
universel. On en retirera 
le l inge prêt à être repas-
sé. 

Jk.. L a „iWakrum" de 
Bydgoszcz réalise 2 im-
portantes commandes — 2 
cimenteries d 'une capacité 

de 250.000 t. par an pour 
la Bulgar ie et là Chine. 

M. Le même jour 2 éco-
les du Mil lénaire ont été 
inaugurées à Sosnowiec. 
L 'une d'elles, construite 
en commun par 8 usines, 
recevra 600 élèves. 

A Kołobrzeg, au bord 
de la Baltique, une plage 
d'hiver sera construite. 
Sable et eau de mer ré -
chauffés accueilleront les 
baigneurs sous une grande 
verrière. 

40 millions de zlotys 
de pertes — tel est le 
bilan du feu dans la ré -
gion de Lubl in en 1960. 
Cause principale des in-
cendies — légèreté et in-
souciance. 

Les différents postes 
de l'acierie géante à N o w a 
Huta seront reliés par 
postes de radio à ondes 
courtes. 

^ 3 ans de prison pour 
attentat à la pudeur sur 
une fillette de 9 ans. Le 
coupable — en civil — 
pris en f lagrant délit par 
des passants — s'est avéré 
être prêtre et... récidiviste. 

Dans un fauteuil... 
seront assis désormais les 
grutiers et les conducteurs 
des ponts roulants — 
grâce à l 'usine „Elester" 
de Łódź, qui construira 
des fauteuils spéciaux 

avec tableau de com-
mande. 

^ 10 ans de travail de 
P R O (Entreprise de Sau -
vetage Marit ime) 200 épa-
ves renflouées — 220.000 
B R T récupérées pour l a , 
navigation. 

ATTAQUE FRONTALE 
DES TEXTILES SYNTHETIQUES 

N o s ancêtres 
se sont r eposés 
à l eu r ombre. . . 

Le Conseil National de la 
voivodie de Katowice a dressé 
la liste de témoins respecta-
bles du passé qui méritent 
protection. 

Il s'agit d'arbres vénérables, 
tels que le chêne de Mnich 
(300 ans) celui de Kaczyce 
(300 ans), de 3 iilleuls d 
Międzyrzecz Górny (200 ans) 
du tilleul de Godziszów (400 
ans). 

L ' u n des f r on ts d ' a t taque 
p r inc ipaux de la ch imie po l o -
naise est la product ion de 
f i b r e s e t de t ex t i l e s s yn thé -
t iques. 

L ' é l ana ( terga l po lona is ) 
v i en t de f a i r e une ent rée 
très r e m a r q u é e sur le m a r -
ché. L 'us ine de T o r u ń (sous 
l i cence ang la i se ) a ins i que 
ce l le de Je len ia G ó r a en 
por te ront la p roduc t i on à 
7000 t. par an d ' ic i 4 ans. 

A Ł ó d ź na î t ra une nouve l l e 
usine d ' , ,ani lana" — t ex t i l e 
r emp laçan t a van tageusemen t 
la la ine dans la product ion 
de bonnet ter ie , t r i co tages et 
t i ssus- je rseys — 10.000 t. par 
an en 1965. 

E n f i n la p roduc t i on de s t y -
lon (ny lon po lona is ) passera 

des 4.400 t. actue l les à 12.000 
t. par an. 

Dans l ' ensemble , _ la p r o -
duct ion de f i b r es ' a r t i î i c i e l -
les — ce l lu los ique e t de 
synthèse — at te indra 3,5 kg 
par habi tant ce qu i co r r es -
pond au n i veau des Etats-
- U n i s en 1955. 

U n caboteur 
a u long cours 

L e M/S „ N a n s " est un 
caboteur d'à pe ine 920 t. ma i s 
s ep t i ème de sa sér ie. I l a 
qui t té d e r n i è r e m e n t G d y n i a 
pour une randonnée d e 
9.000 mi l l e s mar ins et après 
70 jours de nav iga t ion , c o m -
m e ses prédécesseurs , i l 
sera l i v r é à ses n o u v e a u x 
a rmateurs e n Indonés ie . 

Les hauts - fourneaux 
suivent la m o d e 

Les hauts f o u r n e a u x sui -
ven t la mode . I l s d e v i end ron t 
plus minces et plus pet i ts 
et auront une s i lhouet te 
a é r odynamique plus mode rne . 
L a product ion de f o n t e n 'en 
sera pas d im inuée pour au -
tant, ma i s une appréc iab l e 
é conomie de m a t é r i a u x de 
construct ion et d 'ac ier sera 
réa l isée . 

L a F o r g e „ D z i e r ż y ń s k i " sera 
la p r e m i è r e à béné f i c i e r de 
ce n e w - l o o k mé ta l lu rg i que . 

Un monument 
de verdure 
pour le Mi l lénaire 

i960 a é té la p r em i è r e an -
née du p lan v e r t pour la 
c o m m é m o r a t i o n du M i l l éna i r e , 
11,2 mi l l i ons d 'arbres , 8 m i l -
l ions d 'arbustes ont é té p l an -
tés, soit 2 fo is plus que les 
prév is ions . D ' i c i 1965 les 160 
mi l l i ons d 'a rbres et d 'arbustes 
p r é vus pa r le p lan enr i ch i -
ront à coup sûr les f o r ê t s 
polonaises. 

5 lionceaux par an 
L e Z O O de V a r s o v i e a f ê t é 

d e rn i è r emen t la naissance de 
quadruplés . C 'est la l i onne 
„ B e r t a " qu i pour la t r o i s i ème 
f o i s a donné l e j ou r à une 
nombreuse portée . 

G r â c e à Ber ta le Z O O de 
V a r s o v i e peut ta rguer d ' avo i r 
v u en 10 ans la naissance en 
cap t i v i t é de plus de 50 
l i onceaux . 



PALII&SKI startuje w LILLE 
SPOTKANIE CIĘŻAROWCÓW 
SILNA OBSADA MIĘDZYNARODOWA 

w sobotę 18 marca i w n i e -
dz i e l ę 19 marca w sa l le R o -
g e r S a l e n g r o w L i l l e odbędz i e 
s ię (o c z y m już i n f o r m o w a -
l i śmy ) m i ę d z y n a r o d o w e si>ot-
kan ie c i ę ż a r o w c ó w z udz i a ł em 
drużyn P a r y ż a , F l andr i i o raz 
Po l sk i i Włoc ł i . W p i e r w s z y m 
dniu si>otkania o godz . 14-cj 
j un i o r z y r o z e g r a j ą m e c z o 
miJstrzostwo F l and r i i •— a o 
godz . 17.30 seniorzy . 

B a r w pwlskich bron ić b ę -
dą Ireneusz Paliński — lat 
27, m i s t r z r z y m s k i e j o l imp i a -
dy, z d o b y w c a b r ą z o w e g o m e -
da lu na O l imp iadz i e w M e l -
bourne , d w u k r o t n y r e k o r -
dz is ta świata , o raz Mar ian 
Zieliński, z d o b y w c a b r ą z o w e -
g o m e d a l u na O l imp iadz i e w 
Me lbourne , m is t r z św ia ta w 
R z y m i e ; m i s t r z Europy w 
1960 roku. 

Bi lety są do nabycia w nastę-
pu j ąęycłi punlîtacli : Ami s de Lil le 
— Place du Généra l de Gau l l e 
w Lil le Tat>ac Renard •— Coin 
rue de Béthune et rue Weuve w 
Li l le Tabac Sommerl inck — Porte 
de Doua i w Ronchin (Lille) Tabac 
„ A la G rande Civette" — 662 
Avenue de Dunke rque w L o m m e 
Tatoac Doucl iy — 1 rue de l 'Ega -
lité w Mara is de L o m m ë Tabac 
Rattel — P lace de la Bascu le w 
ï l aubourd in „Forts des Ha l l e s " — 
Hal les Centrales w Lil le Hôtel des 
F landres — 132 rue des Postes w 
Li l le a lbo telefonicznie na nu-
mer : 57-11-52 w Lille. 

Cena bi letów wynos i w sobotę 
3 N F (wszystkie miejsca) w nie-
dzielę: 10 N F — 8 N F — 6 N F — 
4 N F — 3 N F . 

NOWE 
REWELACYJNE 
NARTY 

Zakopiańscy górale dzielą 
się na rody o wielkich tra -
dycjach i dumie. Jednym z 
nich jest ród W a w i y t k ó w , 
znanych przewodników, boha-
terskich ratowników górskich 
i narciarzy; z tego rodu w y -
wodzi się również Staszek W a -
wrytko. Ostatnio pan Stani-
s ł aw sprawi ł niemałą sen-
sację, konstruując nowego ty-
pu narty. Każda narta 
jest przecięta środkiem z 
przodu i z tyłu na długości 
kilkudziesięciu centymetrów, 
szpara zaś m a brzegi obite 
taśmą stalową tak jak ze-
wnętrzne krawędzie desek. 
Wykonane w ten sposób narty 
są eleastycznliejsze, lepiej 
trzymają się zbocza i lepiej 
przylegają d * podłoża. Z a -
haczymy e«y się przyjmą. 

K R O X I K A 
S P O R T O W A 

Tradycy jny , doroczny tur-
nie j szab lowy zgromadzi na w a r -
szawskie j p lanszy na j lepszych za-
w o d n i k ó w świata w tej b roni : z 
Francj i , Wioch, Stanów Z j edno -
czonych, N R F , Zw iązku Radziec -
kiego. Po lska wys taw i d w a zes-
poły . 

^ Koszykarze poznańskiego 
Lecha w y j a d ą w okresie świąt 
wie lkanocnych do " Francj i , gdzie 
uczestniczyć będą w międzyna-
r o d o w y m turnieju zorganizowa-
n y m przez drużyną Montbrison. 
W turnieju prócz poznaniaków 
rnają startować d rużyny włoskie 
i czechosłowackie. 

A. p i łkarska jedenastka w a r -
szawskie j Legi i otrzymała zapro -
szenie na Wie lkanoc do Paryża , 
gdzie 2 1 3 kwietnia zagra w 
p i łkarskim turnie ju z udz ia łem 
Racingu 1 Reims 'u 1 j ednym 2 
zespołów ' po łudn iowoamerykań -
skich. 

Ireneusz Falinski •— consi^ 
dé ré c o m m e le me i l l eu r de 
tous les athlètes polonais , 
champion o l y m p i q u e à R o m e 
( ca tégor ie : M i - l ourds ) , r e co rd -
m a n du M o n d e de l ' épaulé 

j e t é ( ca tegor ie : M i - l o u r d s a v e c 
180 ko) , r e c o rdman du M o n d e 
de l ' épaulé j e t é ( ca tégor ie : 
f ourds - l ége rs a v e c 185,500 ko ) 
s 'a t taquera aux records du 
m o n d e : 

d é v e l o p p é 151 k o pa r G i tesk i ( U R S S ) 
a r raché 141 k o par P l u k f e l d e r ( U R S S ) 
épau lé j e t é 180 k o par Pa l i n sk i (Pp logne ) . 

Mar i an Zieliński — posses-
seur de la m é d a i l l e d e bronze 
des j e u x d e Me lbou rne , cham-
pion du M o n d e en 1960 à 
R o m e ( ca tegor i e : l égers ) . 

champion d 'Europe en 1960, 
r e c o rdman du M o n d e po ids 
p lumes (a r raché : 113 k o 500) 
tentera d e ba t t re les records 
du m o n d e su ivants : 

e n P l u m e s — d e v e l o p p e : 120 k o par M i n a e v ( U R S S ) 
a r raché : 113 k o 5 pa r Z i e l ińsk i ( Po l ogne ) 
épau lé j e t é : 147 k o 500 par B e r g e r ( U S A ) 

en Po ids l ége rs : 
d é v e l o p p é : 131 ko 500 par K a p l o u t n o v ( U R S S ) 
a r raché : 126 k o par Jgoune ( U R S S ) 
épau lé j e t é : 160 k o par Y a m o z a k i (Japon) . 

L e s I ta l i ens Mann i r on l 
Se rge considéré , c o m m e le 
me i l l eu r sty l is te mond i a l de 
l ' a r raché en f e n t e et Massu, 
champion d ' I ta l i e se dép lace -
ront à L i l l e a v e c l ' entra îneur 
nat iona l i ta l ien P i gna t i , v e -
nant d i r ec t ement de Moscou, 

où ils par t i c ipèrent a la 
g r ande réuniion internat ionale . 

L a F rance sera r eprésentée 
en t re autre par M a r c e l P a -
terni , R o g e r G e r b e r (poinds 
légers equipiqr nat ional ) , Jean 
Uebu f ( equ ip ie r nat ional ) . 

PO „GRAND PRIX 
CHAMONIX 

S P ORX 
PIERWSZY 
NA MONT 
G 

POLAK 
BLAIVC 

dy młody uczony szwa j -
•cairsiki H o r a c y Benedykt 
Saussure u fundował w 

1760 roku nagrodę dla tego, 
k to zdobędz ie szczyt Białe j 
G ó r y (Mont-Blanc) , d ługo mu-
siał czekać na śmiałka, k tó ry 
przeds ięwz ią łby tę r y z y k o w n ą 
w y p r a w ę . Wspó ł c z e sny kroni-
karz w y p r a w a lpe jsk ich notu-
je, że ,,nikt w ciągu lat 26 
na ową nagrodę nie zasłużył, 
pomimo sześciu prób w l,ym 
celu poczynionych, a to z po-
wodu zmęczenia, śniegów, 
mrozu lub innych wpływów 
atmosferycznych". 

Dopiero w 1786 r. Jakub 
Balmat i dr Paccard z Cha-
monix dotarl i na szczyt i spę-
dzil i na nim ki lka minut. N i e 
mog l i j ednak przeprowadz ić 
żadnych badań, ani poczyn ić 
notatek, zamarzł im bow iem 
atrament w kałamarzu. Opuś-

T r a d y c y j n e , dz ies ią te z ko -
l e i m i ę d z y n a r o d o w e z a w o d y 
o G r a n d P r i x C h a m o n i x b y -
ły centra lną imprezą t e go -
roczne j , n i e p r z e r w a n e j ser i i 
z m a g a ń na j l eps zych a l p e j c z y -
k ó w świata . Z a rok, na tych 
samych trasach z jazdowych 
będą oni walczyć o mistrzow-
skie tytuły FIS-1962 r. ( W 
konkurenc j a ch k lasycznych 
M i s t r z o s twa Św ia ta r o z e g r a -
ne zostaną w Zakopanem) . 
By ł a t o j ak g d y b y genera lna 
próba tras z j a z d o w y c h p r z y -
szłych M i s t r z ó w Św ia ta w 
konkurenc j a ch a lpe j sk i ch . W 
zawodach s t a r t owa ł o 80 za -
w o d n i k ó w i 39 zawodn i c z ek 
z 12 pańs tw . Z c z o ł ówk i św i a -
t o w e j z ab rak ł o t y l k o r ep r e -
z en tan tów U S A i N R F . 

W t y m d o b o r o w y m t o w a -
r z y s t w i e nie brakło Po laków. 
Dobr z e się stało, że w z i ę l i oni 
udz ia ł w t e j w i e l k i e j p rób ie 
sił. K i e r o w n i c t w o Po l sk i e go 
Z w i ą z k u N a r c i a r s k i e g o w y -
s ła ło pod op ieką d w o j g a s tar-
szych i r u t y n o w a n y c h na r -
c iarzy : Grocholskiej i Czar -
niaka, zupe łn ie m ł o d y c h za-
w o d n i k ó w , z k t ó r y ch w i ę k -
szość po j echa ła po naukę i 
zapoznan ie się z a l p e j sk im i 
t rasami . Dob r z e w y p a d ł m ł o -
dz iutk i Trzebunia, p o raz 
p i e r w s z y s ta r tu jący na a l -
pe j sk i ch trasach. W k o m b i -
nac j i a l p e j sk i e j z a j ą ł 11 mie j -
sce, w y p r z e d z a j ą c k i l kudz i e -
sięciu r u t y n o w a n y c h i św i e t -
nych a l p e j c z y k ó w . G d y b y 
nie upadek w s la lomie , d o -
sz łoby do p r a w d z i w e j sen-
sac j i ; w k o n k u r e n c j i t e j za -
j ą ł 17 miejsce, w y p r z e d z a j ą c 
56 z a w o d n i k ó w . Z a i m p o n o w a ł 
w s z y s t k i m . D o b r z e r ó w n i e ż 
w y p a d ł Czarniak, 15 w k o m -
b inac j i , m i m o g r o ź n e g o upad -
ku w z j e źdz i e , Pawłowicz za -
j ą ł 22 mie j s ce , r ó w n i e ż po 
upadku w s la lomie . 

W a r t o pow i ed z i e ć k i lka 
s ł ó w o ko r onne j konkurenc j i 
z a w o d ó w , b iegu z j a z d o w y m . 
N a n a j t r u d n i e j s z e j trasie 
świata w L e s Heuches z w y -
cięzcą b iegu z j a z d o w e g o z o -
stał G u y Perrillat. N a t ras ie 
p r z e w r ó c i ł o się aż 35 z a w o d -
n ików , z k tó rych 20 nie ukoń-
c zy ł o konkurenc j i . Z g rupy 

P o l a k ó w t y l k o j e d e n P a w ł o -
w i c z nie ukończy ł b iegu. Gos -
podarze kręcili z podziwem 
g łowami i składali Polakom 
gratulacje. W s z y s c y by l i z g o d -
ni, że g d y b y po lscy narc iarze 
p o t r e n o w a l i ze 2 t y godn i e na 
a lpe j sk i ch trasach, bez w ą t -
p ien ia w a l c z y l i b y o m i e j s ca 
w p i e r w s z e j dziesiątce. 

RODAK PRZECIW 
RODAKOWI 

W hoke j o w y c h r o z g r y w -
kach o m i s t r z o s two Jugo -
s ław i i p r o w a d z i d rużyna Je -
senlce, t r e n o w a n a przez ś w i e t -
n e g o ongiś hoke is tę po l sk i e -
go, w i e l o k i o tnego r ep r e z en -
tanta b a r w na rodowych , W o ł -
kowsk i ego . M i s t r z o w i nas tę -
pu j e na p i ę ty b e l g r a d z k i P a r -
tyzant , t r e n o w a n y przez b y -
ł e go r eprezentanta Po l sk i 
B r o m o w i c z a . R o d a c y skutecz -
nie t r enu ją innych, a z na -
s z ym h o k e j e m coraz go r z e j . 
Sam i nie w i e m y , co pos ia-
damy . 

Zakończył się sezon łyżwiarski 

Tegoroczna wyjątkowo łagodna zima nie sprzyjała ożywieniu 
w sporcie łyżwiarskim. Sytuację ratowały sztuczne lodowisku, 
z których korzystali i hokeiści i łyżwiarze figurowi. Warszaw-
skie lodowisko gościło również i w tym roku czterokrotnych 
mistrzów świata, angielską parę jazdy figurowej na lodzie 

Doreen Donny i Jones Courtney. 

cdii w i ę c co r y ch l e j w ierzcho-
łek ,,w stanie godnym poża-
łowania , z poodmrażanymi rę-
koma 1 nogami " . 

W latach 1787—1818' orga-
n i z owano aż sześć w y p r a w , 
trzy jednak ty lko z nich do-
tarły do szczytu Mont-Hlanc. 
Dop i e ro w 1818 roku Antoni 
f^alczewski, późn ie j s zy autor 
„Marii", w ó w c z a s dwudziesto-
pięcloletnli młodzieniec , „ c o 
miał złote włosy, nos orli, 
oczy szafirowe i szczęście do 
ludzi" zabrał z e sobą prze-
w o d n i k ó w i w y r u s z y ł na lo-
dowiiec. Szósty c z ł ow iek na 
świec ie , a p i e rwszy Polak. 

T r z y dni t rwała w y p r a w a 
a lpe jska Ma l c z ewsk i ego . N o c e 
p r z ebywa pod urwiskami skał 
g rze jąc się p r z y ognisku roz-
n ieconym z gałęz i rododeui-
drooiów, w e dnie wspina się 
„bizegi iem stert, lodem po-
k r y t y c h " , ¡które przedz ie la ły 
ekspedyc j ę o d Białe j Góry , aż 
wreszc ie , jak donosi swemu 
szwajcarsk iemu przy jac i e l o -
w i : 

, ,W towarzystwie 11 p r zewod -
n ików poszedłem przez górę 
Lacôte zwaną 1 nazajutrz 4 
s ierpnia o godzinie pół do 
p ierwsze j wstąpi l iśmy na wierz -
chołek. Czas by ł piękny... 

Zostal iśmy półtorej godziny 
na wierzchołku góry, z której 
w i dok był zachwyca jący i w y ż -
szy nad pojęcie. Świeżość drzew 
i dolin, śliczne zakręty jeziora 
mogą p rzy jemnie zachwycać 
oczy 1 umysł, ale zostając p o -
ś rodku tego nleporządnego gó r 
tłumu, tych bry ł o lbrzymich l 
niekształtnych, które spośród 
śn iegów 1 l odów widzieć się 
da ją , patrzący mniema się być 
św iadk iem stworzenia rzeczy, 
k iedy wszystko, cokolwiek ma 
cenę człowieka, znika... P r z e r a -
żony w ę d r o w n i k skwap l iw ie 
schodzi na dół, żeby w ogro -
mie wie lk ich przemian, które 
dziać się ma ją , . pochłonionym 
nie został. 

Opuści l iśmy więc ten j edyny 
na świecie widok. Naza jutrz , 
pyszni z powodzenia naszego, 
zeszliśmy w dolinę Chamonix . 
Zna laz łem tam kapitana B a z y -
lego Haila, pisarza, który nie -
d a w n o powróci ł z Chin. u b o -
lewał on bardzo, że nie ^ ł w 
naszym towarzystwie, ponieważ 
chciał także odwiedzić Bia łą 
Górę . . . " 

Dokładny op is zdobyc ia 
Mont-Blanc przez A n t o n i e g o 
M a l c z e w s k i e g o w y d a n y został 
w g enewsk i e j „Bibliothèque 
universelle", a w 1821 r. w 
Paryżu w w y d a w n i c t w i e fran-
cuskim ,,Podróżnik nowoczes-
ny", w w y k a z i e ekspedyc j i na 
Moint-Blanc jako j eden z 
p i e rwszych z d o b y w c ó w f igu-
ru je nasz rodak, poeta-alpi-
nista. 
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GŁOSOWANIE CZYTELNIKÓW 
T y g o d n i k a P o l s k i e g o 

Które zdjęcie najlepsze? 
D E C Y D U J E M Y 
S A M I ! 

Proponu j emy W a m , 
d rodzy Czy te ln icy , mały 
p leb iscyt -g losowanie — 
które z nadesłanych do 
naszej redakc j i zd j ęć jest 
na jc i ekawsze i naj lepsze. 
Dziś zamieszczamy pięć 
fo togra f i i przys łanyc l i 
nam przez Czy t e ln ików 
, ,Tygodnika" . 

Oceńcie , zadecydu jc i e i 
p rzyś l i j c i e odpowiedź do 
redakc j i na adres: 

„ T y g o d n i k Polski " , 23, 
rue Taitbout, Paris IX . 
W y s t a r c z y napisać: Za 
naj lepsze uważam zd j ęc i e 
nr... 

Au to r zd jęc ia , k tóre 
Czy te ln i cy ocenią jako 
naj lepsze, o t rzyma cenną 
nagrodę. 

Czekamy na l isty. 

FRANCOIS NOVOSAD 
13, Cité Gare 

Piennes (M. M.) 

STEFAN MUSIAŁ 
52, rue du Canada 

Eruay-en-Artois (P. de C.) 

Pani BABIAK 
26, rue de Penthièvre 

Sceaux (Seine) 

HELENA MUSIAŁA 
23, rue de Calais 

Calonne-Ricouart (P. de C.) 

JEAN DOLECKI 
9B, rue Solaure 

Saint-Etienne (Loire) 

Z n ó w p r o p o n u j e m y zabaWę, po -
l e ga j ą cą na zna lez ien iu wszys tk i ch 
różn ic m i ę d z y d w o m a na pozór 
j e d n a k o w y m i zd j ęc i ami . Pop r z edn i a 
zagadka f o t og ra f i c zna zamieszczona 
w numer z e 6(174) , ,Tygodnika P o l -
s k i e g o " p r zypad ła do gustu w i e l u 
nas zym Czy t e ln i kom. 

A w i ę c dz i s i a j n o w a zagadka . 
R z e c z d z i e j e się na z a b a w i e w oko -
l icach B r u a y - e n - A r t o l s . A l e nie to 
j es t ważne . Z d j ę c i e p i e r w s z e od 
d rug i e go różn i s ię aż 11 s zczegó ła -
mi . Jak imi? K t o j e z n a j d z i e i w y -
m i en i w l iście nades ł anym na adres 
r e d a k c j i „ T y g o d n i k a P o l s k i e g o " , 23, 
rue Ta i tbou t Pa r i s I X , w t e rm in i e 
d w ó c h t y godn i od daty t e g o n u m e -
ru, w e ź m i e udz ia ł w l osowan iu c en -
nych nagród ks i ą żkowych . A w i ę c 
d o dz i e ła ! Szuka j c i e , z n a j d u j c i e i 
p r z y s y ł a j c i e odpow iedz i . 

Z A G A D K A F O T O G R A F I C Z N A 



MAŁŻEŃSTWO 
NASZE I WASZE 

— Skocz, kochanie, jeszcze do 
sklepu, i tak jesteś już przemo-

czony... 

Przesłaniasz mi cały śmiat! 

— A ruiąc masz na imu^ 
Marysia, piękne imic;! 

— Wybacz mi, najdro/.sz}}, 
zupełnie zapomniałam, że pra-
cowałeś dziś na nocnej zmianie... 

— Widzisz, dałem sobie radi> 
z ty;n drzeroem. I^ie wydamy 

na opal ani grosza! 

'¿ona cowboya Mam tego dość, zabieram moje rzeczy 
i wracam do mamy!... 

— Coś mi sią zdaje, że z tego nic nie 
będzie: ciągle tylko rozmawiają i roz-

mawiają! 

O 0 

— A ten pokój na .co przezna-
czymy, mqżusiu? 

— Gdziekołwiekby nie były twoje spod-
nie, walizki już nie otroorzą! 
Pojedziesz w długim palcie zimowym! 

— Nie wiem, co kupić żonie 
na imieniny. 
— Ze mną jest znacznie gorzej, 
bo ja już wiem... 


